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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z- wyjątkiem doi poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya zuiojscowa 
w Agencyi dzienników S t. ' Sokołowskiego ■ Pasaż 
Hausmanna I, .9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  c z n i e  32 E„  p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i  e 8 K., m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejsca: ro  c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  (2 K., k w a r ­
t a l n i e  6 IŁ, m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 5 0  h.. drudzy 60  h. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego w iersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausi.ianna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznic Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ IJBZĘEOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej Mi­
nistra handlu, Gwidona barona R o s e n b u r g  
i C u 1 m b a c h  - C al  1 a prezydentem komisja 
centralnej dla wystawy międzynarodowej w 
Paryżu w r. 190(1

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał c. i k. porucznika 58 pułku piechoty, 
Waeława P f i b y 1 a adjunktern zakładu kar­
nego dla mężczyzn w Stanisławowie.

Pan Namiestnik zamianował c. i k. at­
tache konsularnego dr. Rogera bar. B a t t a -  
g l i ę  komisarzem powiatowym.

Wyższy Sąd krajowy w Krakowie za­
mianował podoiieera c. i k. marynarki w Po­
la, Juliana N o w a k a ,  kancelistą sądowym 
ty Dukli.

CZĘŚĆ BTEURZĘD0WA

Livóiv, 3 marca.

TJrbis et orbis, — cały świat, cała 
ludzkość, składa hołd Wielkiemu Starcowi na 
Tronie Piotrowym w 90 rocznicę Jego uro­

dzin. Bezprzykładny to, jeśli nie w historyi 
świata, to przynajmniej w historyi nowszych 
stuleci fakt, że przed Namiestnikiem Chry­
stusa korzy się nie tylko całe społeczeństwo 
Kościoła katolickiego, lecz całe społeczeństwo 
chrześeiańskie w ogóle, a nawet i świat nie- 
chrześciański. Od szeregu też lat jnż wszyst­
kie uroczystości i jubileusze Leona XIII. stały 
się trymnfalnemi uroczystościami Kościoła ka­
tolickiego. Zewsząd płyną głosy najwyższego 
uznania dla prawdziwej mądrości, dla rozumu 
politycznego, dla genialnego zrozumienia du­
cha dzisiejszych czasów, dla wielkości myśli, 
dla głębi oraz szlachetności uczucia Ojca św., 
maleją" uprzedzenia, rosną podziw i uwielbie­
nie a te objawy czci nie tylko sprawiają za­
dowolenie uczuciom wiernych Kościoła, lecz 
przedewszystkiem okrywają sam Kościół nową 
chwałą, wzmacniają go duchowo i c-zynią zeń 
niewzruszoną potęgę na prawdziwie Piotrowej 
opartą opoce. Gała wewnętrzna siła, wewnę­
trzna moc, duchowa potęga idei Chrystusa 
i organizaeyi katolickiego społeczeństwa i Ko­
ścioła, odzwierciadlają się w tym osobistym 
tryumfie wątłego na pozór Starca, który z cu­
downą prawdziwie siłą umie zapewnić swej 
wielkiej duszy przewagę nad kruchą formą 
cielesną, i panuje i rządzi duchami milionów 
z taką pewnością siebie, jakiej przykłady nie 
łatwo znaleźć w historyi, a z taką mądrością, 
że nawet wśród nie dowierzających budzi 
ufność w cudowne posłannictwo swoje i swego 
Boskiego urzędu. Prawdziwy Lumen in  ccelo!

,.To też cały świat katolicki, cały świat 
chrzeseiański, cała nawet ludzkość woła Alu 
dzisiaj: A d  multos annos! Yidebis anuos 
Petri!

Z okazyi swej uroczystości, jak telegra­
fują z Rzymu, Ojciec św. przyjmował wczoraj 
kardynałów, biskupów i pi ałatów, którzy skła­
dali Alu życzenia z powodu 9 0 -te j rocznicy 
urodzin oraz 22 rocznicy wyboru na Papieża. 
W odpowiedzi na wręczony adres, Leon XIII. 
wyraził radość, że danern mu było żyć tak 
długo, za co Bogu dziękuje. Rok jubileuszowy 
będzie płodny w owoce. Papież wskazał na

licznych pielgrzymów przybywających do 
Rzymu. Prosił Boga, aby przebaczył tym, 
którzy miotają oszczerstwa z powodu obecnych 
uroczystości jubileuszowych, wspomniał o uro- 
czystościach Giordana Bruno i nazwał je sce­
nami bezbożneini, które nie zasługują na 
miano uroczystości rzymskich. Następnie Ojciec 
św. omawiał krwawe zajścia w południowej 
Afryce, ubolewał, że padło tam już tyle ofiar 
i wyraził nadzieję, że przelew krwi skończy 
się wkrótce. IV końcu udzielił obecnym bło­
gosławieństwa apostolskiego i odbył cercie 
Sfan zdrowia Papieża jest wyborny.

Z pośród mnóstwa objawów hołdu, 
przesłanych Papieżowi, zaznaczyć należy, że 
także wiedeńskie poselskie Koło polskie wy­
słało wczoraj z powodu 9 0 -rocznicy urodzin 
Papieża depeszę gratulacyjną do Rzymu na 
ręce kardynała Rampolli.

t li Bisu Mm SoMi.
Wczoraj o godzinie 5 po południu de­

pesza Najprzew. biskupa-sufragana przemy­
skiego ks. Pelczara, którą mogliśmy zamie­
ścić Jtfszęze w przeważnej części wczorajszego 
ńaaiauu Gazety, zawiadomiła nas, że JE. Ls. 
biskup Solecki dokonał życia. W obec zwrotu, 
jaki w ostatnich czasach przybrała chorobo 
zmarłego świeżo Książęeia Kościoła, nie byki 
tf  wiadomość nieprzewidywuna, a jednak, za­
równo w Przemyśiu samym i jak w .szero­
kich kolach katolickiej ludności naszego kraju, 
która umiała cenić wysoko niepospolite przy­
mioty ś. p. księdza biskupa, sprawiła ta wieść 
żałobna głębokie wrażenie. Mąż wielkiego ro­
zumu i wykształcenia, niezwykłej dobroci ser­
ca, bardzo troskliwy o dobro powierzonych 
swej pieczy dusz i kościołów, ks. biskup So­
lecki szanowany był i kochany ogólnie przez 
swych dyecezyan. — a dzisiaj wszyscy zgo­
dnie boleją nad jego trumną.

Potomek podupadłej finansowo starej ro­
dziny szlacheckiej, pieczętującej się Ostoją, 
ś. p. ks. biskup Solecki, urodził się" w Jaw- 
czu (powiat rohatyński) w dniu 6 sierpnia 
1827 r. Wielka pracowitość i zdolności zna­
mionowały go od pierwszego zarania młodo­
ści. W 9 roku życia oddany do gimnazjum 
w Brzcżanacli, ukończył je z celującym' po­
stępem. Z kolei uczęszcza we Lwowie przez 
dwa lata na wydział filozoficzny, a potem, 
postanowiwszy poświęcić się powołaniu ka­
płańskiemu, przenosi się na wydział teologi­
czny. Jako słuchacz Uniwersytetu i reprezen­
tant młodzieży wydziału teologicznego, bierze 
w r. 1848 udział w deputacyi, wysłanej do 
Wiednia przez młodzież Uniwersytetu lwow­
skiego. W r. 1850 wyświęca go ks. arcybi­
skup Baraniecki i mianuje swym kapelanem ; 
przez dwa lata jest później ś. p. ks". Solecki 
wikarym w parafii lwowskiej św. Alarcina; 
a otrzymawszy (w r. 1852) dyplom doktora 
św. Teologii zostaje następnie katechetą w 
II. gimnazjum lwowskiem" W r. 1857 objął 
wykłady Biblii Starego Testamentu, języków 
wchodnich i archeologii biblijnej na wydziale 
teologicznym Uniwersytetu lwowskiego. — 
W dniu 14 listopada 18G0 mianowany został 
profesorem tych przedmiotów. W r.' 1864/5 
piastował godność rektora Uniwersytetu; był 
to pierwszy rektor lwowskiej Wszechnicy n a ­
rodowości polskiej i jedyny zarazem na tej 
godności Polak w okresie niemieckim tego 
Umwersytetu. W r. 1865 został ś. p. ks. So­
lecki kanonikiem kapituły lwowskiej i prosił 
o uwolnienie od profesury; na życzenie rzą­
du pozostał jednak jeszcze na tein stanowi­
sku przez r. 1865/6 i — jak zaznacza „Hi- 
storya Uniwersytetu lwowskiego11 (Finkel- 
Starzyński 1894. Lwów), — w tym, dla Uni­
wersytetu tutejszego z powodu wewnętrznych 
stosunków jego bardzo trudnym czasie, ode­
grał wybitną rolę jako rektor i jako członek 
senatu akademickiego, będąc referentem spraw 
najtrudniejszych.

Równocześnie z objęciem kanonii objął 
także urząd Rektora seminaryum duchownego;
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P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

XXVI.

(Ciąg dalszy).

Na to pytanie dała odpowiedź sama pani 
Emma. Podbiegła do pani Karoliny i ucało­
wawszy ją, zawołała :

— Zagramy, Karolciu, w krokieta! Już 
ułożyliśmy się z panem Ludwikiem. Każ wy­
nieść lokajowi.

Gra w krokieta, spacery po ogrodzie,
zwiedzanie oranżeryi wypełniły czas do wie-

a P°nieważ dzień był upalny i w po-
dusZR0, kazała pani Karolina podać kolący^ w ogrodzie_

potach o robcAnmi6 0/ rodf j acl1’ een.a($V kl° '— 7  , i a. odezwała się pani Emma:
kojówki. 0SZCZ§ ci, Karolciu, zręcznej po­

stało ?  ̂ ^  lr,’ałaś dobrą. Co się z nią

!?a kardzo roinantyczna histo- r y s » zsKOCnsiS si© i mu sin łom ,*  ̂ ■ >
— Czv dlaW o ' • odPrawic-

, j t  A •, ® ’ ze S1§ zakochała ? — spytał pan Ludwik.
— Zaniedbywała się z miłości. I wy­

obraźcie sobie państwo : taka zwykła prosta 
dziewczyna zakochała się bez pamięci’

— Biedna! — rzekła pani Karolina — 
Czy wyszła zamąż ?

— A, tego już nie wiem. Zabawna tylko 
była ta jej miłość.

— Dla widzów7 miłość może być za­
bawną ; dla aktorów nią nie jest — powie­
dział pan Ludwik.

— To już wina aktorów, że dopuścili 
widzów. Miłość dla mnie — mówiła pani 
Emma — wtedy ma urok, gdy osłonięta jest 
tajemnicą, niebezpieczeństwem, gdy każde wi­
dzenie się, pocałunek, grozi odkryciem....

— Więcej przez panią przemawia cie­
kawość w7rażeń, niż uczucie. Dla mnie mi­
łość jest harmonią dwóch umysłów — mówił, 
zapalając się, pan Baliński — jest zgodnem 
pojrnow7aniem celów i środków, i bez tej zgo­
dności moralnej niemożebna jest miłość, chyba 
szał namiętny.

— Mój Ludwiku, mówisz, jak student 
na wakacjach — przerwał pan Runowski. — 
Wyobraź sobie, że ty tak marzysz o miłości 
dla waśnionej kochanki i nagle widzisz ją 
przed sobą jako starą, bezzębną babę.... Pięknie- 
byś w yglądał!

_ — Tak, tak, mój mąż ma zupełną słu­
szność. Do miłości trzeba Rornea i Julii, trzeba 
temperamentu, piękności, życia.... Gzy nie 
mam słuszności, Karolciu?

— Chętniej zgodziłabym się na teoryę 
kuzyna Ludwika, jeśli wogóle miłość indy­
widualna w życiu jest nieodzowną.

— Ależ Karolciu ! — zawołała pani Em­
ma. — Toż to herezja, co mówisz. Czyż jest 
co w życiu piękniejszego nad miłość ?... W ta­
kim razie spal arcydzieła poezyi, bo one opie­
wają miłość i tylko miłość.

— Ty, Emmo, nie przekonasz mojej 
żony; ona już jest taka zim na — odezwał się 
z uśmiechem brat.

■— A ty, Maurycy, co powiesz o miło­
ści ? — spytał szwagier nie bez ironii.

— Ja zgadzam się z Schoppenłiauerem : 
miłość to ślepy popęd natury, aby nie wy­
marł gatunek.

— Maurycy, to za ostro! — oponowała 
siostra. — Miłość bez samowiedzy, bez odczu­
cia rozkoszy, bez dreszczów i gorączki, nie 
jest miłością ludzi, ale roślin — i mówiąc te 
słowa, spojrzała błyszczącemi oczyma na pana 
Balińskiego.

— Wiecie co,-moi państwo — wmieszał 
się pan Runowski — zamiast przelewać z pu­
stego w próżne i gadać o miłości, proponuję, 
aby nam kuzynka coś zagrała na fortepianie, 
a my z Ludwikiem zrobimy partyę szachów.

Późnym wieczorem rozeszli się goście. 
Panią Emmę odprowadzała gościnna gospo­
dyni, mężczyzn — pan Strauchfeld.

— "A gdzie spi Julek, Karolciu?
— Pierwsze drzwi na prawo?
— A twoja ciocia?
— Uprosiłam, aby ze mną spała.
— A te trzecie drzwi?

■— To pokoj kuzyna Ludwika.
— Jesteśmy sąsiadami, papie Ludwiku! — 

zaśmiała się do wchodzącego."
— Jan ie ! — wołał pan Runowski. — 

Zbudź mnie raniutko; pójdę na kaczki.
— Dobranoc ci, Karolciu! — wołała roz­

czulonym głosem pani Emma, całując ją gło­
śno.— Przyjemnych snów o mojej miłości!

Pani Karolina ukryła niechęć i powie­
działa uprzejmie :

— Dobranoc !

XXVII.
Pan Baliński, ubrany, gotowy do wyj­

ścia, naśłuehywał w swym pokoju kroków 
służby na kurytarzyku gościnnym, aby się do­
wiedzieć, czy pani Karolina i ciotka już przj7- 
szły do pokoju jadalnego. Z nudów7 oczekiwa­
nia wziął książkę do ręki, wtem posłyszał 
skrzyp drzwi kurytarzowycb, wiodących do 
ogrodu. Uchylił swoje drzwi, zajrzał i posły­
szał głos pani Emmy :

— Dzień dobry, panie Ludwiku!
Otworzył drzwi, stanął w progu i po-

dając rękę na powitanie, m ów ił:
Dzień dobry ! Już z ogrodu tak wcze­

śnie ?
— Nie mogłam spać; wczorajsze wra­

żenia były zbyt silne na moje nerwy.
— Wczorajsze?

: — Nie udawaj pan — zaśmiała się cicho —
‘ słowa pana o miłości, pełne poezyi i uczucia,
! nie dały mi zasnąć. Wstałam rano, zarzuciłam 
| tylko szlafroczek — mówiła, spuszczając oczy 
J skromnie — i poszłam do ogrodu. Zerwałam 

tę prześliczną różę, widzi pan? — i wskazała 
na zatkniętą u gorsu różę — a jak pachnie! 
Zbliż się pan — i postąpiła krok ku niemu.

Nachylił się, wąchał różę, i dojrzał przez 
rozpiętą szczelinę białe ciało i koronkę ko­
szuli. Poczuł na włosach lekkie muśnięcie, 
krew uderzyła mu do głowy, cofnął się zwolna 
i patrząc w jej oczy, rzekł:

— Róża i pani tworzycie dopiero razem 
zachwycający obraz.

W uśmiechu pokazała swe białe ząbki 
i powiedziała :

— Kuzynowi mego męża muszę pozwo­
lić na podobno komplementa.... A ch, jakie 
oryginalne obicie w pokoju p an a!

Usunął się na bok i oboje patrzyli na 
zwykłe tapety, zdobne w bukieciki polnych 
róż.

— Widzę na stole rozłożoną książkę — 
to źle; należy, panie Ludwiku, przymajmniej 
na wsi odpocząć po pracy.... Jaka to książka?

— Słowacki.
— Zachwycam się Słowackim ! I co pan 

czyta z jego poezyj ? Ciekawa jestem , czy 
mamy wspólne gusta?

(Ciąg d a ls z y  nastąpi).



wicerektorem w tym czasie był dzisiejszy 
kanonik ks. Mikołaj Pawłowski. — Od tego 
też roku (1865—1881) przez lat 14 by i 
członkiem Pady miasta Lwowa. W r. 1867 
po utworzenia Bady szkolnej krajowej mia­
nowany jej członkiem, rozwinął w tej naj­
wyższej naszej magistraturze szkolnej żywą i 
pożyteczną działalność. Na stanowisku tem 
pozBtal do końca r. 1881, poczem w dniu 14 
maja 1882 otrzymał mianowanie na następcę 
ś. p. biskupa Hirschlera w dyecezyi przemy­
skiej.

Oprócz ożywionej duszpasterskiej dzia­
łalności, ś. p. ks. biskup uporzą dkował także 
stosunki majątkowe biskupstwa przemyskiego, 
odnowił wspaniale i stylowo, wielkim nakła­
dem osobistym, katedrę przemyską, odnowił 
i rozszerzył gmach seminaryum duchownego 
w Przemyślu, erygował cztery kościoły para­
fialne i siedm filialnych, —■ świadczył wiele 
wszystkim prawdziwie potrzebującym. Za jego • 
także staraniem przywrócono sufraganię w 
Przemyślu, którą zrazu piastował zmarły przed 
kilku laty ś. p. ks. biskup Glazer, a obecnie, 
jak wiadomo, ks. dr. Józef Pelczar, — Przez 
lat 18 brał ś, p. ks. biskup Solecki czynny 
udział w pracach Sejmu krajowego.

Nie. poskąpiono też ś. p. zmarłemu księ­
ciu Kościoła uznania. Był rzeczywistym c. i k. 
tajnym radcą Jego Ges. Mości, kawalerem or­
deru żel. Korony II. kl., asystentem tronu 
papieskiego, hrabią rzymskim i prałatem do­
mowym Jego świąmbliwości. — R. i. p .

Pogrzeb ś. p. ks. biskupa Soleckiego 
odbędzie się we wtorek.

Bada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa w dniu 1 mar­

ca b. r.).

"Wiedeń, 3 marca.

Wczorajsze posiedzenie Izby posłów, z 
powodu, że przedpołudnie zajęły posiedzenia 
komisyjne, rozpoczęło się dopiero około trzech 
kwadransów na 4 po południu. Na początku 
odczytano między innemi, następujące interpe- 
lacye i wnioski:

P. W i n k o w s k i  i towarzysze interpe­
lują z powodu niedostatecznej liczby sądów 
w Galicyi.

P. M e r u n o w i c z  wnosi, aby projekt 
ustawy w przedmiocie połączenia kolejowego 
fabryki tytoniu w Winnikach z koleją pań­
stwową przekazano bez pierwszego czytania 
komisyi kolejowej.

Izba wniosek ten uchwala.
P. Z e 11 e r (socyalista) i towarzysze in ­

terpelują z powodu rzekomych słów, jakie 
P. Minister Piętak miał powiedzieć do p. 
Kareisa o znanej sprawie Aratenównej.

Następnie Pan Minister oświaty dr. 
H a r t l  odpowiedział na interpeiacyę pp. Ber- 
nera i towarzyszy w sprawie zamknięcia pią­
tej klasy w szkołach ludowych w gminach 
powiatu ostrawskiego Zarabek i Kranecnik. 
P. Minister oświadczył, że powodem zamknię­
cia nie były bynajmniej motywy narodowo­

ściowe i zapewnił, iż Rząd poświęca baczną 
uwagę rozwojowi szkolnictwa ludowego na 
Szląsku.

Z kolei P. Minister dr. W i 11 e k odpo­
wiedział na interpeiacyę p. Mandyczewskiego 
w sprawie przyczyn pożaru, jaki nawiedził 
gminę Bratkowce w powiecie stanisławowskim 
w r. 1898. P. Minister stwierdził, że nie 
istnieje żaden związek przyczynowy pomiędzy 
tym pożarem a ruchem kolei żelaznej, że 
przeto kolej państwowa nie jest zobowiązaną 
do zapłaty odszkodowania pogorzelcom.

Nowo wybrany poseł czeski O z e 1 a- 
k o v s k y  (Młodoczeeh) złożył przyrzeczenie 
poselskie.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego mianowicie do dalszej dyskusyi nad pro­
gramem rządowym.

P. W o l f  oświadcza, że program obe­
cnego Rządu jest dla niego sympatyczniej­
szym, niż programy poprzednich Rządów. 
Program ekonomiczny można nawet powitać 
z zapałem. Mówca atakuje silnie stronnictwo 
chrześeiańsko-socyalne, które za czasów hr. 
Badeniego opuściło szeregi niemieckie. Stron­
nictwo mówcy nigdy nie zgodziło się na t. zw. 
zielono-świąteczny program Niemców. Pos. 
Wolf tłómaczy dlaczego radykali niemieccy 
nie wzięli udziału w pracach konferencyi po­
jednawczej ; nie zgodzą się oni nigdy na u- 
znanie czeskiego języka urzędowego. Uznanie 
języka niemieckiego językiem państwowym 
jest koniecznością. W dalszym ciągu omawiał 
p. Wolf postępowanie władz politycznych w 
obec stowarzyszeń i praktyki konfiskacyjne 
w Czechach.

Mowę swą zakończył pos. Wolf okrzy­
kiem na cześć narodu niemieckiego.

Następny inowca p. S t r a n s k y  wska­
zuje na czwartkową mowę Grabmayera, któ­
rą uważa za dowód, że lewica coraz wyra­
źniej przechodzi do obozu rządowego. Gabi­
net dr. Koerbera jest gabinetem lewicy, dal­
szym ciągiem gabinetu hr. Claryego. Oma­
wiając program rządowy twierdzi p. Stransky, 
że charakter tego programu jest równie jak 
charakter całego Rządu bardzo chytry. Jeżeli 
P. Prezydent Ministrów oświadczył, że P ań­
stwo jest ostoją obywateli, to mówca zapytu­
je, o którem to państwie jest mowa; czy mo­
że o tem państwie, które za wiekową wier­
ność odpłaciło się srogą niewdzięcznością na­
rodowi czeskiemu i które 17 października u- 
biegłego roku popełniło na narodzie czeskim 
zbrodnię przez zniesienie rozporządzeń języ- 
zykowych. (Huczne oklaski u Młodoczechów). 
Gabinet obecny jest gabinetem urzędniczym, 
Minister czeski nie jest mężem zaufania Cze­
chów, tylko zwykłym urzędnikiem. Następnie 
polemizuje p. Stransky z pojednawczą mową 
p. Grabmayera; powiada, że Grabmayer po 
winien był tę mowę wygłosić przed dwoma 
lały, kiedy on i jego stronnictwo zdemolo­
wali parlament. Nie pora teraz wzywać na­
ród czeski, aby znowu odbudowywał parla­
ment przez nich zdemolowany. Dopóki nie­
sprawiedliwość, wyrządzona narodowi czeskie­
mu przez zniesienie rozporządzeń językowych 
nie zostanie naprawiona, dopóty nie będzie 
parlamentu, nie będzie Państwa, nie będzie 
pokoju. (Huczne długotrwałe oklaski u Mło­
doczechów ; mówca odbiera liczne gratula­
cje).

Następny mówca p. G r e g o r e c  przed­
stawia życzenia Słowian południowych.

Z kolei zabrał głos P. Prezydent Mini­
strów dr. K o e r b e r .  Nawiązując do uwagi, 
że Rządu nie należy sądzić według słów jego, 
lecz według czynów, powiedział mówca, że 
Rząd jest gotów do tego, ażeby czyny nastą­
piły zaraz po słowach. Nie może jednak 
spraw, tyczących się prywatnych interesów 
ludności przeprowadzić sam, lecz łącznie z 
Reprezentacyą ludu. Walka między dwoma 
narodowościami osiągnęła w ostatnich latach 
swój punkt kulminacyjny. Mówca nie chce 
wchodzić w przyc-zyny tego zaostrzenia, na­
leży jednak postewić sobie pytanie, jak 
można spór ten zażegnać. Za koniecznością 
zaprowadzenia porządku przemawia nieodbicie 
racya stanu, gdyż Państwo będzie dopóty 
chore, dopóki oba te narody żyć będą z sobą 
w niezgodzie. Pomimo wszystkiego jednak co­
kolwiek stało się dotychczas, spór może być 
załatwiony, niechaj tylko obydwa narody po­
zbędą się wzaje-onie nieufności. Dwa narody 
przez naturę tak wysoce uzdolnione i tak 
pracowite i dzielne, powinny się przecie po­
rozumieć. Obie strony ponieść muszą pewne 
ofiary, gdyż stan obecny utrzymać się nadal 
nie d a : idzie zatem tylko o miarę tych ofiar. 
Rząd mniema zatem, że najlepiej przyczyni 
się do pomyślnego załatwienia sprawy w ten 
sposób, jeżeli będzie się starał obie spór wio 
dące strony krok za krokiem do siebie przy­
bliżać i rozwiązywać poszczególne kwestye, z 
których składa się cały kompleks spraw spor­
nych. Rząd snuć będzie tę nitkę zgody da­
lej, a gdy potem zajdzie tego potrzeba, to 
Rząd za swój obowiązek będzie uważał do­
kończyć dzieła ostatecznie i wyszukać takie 
rozwiązanie sprawy, które dla obu stron bę­
dzie sprawiedliwe i do przyjęcia możliwe. Na 
tem stanowisku stał zawsze Prezydent Mini­
strów, gdyż mniema, że tak tylko można dojść 
do celu; na kryte ścieżki rząd nie wstępo­
wał i me będzie na nie wstępował, tak samo, 
jak nie ma żadnych skrytych a ubocznych 
myśli. Jeżeli więc p. Stransky z mowy p. 
Grabmayera wywnioskował, że pomiędzy 
Niemcami a Rządem przyszło już do porozu­
mienia, to P. Prezydent Ministrów musi po­
wiedzieć, że tak w rzeczywistości nie jest. 
P. Prezydent Ministrów może tylko zgodzić 
się na wywody p. Grabmayera o wartości 
parlamentarnych urządzeń i współdziałania 
reprezentaeyi ludów w pracy ustawodawczej. 
Mówca życzy sobie gorąco, ażeby patrioty­
czne wezwanie Grabmayera znalazło taki od­
dźwięk. na jaki zasługuje.

Następnie wziął P. Prezydent Ministrów 
w obronę urzędników przed zarzutami j$:ie 
w toku dyskusyi podniesiono. Tu i ótólzim 

j mógł się zdarzyć jakiś błąd, mówca nio mo­
że jednakże dopuścić, ażeby z tego wypro- 
wadzać wnioski tyczące się całego stanu u- 
rzędniezego. Urzędnicy polityczni znają swo­
je trudne i pełne odpowiedzialności zadania, 
o ile zaś m iwca czuje się zobowiązanym bro­
nić politycznych urzędników przed zarzutami, 
z którejkolwiek one padną strony, o tyle 
zważać on będzie ria to, ażeby głębokie po­
czucie obowiązku jakie cechuje naszą Admi­
nistrację, wychodziło jedynie na korzyść słu­
żby publicznej. Mówca będzie się starać dzia­
łać w tym kierunku, żeby urzędnicy stykając

się bezpośrednio z życiem praktycznem zdo­
bywali zachowaniem swojem zaufanie lu­
dności.

W odpowiedzi p. Wolfowi zaznaczył P. 
Prezydent Ministrów, że żadne państwo, na­
wet najbardziej wolnomyślne, nie dopuści, 
ażeby ludność jego podżeganą była przez 
obce żywioły, zwłaszcza gdy one podkopują 
poszanowanie dla krajowych władz, co wła­
śnie stało się w przypadku przez p. Wolfa przy­
toczonym.

P. Prezydent Ministrów stwierdza, że 
ekonomiczny program Rządu nie został przez 
Izbę niesympatycznie przyjęty i zastrzega się 
przeciwko wątpliwościom, podnoszonym co do 
tego, jakoby Rząd nie miał na seryo zamia­
ru programu tego wykonać. Jeżeli p. Stran­
sky ekomiczny program Rządu traktuje tak 
lekceważąco, to mówca musi ze swojej stro­
ny wątpić, czy pracowita ludność Czech tak­
że tak lekko sobie ceni popieranie jej ekono­
micznych interesów. Rząd ma stały zamiar 
wszystko uczynić, ażeby przeprowadzić bez­
zwłocznie wszystkie główne zadania, leżące 
w interesie ludności i ma zarazem nadzieję, 
że Izba wierna swym najpiękniejszym trady- 
cyom, wytęży wszystkie siły, ażeby się oka­
zać godną wielkości i chwały państwa. (Ży­
we oklaski).

Na tem obrady przerwano, i przystą­
piono do wniosków nagłych. Mianowicie na­
stąpił dalszy ciąg rozpoczętej onegdaj dysku­
syi nad nagłością wniosku tyczącego się znie­
sienia rozporządzeń (patentu policyjnego) z d. 
20 kwietnia 1854.

Socyalny demokrata p. R e s e l  określił 
stanowisko swego stronnictwa i oświadczył 
się za zniesieniem patentu policyjnego; po­
czem roz prawę przerwano a następne posie­
dzenie wyznaczono na dziś.

Z kjmis/j i klubów padanianUrnych

(Telegram).
W iedeń, 3 marca.

Na wezorajszein posiedzeniu k o m i s y i  
w o j s k o w e j ,  na którem obecny był także 
P. Minister obrony krajowej hr. WeDers- 
heitnb, p. Doleżal przemawiał aż do godziny 
pół do 3 po południu, poczem posiedzenie 
zamknie to.

Wczoraj przed południem obradowała 
także k o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  nad pro­
jektem ustawy w przedmiocie zmiany wzglę­
dnie uzupełnienia §§. 59 i 60 ustawy prze­
mysłowej. W ciągu rozprawy przedstawiciel 

j Rządu prosił o odroczenie dyskusyi szczegó- 
! Iow™ zo względu na wielką doniosłość poje- 
j dyńezych postanowień, zaproponowanych przez 

subkomitet, jakoteż z powodu, że dotąd nie 
wszystkie Izby handlowe i przemysłowe n a ­
desłały swe opinie. Komisya odrzuciła wszak­
że. wniosek odraczający i uchwaliła odbyć po­
siedzenie następne we wtorek.

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  s o c y a l n o -  
p o l i t y c z n e j  dla streiku węglowego uchwa­
lił wczoraj powołać ekspertów i ułożył zara­
zem szemat pytań, na które rzeczoznawcy 
mają odpowiadać. Z Polaków należą do sub- 
koimtetu pp. Kozłowski i Kolischer. Przewo-
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Zaanonsowano pana Dormoy.
Spóźnił się i zaciął się tłómaczyć.

Książę Tadeusz, któremu miał zaszczyt być 
prezentowany na five o'clock Figara  przed­
wczoraj, spotkał go na ulicy i zatrzymał, roz­
mawiają! z nim przez parę minut. Mówiąc to, 
ustawiał sztalugę, przygotowywał pastele, po­
prawiał pozę pani Dugast i fałdy firanki po 
za nią, a potem, pochylony nad swoją robotą, 
od czasu do czasu rzucał jakie słowo.

Helena wróciła do swojej książki usiłu­
jąc zainteresować, się opisami Emersona, ale
metaliczny głos malarza o pieszczotliwych 
brzmieniach, odrywał jej uwagę. Mówił w 
kwiecistej wymowie o sztuce pastelowej, cy­
tując sławnych jej mistrzów. Helena, słucha­
jąc tych słów, jakby widziała owe dzieła któ­
remu zawsze się zachwycała, a przedewszyst- 
kiem dzieła wiekopomne LatouGa, w których 
drży w całej pełni uroku, życie kobiece z 
wieku, który specyalnie jest wiekiem kobiety.

Dormoy wyszukiwał wyrażeń zakocha 
nego, aby uczcić i wysławić ten czar, jaki 
wieje od tych arcydzieł, tak wiernie oddają­
cych ciało kobiety. Helena słuchała z zaję­
ciem, a on, korzystając ze stosownej chwili

mówił dalej, rozprawiając o swoim zawodzie 
i wygłaszając zdania, wprawdzie bardzo słu­
szne i dobrze zastosowane, ale które każdy, 
choćby najmniej talentu posiadał, a trochę 
wiedział i czytał sformułować potrafi, i które 
tylko dzięki wykwintnej formie i umiejętnej 
modulacji głosu nabierają większej wagi.

Pani Dugast była zupełnie opanowana; 
Helena się uśmiechała,

XVI.
Pewnego dnia Andrzej oznajmił, że już 

wszystko załatwione ; dziś i jutro sprawunki, 
pojutrze pożegna Paryż.

— Chwile moje policzone — dodał, pa­
trząc na zegarek — a mama nie w raca!

Z nieciepliwością rzucał okiem w około, 
na salon i na znane od dzieciństwa sprzęty; 
widocznie, że porzucenie tego wszystkiego 
było mu obojętne. Helena patrzyła na niego 
z głęboką uwagą, jakby dziwiąc się, że ma­
jąc tę samą krew w żyłach, można się tak 
różnić między sobą. Zdawało się, że ostatnie 
wypadki nic nie dotknęły Andrzeja, tak spo­
kojnym i zimnym był wyraz jego twarzy. 
Jechał na to nowe życie, nieznane, z takiera 
samem wrażeniem jakby odbywał krótką wy­
cieczkę po za Paryż. Nie troszczył się wcale 
tem co pozostawiał po sobie, tylu strapie­
niami i kotnplikacyami, które spowodował.

I mimowmli spytała brata czy nie żal 
mu niczego tutaj? Myślała o Germanie, o 
tem życiu złamanera z powodu nieopatrznej 
lekkomyślności. A on teraz, zdziwiony, popa­
trzył na nią, jakby chciał pyta# czego może 
żałować.

Widział wczoraj Germanę przez chwilę, 
u stryja, widocznie to krótkie spotkanie było 
mu nieprzyjemne; jej sprawiło niesmak, je ­
mu wrażenie, że wszystko to co się stało,

stało się bardzo dawno, popadło w zapomnie­
nie ; a głównie oboje doznali niemiłego za­
dziwienia, że spotykają się jak obcy po tylu 
latach poufałej kuzynowskiej przyjaźni, a pó­
źniej tak zażyłego stosunku.... Zresztą, z pe­
wną przyjemnością dowiedział się A ndrzej, 
że nie tracono nadziei, iż uda się doprowa­
dzić Du Martyego do ustępstw dla Germany, 
która z honorem wyjdzie z całej sprawy. 
Przynajmniej adwokaci dokładali do tego 
wszelkich usiłowań, a Du Marty, słuchając 
dobrej rady i usilnego namawiania, wrócił 
do swojej roli uprzejmego światowca i może 
skłoni się do przyjęcia na siebie całej winy. 
godząc się na żądanie rozwodu przeciw so­
bie samemu. W takich warunkach, Andrzej 
mógł jechać ze spokojnern sumieniem.

— Tak.... — rzekła Helena — zapewne 
wszystko dobrze się ułoży. Gerraana wkrótce 
będzie wolną.

Nastąpiło krótkie milczenie, w którem 
Andrzej odgadł, że zawiera w sobie pytanie.

— A więc, tem lepiej dla niej ! —
rzekł.

■ — Zapewne zastanowiłeś się nad tem, 
co ci obowiązek nakazuje? — poddała Hele­
na. — Naprawisz swoją winę.,..

Andrzej, chociaż panował nad sobą, za­
czerwienił się a brwi mu się ściągnęły.

— Będziemy mieli czas o tem mówić —
rzekł.

Ale z jego zakłopotania, ze sztywności, 
Helena ze smutkiem się domyślała., że nigdy 
mu w głowie nie postało, że winien jakieś 
zadośćuczynienie Germanie. A on sobie my­
ślał tymczasem: „Oszalała chyba! co jej się 
zdaje?... Gerraana, urocza kochanka, ale żona, 
moja żona! ach! jeszcze czego!“

Wstał i oświadczył, że nie ma czasu 
dłużej czekać i przyjdzie jutro na obiad. Bio­
rąc kapelusz zatrzymał się przed pastelem

— Wcale nie źle! — szepnął.
I  obracając się do Heleny, trochę drwiąco: 

Jeden odszedł, znalazł się d rug i! —■
rzekł.

— Głupi jesteś! — zawołała urażona..
Wzruszyła się jednak mimowoli i zdjęła

ją chęć zanalizowania tego wzruszenia. Insy- 
riuacya Andrzeja sensu nie miała, a przecież!... 
I nagle zapragnęła pomówić otwarcie z b ra­
tem. Pomimo, iż Vernieres nie obchodził jej 
dziś wcale, chciała już dawno porozmawiać o 
tem z Andrzejem.

— Słuchaj! wtedy gdy wypędziłam pa­
na da Yernieres, wydawało mi się, że ci go 
było żal. Gzy doprawdy nie wiedziałeś nic o 
przeszłości twego przyjaciela? o opuszczeniu 
przez niego kobiety, co stanowi czyn podlej­
szy od zbrodni?

— Moja biedna siostro — odpowie­
dział — po co by kto miał zwierzać się z ta- 
kiemi rzeczami? Yernieres nigdy mi mc nie 
mówił. A zresztą, znasz mój sposób myślenia. 
A zresztą!...

Nieokreślonym ruchem ręki dał do po­
znania, że niestety, podobne rzeczy zdarzają 
się między ludźmi. Pieniądz wszystko by za­
łagodził.

— Ale muszę uciekać — dodał.— Mam 
się widzieć z osobistością bardzo ważną. Ale 
przecież ty go znasz? Piotr Arden....

— Tak, poznałam go w Bighton.
— Człowiek wybitnych zdolności. Nasz 

stryj, który go bardzo ceni, prosił go o wszy­
stkie plany na przędzalnie, które mam tam 
zakładać. Zresztą, zna on wybornie Kaukaz 
i Georgię, gdzie zbudował wspaniałą kolej że­
lazną. No, do widzenia, tym razem na pra­
wdę. Ucałuj mainę.

(Ciąg dalszy nastąpi)



dniczącym subkomitetu jest dr. Baernreither. 
Do grona ekspertów powołano także z Gali­
cy! (zachodniej) jednego przedsiębiorcę i je­
dnego robotnika.

Komunikat n i  e m i e c k i e j p a r  ty  i l u ­
d o w e j  stwierdza, że na wczorajszem jej po­
siedzeniu omawiano sytuację polityczną, i u- 
chwalono nie brać nadal udziału w dyskusji 
nad oświadczeniem rządowem. Komunikat wy­
raża ubolewanie z powodu błędnych i zupeł­
nie bezpodstawnych wieści o ostatnich obra­
dach klubu. (Tyczy się to zape ,ne pogłosek 
o uchwale klubu głosowania przeciw kontyn­
gentowi rekrutów).

Według komunikatu n i e m i e c k i e j  
p a r t y i  p o s t ę p o w e j  powzięła ona jedno­
głośnie uchwałę wyrażającą nadzieję, że ga­
binet uchwalonego przez dolno - austryacki 
sejm projektu ustawy o nowym statucie i re­
formie; wyborczej dla miasta Wiednia nie 
przedłoży do sankcyi.

Z teatru wojny.
Uwolnienie Ladysmith od oblężenia, wy­

wołało w Anglii o wiele większy entuzyazm, 
aniżeli odsiecz Kimberley i kapitulacya Cron- 
jego. Według depesz z Londynu trudno na­
wet wyobrazić sobie, co się działo w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Na wiadomość o wejściu 
lorda Dundonalda do Ladysmith, może w pół 
godziny po nadejściu depeszy, o godzinie 11 
przed południem, cały Londyn przyozdobił się 
w sztandary o barwach narodowych. Wido­
cznie demonstracya była przygotowaną, gdyż 
w jednej chwili zmieniła się flzyognomia 
miasta. Każdy kupiec wystawiał w oknie skle- 
powem na czerwonym papierze czarnemi li­
terami drukowa ą wiadomość o ocaleniu oblę­
żonego miasta. Nie tylko śródmieście, ale i naj­
dalsze przedmieścia przyo' dobiono. Chłopcom, 
którzy sprzedają gazety na ulicach, zamiast 
jednego penny bogatsi ludzie rzucali za ga­
zetę całego szterlinga. Nieznajomi sobie ludzie 
zapraszali się nawzajem do winiarni, aby wy­
pić kieliszek wina na cześć królowej, lordów 
Robertsa i Kitchenera, generałów Bullera i 
Whitego. Na balkonie Mansion - house poja­
wił się lord-m ajor i przemówił do obywateli, 
wzywając ich do wzniesienia okrzyku na cześć 
królowej. Nawet w Banku państwowym za­
zwyczaj tak poważnym, urzędnicy przerwali 
pracę i chórem śpiewali Good save the Queen. 
Wieczorem olbrzymie tłumy ludu przeciągały 
przez całe miasto z chorągwiami i lampionami, 
śpiewając i wznosząc okrzyki na cześć królo­
wej i zwycięskich generałów. Wszystkie kluby 
były iluminowane.

Podobnie działo się także na prowincyi 
i w koloniach, przyczem przyszło gdzienie­
gdzie do znacznych zaburzeń i wykroczeń. 
Mianowicie 400 robotników z doków glasgow- 
skich, którzy wskutek oswobodzenia Ladys­
mith otrzymali całodzienny odpoczynek, po­
maszerowali z żelaznemi narzędziami przed 
uniwersytet i zażądali wydania prof. Tillego, 
aby go wrzucić do wody. Prof. Tille, Nie­
miec, ogłosił niedawno w jednym z dzienni­
ków niemieckich namiętny artykuł przeciw 
Anglikom a za Boeraini. Tłum nie zadowol- 
nił się oświadczeniem władz uniwersyteckich, 
że Tille złoży swój urząd i miasto opuści, 
lecz rozbił główną bramę i rozproszył się do­
piero wtedy gdy nadeszła policya.

W porcie Dover wszystkie okręty były 
przyozdobione flagami. Kapitan belgijskiego 
parowca nie chciał jednak flagi wywiesić, 
wskutek czego robotnicy portowi zwrócili się 
przeciw Belgijezykom, żelżyli ich i wyrażali 
na głos swoje antypatye dla Boerów. Tylko 
szybki odjazd okrętu belgijskiego położył przy­
krej scenie koniec.

Ze stolicy Kanady, Montreal, donoszą, 
iż ludność na wiadomość o zajęciu Ladysmith 
przez Anglików zaatakowała ledakcyę tamtej­
szego francuskiego dziennika; powybijano tam 
szyby z powodu, że nie wystawiono flagi. Po­
licya okazała się bezsilną. Zmuszano gwałtem 
właścicieli domów do wywieszenia flagi, a 
kiedy na ratuszu się z tem ociągano, ratusz 
wzięto szturmem.

Z Belfast w Irlandyi donoszą, że w sku­
tek kapituiacyi Cronjego i zajęcia Ladysmith, 
urządzono na ulicach demonstrację antian- 
gielską, która przybrała dość wielkie roz 
miary.

Z samego Ladysmith donoszą do Time 
sa, że przygnębienie, jakie tam od kilku dni 
panowało, znikło z chwilą, gdy gen. Buller 
we wtorek w południe zapomocą heliografu 
doniósł o swym skutecznym przejściu przez 
rzekę. We środę^ było już jasnem, że 
nieprzyjaciel zaniechał oblężenia. Wieczorem 
przybył Dundonald z 3000 jeźdźców, nie na­
potkawszy nigdzie na opór. Między oblężony­
mi zapanował entuzyazm nie do opisania. 
Z okrzykami radości spieszyli naprzeciw Dun­
donalda generałowie, oficerowie,_ żołnierze i 
ludność cywilna. Matki z dziećmi na rękach 
pchały się naprzód. Kontrast między silnymi 
i dobrze wyglądającymi żołnierzami Dundo­
nalda a znędzniałemi i wychudłemi twarza-
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mi oblężonych był widoczny. W środku mia­
sta ustawiło się wojsko naokoło gen. W hite­
go i jego sztabu. Żołnierze witali okrzykami 
swego generała, a on dziękował wszystkim 
za pełne ofiarności poparcie, którego mu nie 
odmówili w tych ciężkich dniach. — Rzeczy­
wiście podziw należy się przedewszystkiem 
ludności Ladysmithu i oblężonym wojskom, 
które zamknięte od listopada z. r. przez 120 
dni wytrzymały z prawdziwem bohaterstwem 
wszystkie katusze oblężenia: zupełne odcię­
cie od świata, wieczną trwogę przed niszczą­
cymi pociskami arm atnim i, głód, nędzę, 
choroby, niewygody mieszkania po sztucz­
nych dołach, dających jedyne zabezpiecze­
nie przed kulatni przeciwnika, oraz cztero­
krotne rozczarowanie z powodu niefortunnej 
odsieczy. Nikomu nie przyszło nawet na myśl 
kapitulować lub buntować się przeciw woli 
dowódców angielskich.

Kapitulacyę Cronjego opisują depesze z 
Paardeberg w sposób następujący: Pułk, 
walczący na samem czele frontu, spostrzegł 
w dniu 27 lutego rano nagle białą flagę w 
szeregach Boerów; Anglicy powitali ją o- 
krzykami. Następnie przyjął ordynans list do 
lorda Robertsa, w którym Cronje oświadczał, 
że się poddaje. AVysłano generała Pretymana, 
aby go przywiózł. Poranek był świeży, sło­
neczny. O godzinie 7 rano spostrzeżono na 
równinie mały oddział jezdnych. Lord Roberts 
stanął przed skromnym wózkiem polowym, 
w którym sypia i kazał stanąć pod bronią 
oddziałowi highianderów Seafortha. Jeźdźcy 
zbliżyli się, a wówczas spostrzeżono na czele 
ich, obok Pretymana, mężczyznę w podeszłym 
wieku, o cerze brunatnej z siwemi nitkami 
w czarnych włosach. Był to Cronje. Samo 
spotkanie jest już znane : Cronje oddał Ro- 
bertsowi ukłon wojskowy, Roberts odkłonił 
się, poezem gdy zsiedli z konia podał mu rę­
kę i rzekł: „Broniłeś się pan dzielnie11. Cronje 
odpowiedział: „Ubolewam, że nie mogłem
dalej stawiać oporu11. Roberts, ubrany w 
mundur, z szablą u boku, prosił Cronje­
go, by usiadł. Tłómacz Krezer stanął tnż 
obok. Cronje miał na sobie szary, miękki ka- 
polusz o szerokich skrzydłach z eiemno-poma- 
rańczową wstążką skórzaną, ciemno-zielony 
surdut, czarne spodnie, bronzowe buty i gru­
by kij w ręku. Robi wrażenie starszego, zaży­
wnego farmera. Plecy ma szerokie i wypu­
kłe, szerokie czoło, twarz ogorzałą, z krótką, 
szpakowatą brodą. Był nadzwyczaj spokojny, 
nieco zamyślony i nie powiedział prawie nic, 
oprócz tego, że w jego obozie znajduje się o- 
koło 3000 Boerów. Spożył śniadanie ze szta- 
ben , poczem zapalił cygaro, które mu podał 
jeden z oficerów.

Po kapituiacyi Cronjego obóz Boerów 
przedstawiał jeden obraz zniszczenia. Wszyst­
kie wozy i armaty były rozbite. Naokoło le­
żały trupy końskie, a pod niemi tu i ów­
dzie ranni żołnierze, którzy błagali o pomoc. 
Zabrano około 5000 karabinów. Stan rannych 
Boerów był po prostu rozpaczliwy. Wielu ich 
leżało w podziemnych podkopach wśród nie­
czystości i w zepsutem powietrzu. Obóz Boe­
rów był jednak urządzony wybornie i oszań- 
cowany przeciw wszelkim atakom.

Ogółem naliczono dotychczas 4119 jeń­
ców, cztery zdobyte armaty oraz bardzo wie­
le żywności i materyalu wojennego. Fotogra­
ficzne zdjęcie obozu Boerów, którego dokona­
no w niedzielę z balonu captii, przydało się 
bardzo przy bombardowaniu. W Brukseli 
twierdzą, że w czasie dziesięciodniowych walk 
pod Paardeberg zginęło 2000 Boerów.

We środę przybył Cronje wraz z żoną 
pod eskortą -50 ludzi do M oddermer, jadł 
obiad w restauracyi; wygląda na bardzo zgnę­
bionego. Demonstracyj nie było żadnych.

Times donosi z Kapstadtu, że tamtejsza 
opinia publiczna uważa oddawanie Oronjeinu 
honorów wojskowych za niepotrzebną przesa­
dę. Wszyscy są zdania, iż należy traktować go 
po ludzku i chronić przed obelgami, ale też 
nic więcej.

Brukselski korespondent Beri. Tagblattu 
otrzymał z transvaalskiego poselstwa wiado­
mość, że po kapituiacyi Cronjego Boerowie z 
umysłu jak najspieszniej usuwają się z an­
gielskiego terytoryum. Dlatego udało się An­
glikom tak łatwo uratowanie Ladysmith. Ge­
nerał Joubert koncentruje całe swe wojsko 
w republice orańskiej w okolicy Wynburg, 
podobnego do Ladysmith położeniem, które 
daje możność długiej obrony. Także Bioein- 
fontain oddadzą Boerowie bez walki.

Według doniesienia z Berlina, wiado­
mość dziennikó»v angielskich, jakoby niemie­
cki cesarz składał telegraficznie gratulacye 
królowej Wiktoryi z powodu zwycięstwa Ro­
bertsa, nie znajdują tu potwierdzenia. Germa­
nia sądzi, iż przeciwnie królowa zawiadomiła 
cesarza o fakcie, ale nie otrzymała od niego 
odpowiedzi.

Sułtan wysłał do królowej angielskiej 
powinszowanie z powodu zwycięstwa nad Cro- 
njem.

marca 1900.
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Lwów, 3 marca.
— Z Uniwersytetu, P. Emanuel Roth, 

rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

— Odznaczenie. Prof. dr. J. Szpil- 
man — jak donosi Przegląd weterynarshi — 
został zamianowany członkiem korespondentem 
Towarzystwa umiejętności weterynaryjnych w Lu- 
gdunie (Sociśtó des Sciences veterinaires a Lyon).

— Od dr. Bronisława Łozińskiego
otrzymaliśmy list następujący:

Szanowna Redakcyo!
Wobec obiegającej wersyi fantastycznej (po­

wtórzonej w wczorajszem Słowie Polskiem), j a ­
kobym w „Czytelni katolickiej'1 oświadczył się 
za kandydaturą p. Ignacego Daszyńskiego na 
posła do Sejmu z miasta Lwowa, upraszam o 
umieszczenie następującego sprostowania :

Kiedy 21 lutego b. r. po moim odczycie 
o publicznej działalności ś. p. dr. Franciszka 
Smolki pogadanka przeszła na aktualne sprawy 
wyborcze, nie tylko nie zalecałem kandydatury 
p. Ignacego Daszyńskiego, lecz przeciwnie, wy­
stąpiłem przeciw tej kandydaturze, a zarazem 
podniosłem konieczność wyboru Ministra dla Ga- 
licyi dr. Leonarda Piętaka.

Lwów, 3 marca 1900.
Dr. Bronisław Łosiński.

— P. W ładysław Żeleński przybył 
dzisiaj popołudniu do Lwowa, by osobiście kie­
rować próbami swego kompozytorskiego koncertu. 
Odbędzie się on — jak wiadomo — w najbliż­
szy piątek i wzbudza też w muzykalnych sferach 
naszego miasta wielkie zainteresowanie.

— Powszednie w ykłady uniw ersy­
teckie. W niedzielę, d. 4 marca wykładać będą:

w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 
15, od godziny 5 do 6 dr. Wiktor Czermak, pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego „Dzieje Pol­
ski porozbiorowe'1;

tamże, od godziny pół do 7 do pół do 8 
dr. Adam Szelągowski: „Okres Jagiellonów na tle 
politycznego i ekonomicznego przeobrażenia się 
Europy w XV i XVI wieku11;

w szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska 45, 
od godziny 5 do 6 dr. Władysław Piłat : „O 
pieniądzu";

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny pół do 7 do pół do 8 Michał Lityński: 
„Z dziejów sztuki. Style chrześcijańskie w wie­
kach średnich11 (z demonstracyami obrazów świeU- 
nyci przy pomocy skioptikonu).

AV poniedziałek, d. 5 marca t .  r.: 
w Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska

1. 52, od godziny 7 do 8 dr. Henryk Kadyi: 
„O nerwach11 (z demonstracyami).

We wtorek, d. 6 marca b. r.: 
w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 

od godziny 7 do 8 dr. Bolesław Mańkowski: „O 
patryotyzmie".

We środę, d. 7 marca b. r.: 
w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6, 

od godziny 7 do 8 wieczorem dr. J. Nussbaum: 
„Budowa i życie zwierząt" (z demonstracyami).

Wykłady prof. dr. Czerniaka odbywać się 
będą codziennie aż do dnia 8 marca włącznie.

—• Posada prow. inżyniera w IX klasie 
rangi i trzy posady adjunktów budownictwa w 
X klasie rangi, są opróżnione przy władzach 
politycznych w Austryi Górnej. Podania należy­
cie udokumentowane, wnosić należy ewentualnie 
w drodze służbowej do 15 marca b. r. do Pre- 
zydyum Namiestnictwa w Lincu.

— Eksternistki mające zamiar składać 
egzamin dojrzałości w c. k. Seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem we Lwowie, mają wnieść 
podania należycie udokumentowane w myśl obo­
wiązującej ustawy do dyrekcyi Seminaryum (ul. 
Skarbkowska 39) najpóźniej do 31 b. m.

— Towarzystwo m iłosierdzia utrzy­
mujące „Dom pracy" przy ulicy św. Piotra i 
Pawła pod cmentarzem Łyczakowskim, odbyło w 
dniu 1 b. m. zwołane przez kr. Maryę Bade- 
niową posiedzenie pełnego wydziału, na którem 
uchwalono rozbudzić większe zainteresowanie się 
ludzi dobrej woli tem Towarzystwem, które z 
bardzo szczupłych dochodów utrzymuje i zatru­
dnia 110 osób. Roczna wkładka wynosi 12 K. 
Zapisywać się można wprost w dyrekcyi „Domu 
pracy".

— „Skała11 lwowska urządza na izecz 
funduszów inwalidów, wdów i sierót w niedzielę, 
4 b. m., w sali własnej przedstawienie amator­
skie. Członkowie „Skały11 odegrają: „Anioł Pań­
ski11, „W Szczawnicy11, „Fotografia Jędrusia" i 
„W Dąbrowie górniczej11. Początek o godzinie 
pół do 8

=  Zbydlęcony o k a z  człowieka. Wczo 
raj aresztowano dozorcę domu pod 1. 11 C ul. 
Źródlana, nazwiskiem Franciszka Fedyszczaka, 
który w okrutny sposób od dłuższego czasu zuę- 
cał się nad 5 -letnim synkiem swej kochanki 
Maryi Dumicz. Dziecko pobite z wielu ranami 
odstawiono do szpitalika św. Zofii.

=  Wiadomośei policyjne. Kradzieży 
kieszonkowej na szkodę p. Sapińskiej dokonało 
wczoraj rano na ul. Ormiańskiej dwóch wyrostków,

z których jednego, Koniusza, udało się schwytać, 
i z ust jego wydrzeć dwa srebrne guldeny" — 
towarzysz jego jednak z większą kwotą zdołał 
ujść bezkarnie.

Znalezioną czarną torebkę z książeczką do 
nabożeństwa, robótką i innymi drobiazgami zło­
żono w policyi.

— Burmistrzem m. Podgórza wy­
brany został onegdaj p. Fr. Marjewski, dyre­
ktor zakładów przemysłowych Karola Włodzi- 
mirskiego.

— Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Zosia, córka dr. Stanisława i Eugenii z Fe- 
dorskich Korytków, w 7 wiośnie życia. Ciężko 
dotkniętym rodzicom towarzyszy gorące współ­
czucie licznych ich znajomych i przyjaciół.

— Pożar. W dniu 1 b. m. rano wy­
buchł w Kamionce strumiłowej pożar, który zni­
szczył do szczętu młyn parowy Andrzeja hr. Po­
tockiego, wraz z tartakiem i fabryką parkietów.

— Pamiątka po Mickiewiczu. W Ko­
wnie, jak donosi Kuryer Codzienny, pozostała 
cenna pamiątka po Adamie Mickiewiczu. Jest to 
domek, w którym wieszcz mieszkał podczas po­
bytu swego w tem mieście. Tutaj napisał „Gra­
żynę11. W jednym z ośmiu pokoi znajduje się 
stół, na którym poeta pisał i fotel, zachowany 
starannie. Dokoła dombu, położonego przy ulicy 
Garnizonowej, znajduje się piękny, duży ogród. 
Domek ten należy od dawna do rodziny Dobro­
wolskich, u których Mickiewicz w Kownie mie­
szkał; dzisiejsza właścicielka, wdowa po urzędni­
ku Dobrowolskim, prawnuku gospodarza, który 
mieszkanie to Mickiewiczowi wynajmował, pra­
gnie domek sprzedać.

— Fabrykantkę aniołków  w osobie 
wyrobnicy Maryanny Wylezińskiej aresztowano 
w ostatnich dniach w Piasecznie, w Królestwie 
Polskiem. Brała ona dzieci z Warszawy na wy­
chowanie, a następnie głodziła je i biła niemi­
łosiernie, dążąc do ich zagłady. W mieszkaniu 
jej przy odbytej rewizji znaleziono zwłoki jedno­
rocznego niemowlęcia, którego sekeya wykazała, 
że dziecię to zmarło z głodu i ran.

— Sędziwy kapłan. Ks. Piotr Bara­
nowski, proboszcz w Tychnowcack, dyecezyi war­
mińskiej, jest niezawodnie najstarszym w świecie 
kapłanem, który obowiązki swoje czynnie jeszcze 
spełnia. Urodził on się 2 stycznia 1805 r. we 
wsi Brunswalcle, pod Olsztynkiem, w Warmii; 
ukończył zatem lat 95, kapłanem jest od r. 1833, 
w Tyclinowcach od r. 18-38. Dotąd codzień od­
prawia Msze św., słucha spowiedzi i prawi ka­
zania. Ponieważ ma jeszcze wszystkie zęby, głos 
jego wyraźnie i donośnie w kościele się rozlega. 
Sam też dogląda gospodarstwa na kawałku pola, 
który do uposażenia benefieyum należy. Żyje bar­
dzo regularnie, codziennie udaje się na spoczy­
nek o godzinie 9, spi dobrze i długo. Umysł 
żywy u niego, dlatego też staruszek pilnie czyta 
gazety. Niemal, całego wieku zdarzeń jest świad­
kiem.

— O ponurej tragedyi rodzinnej
donoszą dzienniki z Odessy: Przed trzema laty 
zaręczył się młody ks. Dawid Orczin z młodą 
panienką z arystokratycznego domu. Przed sa­
mym terminem, oznaczonym dla ślubu, narze­
czony wyjechał na kilka dni do Kaukazu, aby 
ze starszym bratem uporządkować rozdział dzie­
dzictwa. Ks. Dawid przeciągnął jednak swój po­
byt tak dalece, że zaniepokojona narzeczona wy­
jechała za nim dla wyjaśnienia niezrozumiałej 
zwłoki. Przekonała się, że ks. Dawid zapłonął 
namiętną miłością do swojej bratowej, ks. Ce­
lestyny. pięknej Gruzinki. Postanowiła zatem 
zerwać bez rozgłosu zamierzony związek i po­
wrócić do Petersburga. Nagle rozeszła się wia­
domość, że starszy książę znikł bez śladu, a ks. 
Dawid opowiadał, że brat, uwiódłszy jego na­
rzeczoną, wraz z nią wyjechał zagranicę. Wer­
sję tę przyjęto powszechnie w sąsiedztwie i w 
kołach towarzyskich. Ks. Dawid wydzierżawił 
dobra swoje i brata sąsiadom i opuścił Kaukaz. 
Historya cała poszła prawie w niepamięć, kie­
dy przed kilku miesiącami, robotnicy, kopiąc 
rów koło zamku, odkryli dwa ludzkie szkielety. 
Na ręce jednego z nich błyszczał kosztowny sy­
gnet, znany jako własność starszego Orczina. 
Odkrycie to avy wołało sensacyę i spowodowało 
wdrożenie śledztwa. W dniu, w którym miała 
być aresztowaną, ks. Celestyna wyskoczyła 
oknem i zabiła się na miejscu. Ks. Dawid wy­
znał przed sędzią śledczym, że w obecności ko­
chanki zasztyletował swojego brata i narzeczoną 
śpiących w ich pokojach, a trupy zakopał z po­
mocą służącego w ogrodzie. W dwa tygodnie po 
tem morderstwie zmarł nagle także ów służący 
i został pogrzebany bez zwrócenia uwagi na 
przyczynę śmierci. Na domiar ks. Dawid otruł 
także starego rządcę, obawiając się, żo jest na 
śladzie zbrodni. Morderca skazany został na 10 
lat ciężkicli robót w kopalniach na Sachalinio. 
Obecnie znajduje się w OJesie, skąd w tych 
dniach przewieziony będzie na miejsce depor- 
tacyi.
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D zieła H. Sienkiewicza w trybuniile 

włoskim. Korespondent nasz (Z)) donosi nam



z Rzymu: W sądzie cywilnym w Medyolanie to­
czyła się sprawa wytoczona przez dom wyda­
wniczy księgarski w Neapolu Detken i Racholl, 
przeciw kilku księgarzom medyolańskim o tłó- 
maczenie i wydawanie dzieł H. Sienkiewicza. 
Detken i Racholl, którzy wydali „Quo vadis“ i 
„Rodzinę Połanieckich", uzyskali w grudniu roku 
zeszłego u Sienkiewicza, na mocy aktu urzędo­
wego spisanego w Warszawie, wyłączne upowa­
żnienie do tłómaczenia i wydawania jego powie­
ści i na tej zasadzie wyrobili sobie w Medyola­
nie wstrzymanie przez miejscową polieyę przy­
gotowanych odbitek nowego wydania „Quo vadis“, 
„Rodziny Połanieckich", oraz wstrzymali zapo­
wiedziane wydanie „Wołodyjowskiego" i „Poto­
pu", które medyolańscy księgarze: Bracia Treves, 
firmy Castaldi i Baldini, oraz Aliprandi, mieli 
puścić w ruch księgarski, jako dopełnienie wy­
danego przez Detkena i Racholla „Ogniem i mie­
czem". Rozprawy w tym procesie były bardzo 
ożywione i zajmujące, zwłaszcza wobec braku 
konwencyi literackiej pomiędzy Eossyą i Wło­
chami. Neapolitańska firma Detken i Racholl 
opierała się przedewszystkiem na akcie notaryal- 
nym, zeznanym przez H. Sienkiewicza. Otóż 
wczoraj trybunał cywilny w Medyolanie wydał 
wyrok w tej sprawie niekorzystny dla Detkena 
i Racholla, a mianowicie ponieważ Rossya nie 
chciała przystąpić do międzynarodowej konwencyi 
literackiej w Bernie, uznał, iż każdy księgarz 
ma prawo tłómaczyć i drukować dzieła Sienkie­
wicza, ile mu się podoba. Nadto Detken i Racholl 
skazani zostali na koszta procesu.

Hans Richter — jak donosi Wiener 
Abendpost — przysłał z Manchesteru do dy­
rektora cesarskiej Opery pismo, zawierające prośbę 
zwolnienia go z kontraktu i przeniesienia w stan 
spoczynku. Wobec niedających się odeprzeć po­
wodów Richtera, widziała się generalna inten- 
dentura dworskiego teatru zmuszoną uczynić za­
dość prośbie jego o uwolnienie.

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Grube ryby", komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po 
raz trzeci i ostatni w tym sezonie „Aida", wiel­
ka opera w 5 aktach Yerdiego. Występ Mateu­
sza Sehlaffenberga, Teresy Arklowej, Wandy Rad­
kiewicz, Jui. Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę o g. pół do 4 po południu 
„Noe w Wenecyi", opera kom. w 3 aktach Jana 
Straussa; z pną Schuppówną w roli Aniny.

W niedzielę o pół do 8 wieczorom po raz 
piąty „Kordyan", poemat dram. J. Słowackiego 
w 10 obrazach; z panom Sosnowskim w roli 
tytułowej.

W poniedz ałek po raz drugi „Doili", kom. 
w 3 aktach Henryka Christiersona.

Z TEATRU.
(Doili", komedya w 3 aktach Henryka Chri- 
stiernsona, przedstawiona po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej dnia 2 b. m. w przekładzie M.

Sachorowskiego).

P. Christiernson, jeżeli w ogóle istnieje 
na świecie autor tego nazwiska, jest homo 
novus w literaturze dramatycznej ; można zaś 
z góry przewidzieć, że „Doili" nie wyrobi 
mu nadzwyczajnej „marki". Przede wsiystkiem 
cały koloryt i ton sztuki, nie mającej w so­
bie oprócz nazwisk nic szwedzkiego, przypo­
minają różne w tym rodzaju klejonki sceni­
czne niemieckie, owiane ckliwym sentymen­
talizmem, bez źdźbła humoru a z mnóstwem 
rozmaitych reminiscencyj. Całość sprawia to 
wrażenie, jak gdyby była nakręcona do je ­
dnej tylko roli, a rola, jak gdyby była pisa­
na dla jednej znanej autorowi artystki, z 
uwzględnieniem jej indywidualnych usposo­
bień. Ztąd całość jest wadliwa, a rola nie­
zmiernie niebezpieczna dla każdej przedsta­
wicielki.

W pierwszym akcie widzimy Doili w 
otoczeniu malarzy i rzeźbiarzy, wśród hałaśli­
wego, nieco cygańskiego życia. Wszystkie ty­
py znane, — nowością jest pies-model, który 
zawadza na scenie, a na galeryi obudzą zbyt 
hałaśliwą wesołość. — W tern otoczeniu wy­
rasta Doili do lat ośmnastu szczęśliwa, swo­
bodna a co więcej zachowując najzupełniejszą 
naiwność i nieskazitelność myśli. Artyści, po­
mimo rubaszności swej, są dla niej idealnie 
dobrzy. Najlepszym zaś jest. najstarszy z nich 
i najznakomitszy, prof. Stolpe, który jest czu­
łym opiekunem młodej dziewczyny a sam nie 
wiedząc o tem kocha się w niej i zdobywa jej 
serce niepodzielnie.

Przy końcu pierwszego aktu, który jest 
bardzo długi i bardzo monotonny, zarysowu­
je się katastrofa. Oto o Doili upomina się jej 
rodzina; jest ona bowiem córką hr. Schotten- 
dorn i — baletnicy. Hrabia z powodu dłu­
gów nie mógł poślubić niegdyś ukochanej

Armandy, lecz poszedł w jarzmo bogatej a 
popedliwej i despotycznej pani Anieli. W nio­
sła mu ona posag, popłaciła długi, lecz za­
truła życie. Dlaczego właśnie ta dama, pełna 
dorobkowiczowskich pretensyj, zła i dumna,— 
dlaczego właśnie ona, nie zaś sam, 
bardzo zacny, hrabia, upomina się o Doili. 
dlaczego profesor Stolpe, me odrzuca tych 
nieuzasadnionych pretensyj, lecz bez opoiu 
oddaje hrabinie biedną dziewczynę, pomimo 
jej rozpaczy? — wątpliwości tych nie wyja­
śnił autor ani w pierwszym, ani w następ- 
nych aktach.

W drugiej odsłonie wprowadza nas au- 
tor do salonu ln\ Schottendornów, u których 
teraz przebywa Doili, narażona na przeslauo- 
wania dumnej hrabin','. Już teraz wątphwo 
śei nie ma, że Doi li kocha malarza Stolpego, 
że do niego tęskni i ku niemu się wyrywa. 
Jest tu dużo scen sentymentalnych, gdy Doili 
marzy nad swoim dawnym kostiumem, gdy 
zaczyna tańczyć, usłyszawszy piosnkę dawniej 
w pracowni artystycznej grywaną, — jest 
wiele naiwno-komicznych epizodów jak uługi 
frazes francuski w ustach Doili, albo jak  ten, 
ffdy br. Delling, dawny znajomy Doili, który 
odziedziczył znaczny majątek i jest narzeczo­
nym hrabianki Schottendorn, --- porywa wa­
zon z kwiatami, zarzuca sobie na mecy 
ściągniętą ze stołu serwetę i w takiem 
przebraniu gra na wazonie jak na arjie.
Na to wszystko patrzy się hrabia za- 
chwyconem okiem i w ruchach tańczącej 
Doili odnajduje wizerunek zawsze ukochanej 
Armandy. To wszystko kończy się sceną rze­
czywiście efektowną. Wchodzi nagle hrabina 
i surowo chce karcić całe rozbawione ^wa- 
rzystwo, przedowszystkiem tańczącą Doili. 
Ale ta, dotychczas cierpliwa, w> bucha na­
reszcie. Silna rozpoznanem już uczuciem dla 
Stolpego, zrywa krępujące ją  więzy i wy po 
wiedziawszy hrabinie słowa prawdy, dom je; 
opuszcza. Ta scena wywarła rzeczywiste wra­
żenie; burzą oklasków kilkakrotnie wywoły­
wano'przedstawicielkę Doili, pannę Jankow- 
g j^  — O ile w pierwszym akcie znać było 
w grze jej obawę, czy niepewność, wynika­
jąca z tego przeiewszystkiem, że rola kilka 
krotnie się łamie i z akcentów rubasznej we­
sołości, przechodzi nagle w ton, nawet me 
liryczny, • lecz sentymentalno dramatyczny ; 
o ile w ’pierwszym akcie młoda artystka wi­
doczne łamała sio z trudnościami i tylko 
dzięki swej inteligencyi umiała wybrnąć zwy­
cięsko z niejasnej dla samego autora, sytua­
cji,   o tyle w akcie drugim zapanowała
całkowicie nad rolą i zasłużyła w całej poi u: 
na oklaski, jakimi ją  darzono. Werwa, wy 
borne zrozumienie, doskonałe pamięciowe o- 
panowanie roli, ton właściwy a pełen wdzię­
ku, -  oto zalety, które wyszły widoczna; w 
orze utalentowanej artystki, a które przy sta­
rannej i wytrwałej pracy są piękną zapowie­
dzią dalszego rozwoju.

Oczywiście Doili wraca do pracowni 
Stolpego, który jest smutny, zamyślony, tę­
skniący i tak zadumany, iż pracując nad no 
wym obrazem, nie spostrzega, że miejsce zwy­
kłej je°'o modelki zajęła Doili w przebraniu 
tanecznicy greckiej. — Do tej pracowni au­
tor sprowadza, mniej lub więcej zręcznie, 
wszystkich interesowanych. Przybywa tu h ra­
bia z przyjacielem swym szambelanem Ram- 
mem, szukając Doili; przybywa baron Delung 
z narzeczoną — mniej potrzebnie i mmej 
przyzwoicie; wpada wreszcie jak bomba, Ina 
bina, która ciągle niewiadomo dlaczego ściga 
nieprawą córkę swego męża, zamiast być za­
dowoloną, że się jej pozbyła. I  dzieje się znowu 
awantura, w której Doili staje, ponownie od­
ważnie przeciw hrabinie, mając już po swojej 
stronie Stolpego. Ten nareszcie przekonał 
sie, że właściwie hrabina nie posiada ża 
dnych praw do opuszczonej dziewczyny, którą 
on wychował. Tym razem i stary hrabia 
ośmiela się wystąpić przeciw despotycznej mał­
żonce i — błogosławi związkowi Doili z ma­
larzem.

Oprócz bardzo „karkołomnej" głównej 
roli, inne nie dają wiele pola do popisu. Po 
stać hrabiego należy może do najsympaty­
czniejszych, a w wykonaniu wyoornem pana 
Fiszera wyszła bardzo plastycznie. W roli 
hrabiny pani Cichocka miała ton właściwy, 
chociaż przeszkadzała jej widoczna niedyspo- 
zycya. Malutką rolę szambelana Ramma uroz­
maicił p. Feldman” doskonałym szczegółami 
charakteryzacja i rysami pochwyconymi zrę­
cznie z życia. Bardzo poprawną całość two­
rzyli pp. Chmieliński, Kliszewski, Walewski, 
Nowacki, Kwiatkiewicz, Antoniewski; oraz 
panie Gostyńska i Nałęcz. Wystawa a zwłaszcza 
urządzenie pracowni malarskiej było nie tylko 
bez zarzutu, ale wytworne. ***

K.ada miasta Lwowa.
(Posiedzenie a dnia 2 marca).

Prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  
zagaiwszy posiedzenie, oddał przewodnictwo 
wiceprezydentowi p. Michalskiemu i wygło­
sił mowę na cześć Leona XIII. w następują­
cych słowach :

„Dzień dzisiejszy jest dla całego kato­
lickiego świata dniem prawdziwej radości. 
Następca św. Piotra, Papież Leon XIII., ten 
Świątobliwy, o potężnym duchu Starzec, koń­
czy w dzisiejszym dniu dziewięćdziesiąt lat 
życia. „Światło niebios", które ożywcze pro­
mienie rozsiewa do najdalszych zakątków ka­
tolickiego świata, które krzepi i zagrzewa zaró­
wno możnych jak i maluczkich członków spo­
łeczności katolickiej, przez lat kilkadziesiąt 
z dostojnej Stolicy Piotrowej, święci dzisiaj 
z łaski Najwyższego dziewięćdziesiątą roczni­
cę swojego blasku. Nie masz zaiste człowie­
ka, nawet wśród obojętnych, nawet między 
wrogami Kościoła i wiary naszej świętej, 
któryby nie pałał czcią, podziwem i uwiel­
bieniem dla tej nadziemskiej postaci Ojca św., 
dla jego niespożytej, wszechstronnej działał 
ności, w celach utrwalenia potęgi Kościoła, 
dla ulżenia doli strapionym a znękanym, szu­
kającym w wierze św. ulgi i pociechy. Dzi­
siaj z piersi inilioiów na skrzydłach gorą­
cych westchnień wznoszą się szczere modły 
do wszechmocnego Boga o użyczenie jeszcze 
jak najdłużej zirowia Jego Świątobliwości 
Leonowi XIII.

. W  takim dniu i Eeprezentacya stolicy 
kraju naszego, tej jedynej wolnej części Pol­
ski’ tego grodu, który szczycił się i szczyci 
mianem urbs catolicissima, semper jidelis. nie 
może milczeć. Znane są bowiem uczucia dla 
Polaków, jakie przejmują wielkie serce do­
stojnego spadkobiercy Stolicy Piotrowej, zna­
no jest jego zdanie, wypowiedziane do na­
szych biskupów: „Nie traćcie ducha! Pan bo­
wiem nie chciał Łazarza chorego uzdiowio, 
aby umarłego wskrzesić". Ileż błogiej pocie­
chy, ile niezachwianej nadziei, z wiarą w 
przyszłość, mieści się w tych prostych sło­
wach i jak wielka wdzięczność należy się z 
naszej strony temu, kto je miał odwagę wy­
powiedzieć! .

To też przejęci czcią gorącą i uwielbie­
niem dla tego szczególnego Opiekuna nasze 
go, jak i wszystkich uciśnionych, gnębionych 
i nieszczęśliwych, złączmy się dzisiaj wszy­
scy w chrześciaiLkiej miłości i wznieśmy 
modły Pana zastępów, ażeby Jego Świątobli­
wości, naszemu Ojcu św. Papieżowi Leonowi 
XIII.'udzielił jeszcze długo zdrowia i sił do 
dźwigania cierniowego zaiste wieńca w tem 
doezesnem życiu."

Ostatecznie postawił prezydent m. dr. 
Małachowski wniosek: „Rada miejska uchwali: 
Roprezentaeya król. stoł. miasta Lwo\ya _ w 
dniu 90-letuioj rocznicy urodzin Jego Świą­
tobliwości Ojca św. Papieża Leona X I I ł . skła­
da wyrazy najgłębszej czci, miłości i przy­
wiązania dla Jego Świątobliwości Ojca Łw i 
gorące życzenia jak najdłuższych lat' dia 
chwały i pożytku Kościoła, św. wiary i spo 
łecze ństwa.

Rada miejska upoważnia prezydenta m. 
Lwowa, ażeby te wyrazy hołdu przesłał te le ­
graficznie do wiadomości Stolicy Apostol­
skiej."

Wniosek ten przyjęła Rada miasta je ­
dnogłośnie, poczem w sali odezwały się dlu- 
gotrwające oklaski.

Następnie przystąpiono do dalszej dy- 
skusyi w sprawie zaciągnięcia nowej pożyczki 
na inwestycye w wysokości 0,500.000 koron. 
Pierwszy zabrał głos w tej sprawie r. prof. 
T h u l l i e .  Przyznawszy na wstępie swej mo­
wy, że pożyczka ta jest rzeczą niezbędną, do­
magał się, aby z tych dwóch pożyczek t. j. 
już zaciągniętej w kwocie 10 milionów zł. 
i obecnie w kwocie 6 1/., mil. koron zacią­
gnąć się mającej zrobić coś i dla ubogich, 
a mianowicie radził wybudować tanie pomie­
szkania i urządzić łazienki ludowe. W tym 
celu postawił następujące wnioski: 1. Wzy­
wa się kornisyę dla sprawy budowy tanich 
mieszkań, aby przyszła z odpowiednimi wnio­
skami przed Radę. 2. Poleca się tej komisyi, 
aby się zastanowiła także nad urządzeniem 
łaźni ludowych.

R. W a l i c h i e w i c z  nie sprzeciwiając 
się w zasadzie pożyczce, wniósł, aby odtąd 
wszystkie obliczenia robiono na podstawie do ■ 
kładnych kosztorysów.

R. dr. P i s e k  wytknął brak planów i 
kosztorysów nowego laboratoryum chemi­
cznego.

R, I li n a t o w i c z żądał podwyższenia 
pożyczki o jeden milion koron na budowę 
trzech nowych szkół i uzupełnienie dotych­
czasowych, gdyż dziś ogromna liczba dzieci 
mieścić się musi w wynajętych lokalnościach.

R. G o ł ą b  w swej mowie, nawiązując 
do wniosków pp. Thulliego i Ihnatowicza za­
znaczył, że sprawa budowy nowych szkół 
jest już oddawna w opracowaniu kosztorysów 
i niebawem będzie załatwioną. Co się tyozy 
tanich mieszkań, to w tej sprawie toczyły się 
już rokowania z zakładem ubezpieczeń od wy­
padków.

R. dr. G o l d m a n  bardzo gorąco prze­
mawiał za budową nowych szkół, zaznaczając, 
że za pieniądze, które się dziś płaci za wynajem 
mieszkań prywatnych na szkoły, tnożnaby za­
mortyzować pożyczkę, na budowę szkół zacią­
gniętą. W końcu wyraził mniemanie, że obe­
cna” chwila jest najsposobniejszą do zapewnie­
nia funduszu na budowę szkół.

R. W a l i c h i e w i c z  oświadczył, ze nie 
byłoby dobrze zaciągać pożyczki w tym celu,

aby pieniądze leżały bezużytecznie, gdyż ko- 
misya szkolna zastanawia się dopiero nad 
sprawą budowy szkół a gmina musiałaby od 
miliona koron płacić znaczne odsetki. Naj­
przód trzeba mieć grunt, plany i kosztorysy 
a potem budować dopiero po gospodarsku. 
Lwów się jeszcze nie zawali, jeżeli szkoły 
będą za 3 lata. Mówca zaznaczył, że chociaż 
chodził do szkół gorszych, aniżeli dzisiejsze, 
przecież jeszcze żyje i nie jest kaleką. Osta­
tecznie wniósł przejście do porządku dzien­
nego na! wnioskiem p. Ihnatowicza.

R. R a w s k i  zbijał wywody dr. Gold­
mana.

R. dr. M a r y  a n s  ki  wystąpił przeciw 
wnioskom pp. Thulliego i Ihnatowicza.

R. prof. P a w 1 e w s k i krytykował prze­
kraczanie kosztorysów w obec tego, iż inwe- 
stycye z pożyczki 10 milionowej były nieod­
powiednio preliminowane. Owiadczył dalej, 
że głosować będzie za wnioskami komisyi, 
ale radby, aby taka gospodarka w przyszłości 
nie miała już więcej miejsca. Do czuwania 
nad tem, aby kosztorysy nie były przekra­
czane, w pierwszym rzędzie powołane jest 
prezydyum. Ostatecznie zwraca uwagę na to, 
że już jest najwyższy czas, aby zmienić to 
postępowanie, i że obecnie należy zawsze żą­
dać dokładnych planów i kosztorysów. Prof. 
Pawlewski postawił w końcu rezolucyę, aby 
prezydyum przestrzegało kosztorysów i aby 
dla dodatkowych robót żądało zawsze dokła­
dnych planów i kosztorysów.

Dr. M a ł a c h o w s k i  zabrawszy głos, 
stwierdził, że prezydyum w sprawach koszto­
rysowych nigdy nic nie czyni na własną rę­
kę, a słowa swe powinien p. Pawlewski zaa­
dresować do ekspertów technicznych, którzy 
kosztorysy pomimo ścisłości wielkiej, mylnie 
jednak układają. (Brawa).

W głosowaniu upadły wnioski p. Ihna- 
towicza i Thuliego, przyjęto natomiast zna­
czną większością głosów następujące wnioski 
komisyi:

I. Uznaje się potrzebę zaciągnięcia po­
życzki dla niezbędnych wydatków, na wy­
kończenie rozpoczętych robót inwestycyjnych 
i pokrycie niedoboru z roku 1898, pożyczki 
w wysokości 6,500.000 koron.

II. Upoważnia się kornisyę Rady miasta 
dla kontroli długów gminy miasta Lwowa 
wybraną, by w celu przysporzenia gminie in. 
Lwowa potrzebnych funduszów, nawiązała z 
instytucyami iinansowemi rokowania o tę po­
życzkę i przedłożyła Radzie m. jak najspie­
szniej szczegółowe wnioski co do formy po­
życzki i sposobu jej zaciągnięcia.

Następnie przyjęto wniosek rad. Wali- 
chiewicza co do nieprzekraczalna kosztory­
sów. Podczas głosowania otrzymał prezydent 
miasta telegram, donoszący o śmierci ś p. 
biskupa przemyskiego ks. Łukasza Soleckiego, 
którego pamięci poświęcił gorące słowa wspo­
mnienia, zaznaczając, że ś. p. biskup Solecki 
zasiadał przez dłuższy czas w Radzie miej­
skiej i szkolnej i podnosząc jego przywiąza­
nie do naszego grodu i gorący patryotyzm. 
Przy końcu posiedzenia załatwiono jeszcze sze­
reg rekursów budowlanych.

Produkcya cukru w Rossy i. (Tel.) 
Rossyjski minister skarbu Witte zawiadamia, 
że łączna produkcya cukru w rozpoczynają­
cej się kampanii w calem państwie unormo­
wana została na 54,014.708 pudów. Z tej 
cyfry 3-.,500.000 pudów przeznaczono na po­
trzeby targu wewnętrznego, a resztę na eks­
port.

Wiedeń, Smarca. Spirytus (niezmieniony ) 
39'60 do 40 —. Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 25'60 (stale.)

W iedeń, 3 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7 55 do 7'56, na maj-czerwiec 
7-69 do 7‘70, na jesień 7-91 do 7 92. Żyto 
na wiosnę 6'57 do 658, na maj-czer­
wiec 6*67 do 6-68, na jesień 6 80 do 6'81, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5-43 do 5 ’44, 
na czerwiec-lipiec — •— do — •— , na lipiec- 
sierpień — *— do —•—. Owies na wiosnę
o-22 do 5'23, na maj-czerwiec 5*37 do 
5'38, na jesień — — do —*—. Rzepak na 
sierp -wrześ. 12 45 do'12-55. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 32-50 do 33*50. Tendencya: 
silna. Pogoda: śnieg.

B u d ap esz t, 3 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7*4L do 7'42, na październik 
7*68 do 7 69. Zyto na kwiecień 6-29 do 
6*30, na październik 6 41 do 6-42. Owies na 
kwiecień 4 96 do 4 97. Kukurudza na maj 
5 13 do 514. Rzepak na sierpień 12*3.0 do 
12*45. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna: słaba. Tendencya: spokojna. Pogoda: 
zimno.

B e rlin , 3 inarca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*50, 
Spirytus 47-60.



5

OSTATKA POCZTA
Otrzymujemy następujące pismo z pro­

śbą o umieszczenie :
Z upoważnienia centralnego Komitetu 

przedwyborczego pozwalam sobie zaprosić ni- 
niejszem szan. wyborców kuryi większej w ła­
sności ziemi przemyskiej na przedwyborcze 
zgromadzenie celem omówienia kandydatury 
na posła do Bady państwa._

Zgromadzenie odbędzie się w Przemy­
ślu, w sobotę dnia 10 marca b. r. o godzi­
nie pół do 12 w południe w sali Rady po­
wiatowej.

Mający zamiar kandydować, zechcą na 
to zgromadzenie przybyć dla przedstawienia 
się wyborcom i złożenia wyznania wiary po­
litycznej.

2 marca 1900.
J. Czartoryski.

leański zaprzecza, jakoby list taki napisał i 
wysłał; ów rysownik obstaje przy swojem. 
Prawdopodobnie list jest podrobiony ; dzien­
niki angielskie poruszają już jednak kwestyę, 
czy by nie należało księcia Orleańskiego wy­
kluczyć ze wszystkich klubów angielskich, z 
powodu tego listu.

Na j j .  P a n  przyjął onogdąj na audyen- 
cyi P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera.

Z powodu 90 rocznicy urodzin Papieża 
wiele wybitnych osobistości składało wczoraj 
w nuncjaturze- papieskiej bądź ustne gratu- 
lacye bądź karty wizytowe. Burmistrz dr. 
Lueger złożył do rąk nuncyusza życzenia 
imieniem miasta Wiednia.

Według dzienników' wiedeńskich Rząd 
zamierza zwołać konferencyę pojednawczą na 
posiedzenie w przyszłym tygodniu.

Komitet wykonawczy prawicy postano­
wił na wczorajszern swojem posiedzeniu po­
lecić klubom większości, ażeby dopuściły mniej­
szość do reprezentacyi w prezydyum. Na na 
stępnem posiedzeniu komitetu wykonawczego 
odbędzie sio dyskusya polityczna.

Illa s Naroda stanowczo twierdzi, że 
konserwatywna szlachta czeska nie zaakce­
ptuje planu młodoczeskiego i nie odłączy się 
od prawicy. Szlachta konserwatywna jest zda­
nia, że nie trzeba wielkiej polityki na to, by 
rozbić prawicę. Chodzi tylko o to, co potem 
będzie. Dlatego też reprezentanci tego klubu 
biorą wprawdzie udział w odrębnych nara­
dach z Czechami i klubem słowiańskim, je­
dnakże w rezultacie prawicy nie porzucą.

Dzienniki donoszą., że w niemieckiem 
stronnictwie ludów era agitują za odwołaniem 
pierwotnej uchwały co do głosowania prze­
ciwko kontyngentowi rekrutów. Podnoszono 
mianowicie, że już ze względu na sojusz z 
Niemcami nie wypada temu stronnictwu po­
wziąć takiej uchwały. N. W. Tayblatt donosi 
również, iż do stronnictwa tego udano się z 
prawicy poufnie z zapytaniem, czy nie zgodzi­
łoby się zamiast p. Pradego dezygnować na 
wiceprezydenta p. Lorbeera. Odpowiedź miała 
być odmowną.

Prezydyum rządu krajowego w Lubla- 
nie unieważniło uchwałę tamtejszej Rady 
miejskiej, aby tablice z napisami ulic były 
wyłącznie w języku słoweńskim.

Przytoczone już przez nas rozporządze­
nie głównodowodzącego w Poznaniu generała 
Stiilpnagla, zabraniające udzielać podoficerom 
pozwolenia na małżeństwa z Polkami, nie 
jest, jak zaznaczają dzienniki, nowem (rozpo­
rządzeniem ani też samodzielnym aktein ge­
nerała, lecz cesarskim rozkazem gabinetowym, 
wydanym już dawno, — krótko po wojnie 
francuskiej, który atoli z biegiem lat zupeł­
nie poszedł w zapomnienie. Przypominającego 
teraz władzom wojskowym, wyraża generał 
Stiilpnagel ubolewanie, że przez tyle lat wca­
le się do rozkazu tego nie stosowano i uzu­
pełnia go jeszcze kilku dodatkami. I tak na­
kazuje odmawiać pozwolenia na małżeństwa 
w wypadkach, w których narzeczone podofi­
cerów nie cieszą się dobrą sławą pod wzglę­
dem moralnym, dalej jeżeli w ich rodzinach 
ujawniają się przekonania soeyalno-demokra- 
tyczne. Najciekawszem atoli jest zarządzenie 
zabraniające podoficerom posyłania dzieci do 
wyższych szkół, w których się płaci, gdyż 
zdaniem jeg0) dla dzieci podoficerów wystar­
czać powinna zupełnie nauka w szkole ele­
mentarnej.

do Pai^amentu niemieckiego zbliżają
się juz do tego okresu, w którym cała uwa­
ga zwróconą będzie na przedłożenie rządowe 
o powiększeniu marynarki wojennej. Ważny
i 7?rlPt ZJ ,^n°nvWoeh i6 już za dni kilka na po-
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Jeden z dzienników francuskich o ro sił 
niedawno list, jaki książę Filip Orleański na­
pisać miał do p. Villette, rysownika pisma 
humorystycznego Rire,^ gratulując mu w li­
ście tym karykatur, umieszczonych przezeń we 
wspomnianym piśmie a wydrwiwających An­
glię i królowę Wiktoryę. Książę Filip Qr-

Rada państwa,

Wiedeń, 3 marca. Dzisiejsze posiedze­
nie Izby posłów Prezydent dr. Fuchs otwo­
rzył o godz. pół do 1 2 -tej.

Poseł Barwiński wnosi interpelację w 
sprawie położenia ludu wiejskiego w Karpa­
tach wschodnich w Galicji i na Bukowinie.

P. Daszyński interpeluje w sprawie pra­
ktyki konfislcacyjnej w Galicyi.

P. ks. Szponder interpeluje w sprawie, prze­
prowadzenia rewizji domowej w klasztorze Fe- 
licyanek w Kentach, i zapytuje P. Ministra 
spraw wewnętrznych, czy gotów jest poczy­
nić odpowiednie zarządzenia, aby podobne 
zajścia więcej się nie powtarzały.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego, mianowicie do dalszego ciągu dyskusji 
nad programowem oświadczeniom Rządu.

Pierwszy przemawia, p. Peszka. Wystę­
puje on z protestem przeciw wczorajszym wy­
wodom p. Stranskyego, które wcale nie przy­
czyniają się do sprowadzenia pokoju. Rozpo­
rządzenia językowe musiały być zniesione, 
jako nielegalne i niesłuszne. Stronnictwo 
mówcy popierać będzie Rząd obecny, jeżeli 
on będzie bezstronnym i przeprowadzi swój 
program ekonomiczny; w przeciwnym razie 
stronnictwo odmówi mu swego zaufania. Poseł 
Peszka omawiał następnie szczegółowo kwe- 
stye rolnicze.

Po p. Peszce, przemawia poseł Daszyń­
ski. Powiada on, że nie zabiera głosu w tyra 
celu, aby określić stanowisko swego stronni­
ctwa wobec Rządu, bo Rząd może już z pro­
gramu socyalistów wnosić, jak oni są uspo­
sobieni wobec niego. Rząd wystąpił z pro­
gramem burżoazyjnym i kapitalistycznym. 
Mówca zapytuje, gdzież jest to stronnictwo 
burżoazyjne, na którem Rząd chce się oprzeć. 
Kto obecnie panuje? Wszędzie rej wodzą kle­
ry kal i i feudali, także i w Czechach rej wodzi 
ty i ko szlachta konserwatywna. Mówca uznaje 
dobre chęci Rządu, wyrażone w oświadczenia 
programowem, ubolewa jednak nad tern, iż 
Rząd nie ma tyle odwagi, aby wobe# 
przedsiębiorców węglanych wystąpić z nale­
żytą energią.

Następnie omawiał p. Daszyński szanse 
konferencji pojednawczej, na którą ani rady- 
kali obu szczepów, ani socjaliści nie otrzy­
mali zaproszenia. W takich warunkach poro 
zumienie jest co najmniej bardzo trudnem. 
Mówca zarzuca Rządowi, że w obee reformy 
wyborczej dla Wiednia nie zachował się lo­
jalnie. (Przerwy i okrzyki antysemitów). So- 
cyaliści muszą zaprotestować przeciw tej nie­
sprawiedliwości ; mówca spodziewa się, że 
Rząd przeciw demonstrującym robotnikom nie 
postąpi brutalnie. (Przerwy i okrzyki na ła­
wach antisemitów).

Następnie omawiał p. Daszyński huma­
nitarne rozporządzenie P. Prezydenta Mini­
strów, zawarte w okólniku dr. Koerbera do 
naczelników Rządów krajowych i wskazał na 
niektóre wypadki rzekomych nadużyć, jakich 
dopuścić się mieli urzędnicy.

Mówca wystąpił mianowicie przeciw po­
stępowaniu rozmaitych starostów, w pierw­
szym rzędzie przeciw staroście podgórskiemu 
hr. Sla/zeńskiemu, któremu nie wytoczono 
śledztwa pomimo zarzutów podniesionych pu­
blicznie przez mówcę; dalej przeciw staroście 
w Brzozowie, i przeciw starszemu komisarzo­
wi p. Napadiewiezowi w Drohobyczu za jego 
zachowanie się na jednem ze zgromadzeń so­
cjalistycznych. Dalej omawiał mówca wy­
padki na kolejach państwowych i zwraca się 
do P. Ministra kolei z żądaniem, by zbadał 
przytoczone przez niego fakta. P. Daszyński 
opowiada, że ks. biskup Łobos zagroził klą­
twą czytelnikom nie skonfiskowanego pisma 
Latarnia  i zapytuje P. Ministra oświaty, czy 
on jako mąż wiedzy takie postępowanie po­
chwala. Winę tego wszystkiego przypisoć nale­
ży — zdaniem mówcy — panowaniu klery- 
kałów i feudałów.

Jeżeli Niemcy i Czesi się nie pogodzą, 
trzeba będzie dla uzdrowienia Państwa zasa­
dniczej reformy. Podnosi przy końcu żądanie 
powszechnego głosowania i oświadcza, żo 
stronnictwo socjalistyczne bacznie śledzie bę­
dzie postępowanie Rządu.

Następnie zabrał głos P. Minister kolei 
żelaznych dr. Wittek.

Posiedzenie trwa dalej.

W iedeń, 3 marca. Wiener Ztg. donosi: 
Najj. Pan zamianował byłego Ministra wy­
znań i oświaty hr. B y 1 a n d t - R h e i d t a 
prezydentem senatu najwyższego Trybunału 
administracyjnego extra statuin.

Najj. Pan zamianował grecko-katolickie- 
go proboszcza w Besku Aleksandra Wi e ­
n i a w ę  Z u b r z y c k i e g o  kanonikiem gre­
ckokatolickiej kapituły w Przemyślu.

Wiedeń, 3 marca. Rozporządzeniem P. 
Ministra sprawiedliwości gmina i obszar dwor­
ski Wysoka przydzielone zostały do rejonu 
sądu powiatowego w Strzyżowie od 1 paź­
dziernika 1900 r.

Wiedeń, 3 marca. P. Minister rolni­
ctwa zamianował elewa leśnictwa Michała 
S o c h a c k i e g o  asystentem.

Ministerstwa w porozumieniu wzaje- 
mnem pozwoliły fabrykantowi Erwinowi Ba- 
theltowi, właścicielowi farbiarni Gustawowi 
Molenda, dyrektorowi banku Hermanowi Thu- 
retzkyemu w Białej w związku z żywiecką 
fabryką papieru Bernaczik, Sehroter et Om! 
na utworzenie Towarzystwa akcyjnego żywie­
ckiej fabryki papieru, z siedzibą w Zabłocili i 
zatwierdziło jego statuta,

Wiedeń, 3 marca. Wczoraj odbył się 
tutaj pogrzeb zmarłej małżonki szefa sztabu 
generalnego br. Becka. Wśród orszaku ża­
łobnego znajdowali się Najd. Arcyksiążęta 
Fryderyk, Eugeniusz Rainer, książę Ernest, 
książę Jerzy Cumberland, P. Prezydent Mini­
strów Koerber, P. Minister wojny b.. Krieg- 
hanuner. P. Minister wspólnego skarbu Kallay, 
PP. Ministrowie hr. Welsersheimb, dr. Wittek, 
dr. Boehm-Bawerk, pierwszy wielki ochmistrz 
Dworu książę Lichtenstein, drugi wielki och­
mistrz Dworu książę Montenuowo, Prezydent 
austryackiej najwyższej Izby obrachunkowej 
br. Gautsch, Prezydent wspólnej najwyższej 
Izby obrachunkowej dr. Plener, liczni człon­
kowie ciała dyplomatycznego i wielu wyso­
kich wojskowych i cywil'A *>. dostojników. — 
Cesarz niemiecki przysłał"; ■pęźoz wojskowego 
attache Buelowa wspaniały wieniec.

Wiedeń, 3 marca. Jak donosi Yater- 
land, konserwatywna szlachta czeska wysła­
ła także telegramy gratulacyjne do Papieża 
z powodu 90-tej rocznicy urodzin.

Berno, 3 marca. W subkomitecie dla 
reformy wyborczej z łona nieustającej komi 
syi pojednawczej sejmu węgierskiego zasta­
nawiano się wczoraj nad wnioskiem Niem­
ców, według którego wybory posłów oby 
dwóch narodowości miałyby się odbywać od­
dzielnie, przyczem poprzednio musiałaby być 
ustaloną liczba posłów jednej i drugiej naro­
dowości, rozdzielona na cały kraj tak, żeby 
każda z obydwu narodowości samoistnie mo­
gła dokonać podziału kraju na okręgi wybór 
cze. Dyskusya nie doprowadziła do ostate­
cznego r* zuitatu; zarówno niemieccy, jak 
czescy posłowie komisyi oświadczyli, że re­
zultaty- obrad wezmą ad referendum w Kole 
swych przyjaciół poiityczuyeh.

Budapeszt, 3 marca. Izba deputowa­
nych sejmu węgierskiego obradowała wczoraj 
nad etatem ministerstwa handlu. W  ciągu dy­
skusji minister handlu Hegedues zdał spra­
wę z dotychczasowej swej działalności i oma­
wiał stosunki przemysłowe na Węgrzech. 
Oznajmił, że pertraktuje z 31 fabrykantami i 
ma nadzieje, że w ciągu dwóch do trzech lat 
powstaną w kraju nowe liczne fabryki, któ­
rym przyznano znaczne koncesje i ulgi. Mi­
nister spodziewa się, że w pierwszej linii fa­
brykanci austryaccy zakładać będą na Wę­
grzech fabryki, a to w interesie własnego 
przemysłu, który inaczej straci dla swoich 
wyrobów targi węgierskie. W dalszym ciągu, 
omawiał minister stosunki kolejowe i oświad­
czył się za taryfami wyjatkowemi dla nowo­
powstających gałęzi przemysłu.

Mowę ministra Hegeduesa przyjęto hu­
cznymi oklaskami.

Bukareszt, 3 marca. Bank narodowy 
zniżył dyskont bankowy na 8, a stopę czyn 
szu lombardowego na 9 prc.

Rzym , 3 marca. W Izbie posłów u- 
kończono wczoraj dyskusyę nad rozporządze­
niami królewskiemi w sprawie zarządzeń po­
litycznych. Pelloux zażądał uchwalenia dla 
siebie votum zaufania. Następnie w głosowa­
niu imiennem przyjęto porządek dzienny, w 
którym Izba uchwala, że przyjmuje oświad­
czenie rządowe do wiadomości i przystępuje 
do dyskusji szczegółowej.

Paryż, 3 marca. Poseł Lasies wniósł 
na wczorajszern posiedzeniu Izby posłów in­
terpelację, w której użala się na proces, jaki 
przeprowadzono przed trybunałem stanu i na 
popełnione tam rzekomo bezprawia. Nastę­
pnie 287 głosami przeciwko 138 uchwaliła 
Izba przyjęty przez rząd porządek dzienny.

Anglia i Traffsv.u!.

Londyn, 3 marca. Z Osfontain koło 
Paardebergu donoszą, że 5000 do 6000 Boe- 
rów obsadziło stanowisko odległe o 4 mile 
od frontu armii angieiskiej, przyczem lewe 
ich skrzydło opiera się o rzekę a prawe o 
wzgórza.

Londyn, 3 marca. Urząd wojenny o- 
trzymał następujący telegram generała Bulle- 
ra z Ladysmith 2 b. m. godz. 6 min. 30 ra­
no: Widzę, że klęska Boerów jest o wiele 
znaczniejszą niż sam przypuszczałem. Nie­
przyjaciel opuścił zupełnie całą okolice. Tyl­
ko na jednym z pagórków pasma Vanr8non

widziano jeszcze kilka wozów Boerów. Zre­
sztą ostatni oddział Boerów opuścił wczoraj
0 godz. I po południu Modder Spruit i wy­
sadził w powietrze most na Kliprirer. Boe- 
rowie zostawili wielką ilość zapasów żywno­
ści, paszy, pakunków i amunicji, zabrali tyl­
ko działa, zostawiając dwa małego kalibru.

Londyn, 3 marca. Oronje przybył wczo­
raj do Simonotown.

Generał Bu ller donosi, że w bitwie dnia 
27 lutego padło po stronie angielskiej 6 ofi­
cerów, a 26 zostało zranionych, miedzy nimi 
generał Barton.

Times donosi z Ladysmith, że od po­
czątku oblężenia tego miasta padło trupem 
24 oficerów i 235 żołnierzy, a rannych jest 
70 oficerów i 520 żołnierzy. Sześciu oficerów
1 340 szeregowców zmarło na rozmaite cho­
roby.

Londyn, 3 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Kimberley pod datą 1 marca: Lordo­
wie Roberts i Kitchener przybyli tu dziś ra­
no i udają się jutro w dalszą podróż. Oddział 
Boerów pokazał się wczoraj koło Klipdam i 
zniszczył kilka domów. Następnie uszkodzili 
Boerowie i zrabowali również kilka domów w 
Wmdsortoa-Sfcation. Jak słychać, zabrali także 
i uszkodzili maszyny z fabryki Frank Smith. 
Ozę.ść Boerów udała się do Barkley West i 
ostrzeliwa obecnie miasto.

Londyn, 3 marca. Generał Buller te­
legrafuje z Nelthorpo, że właśnie przybyło 
do Ladysmith 73 wozów z zapasami żywno­
ści.

Londyn, 3 marca. Urząd wojenny o- 
głasza następującą depeszę lorda Robertsa z 
Osfontain z dnia 2 b. m.: Wrócitem właśnie 
z krótkich odwiedzin w Kimberley. Byłem 
niezmiernie uradowany entuzjazmem, jaki pa­
nuje wśród ludności tego miasta. Co się ty ­
czy losu rannych i chorych to uczyniono 
wszystko co było możliwem, aby mieli jak 
największą wygodę.

Wszystkie gmachy publiczne zostały za­
mienione na szpitale. Przyjazny sposób, w ja ­
ki rozmawiają ranni Boerowie z Anglikami 
sprawia mive wrażenie. Z radością spostrze­
głem, jak nasi żołnierze przed opuszczeniem 
Modderrira* dzielili się swemi porcjami 
żywności z Boerami wziętymi do niewoli. — 
Kilku z nich znaleziono w obozie prawne u- 
mierającyeh z głodu.

Standard  donosi z Osfontain z d. 1
b. m.: Sześć mil na południe od tej miejsco­
wości stoczono dziś małą potyczkę, przyczem 
pułkownik Runington został zrzucony z ko­
nia, zaś koń jego zabity.

P a ry ż , 3 marca. Figaro donosi z St. 
Malo. iż z powodu odsieczy Ladysmith wywie­
sił znajdujący się tam okręt angielski chorą­
giew. AtoU ludność miejscowa wśród okrzy­
ków na korzyść Boerów zmusiła załogę do 
zdjęcia flagi.

Colenso, 3 marca. W szturmie na Pie- 
tershili, broniony zacięcie przez Boerów, za­
brali Anglicy 100 nieprzyjaciół do niewoli, 
w liczbie tej w ielu. Holenderczyków. Wzięci 
do niewoli nie chcieli dać wiary wiadomości 
o kapitulacji Oronjego.

Wiedeń, 3 marca. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 28 lutego 1900: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,290,144.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem więcej o 29,512.000), 
rezerwa kruszcowa 1,184,181.000, (więcej o
951.000), portfel wekslowy 281,969.000 
(więcej o 5.936.000) , lombard papierów
51,748.000 (więcej oj 1,409.000). Banknoty 
wolne od podatków 217,262.000 (mniej o
28.208.000).

W iedeń, 3 marca 1900. Zamkniecie7 u
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 234‘40, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186 25, 
Akcye Anglobanku 12445, Akcye Unionban- 
ku 134-—, Akcye Landerbanku 118 30, Akcye 
Bankv'ereinu 135 25, Akcye Bodencredit246 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 186-50, Akcye Ko­
lei Południowej 26 60, Akcye Tramway A )  
135'— , Akcye Tramway B ) 130-—, Akcye 
Kolei Elbethal 124-25, Akcye Kolei Pół­
nocnej 294*50, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 140-— , Akcye Alpiny 26P50, Akcye 
Rima Muranyi 313■ 55, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 575-—, Akcye Fabryki broni 
184'—, Akcye Tureckie tytoniowe 144-—, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 93-—, 
Renta majowa 99-—, Austryacka Renta koro­
nowa 99-—, Węgierska Renta koron. 93 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93 75, 
4 prc. Listy Banku krajowego 96'—-, 4'-/* prc.
I. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-50, 47* prc. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—.

Odpowiedzialny redaktor M a m  K rec łto w ieck i.



Nadesłane.
Atelier dentystyczne

Lwów, ul Hetmańska 6,
składające się z kilku odd-ialów, w których wyko­
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznia się 

odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.
D okto r d en ty s ta

W ik t® ! *  J a n k o w s k i .

"Matyjffiileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Św ietny efek t końcowy wielkiej loteryi do­
broczynności na koriyśe Towarzystwa poliklinicznego 
zrobi niewątpliwie ostatnie ciągnienie, które s ę od­
będzie 6. b. m. Plan gry tej loteryi jest bowiem dl» 
biorących w niej udział tak znakomicie i dogodnie 
urządzony, że przy ostatniein ciągnieniu ssmem, zna­
cznie więcej i większe wygrane zostają wylosowane, 
niż przy wszystkich popraednich ciągnieniach razem. 
Między tymi także przez wszystki h biorących udział 
z takiem upragnieniem oczekiwana główna wygrana 
w sumio luO.OOO koron i ogromna ilość mniejszych 
wygranych aż do wartości 500O koron. Losy po 1 
koronie są jeszcze w małej ilości wszędzie do nabycia.

D o D r y  ś r o d « .l£  d o m o w y .  Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 k r , 70 kr i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

Z a p r o w a d z e n i e  k a w y  s ł o d o w e j ,
które rozpoczęło się przed mniej więcej dziesięciu 
iaty i dzisiaj rozpostarło się prawie po całym cywi­
lizowanym świecie, okazuje się ooraz powszechniej 
jako idące w parze z dobroezynnemi skutkami dla 
zdrowia i gospodarstwa narodowego. N ie da się wcale 
ocenie, jaką oszczędność na pieniądzach i jakie po­

krzepienie zdrowia i siły osiągnięto przcz to zapro­
wadzenie zdrowego, swojskiego napoju kawowego, do­
piero przez firmę Kathreinera powszechnie dokonane. 
Niedalekim zapewne jest czas, gdzie K athreinera 
Kneippowska kawa słodowa zarówno jako wyborny 
dodattk do kawy zwyczajnej, lub też tam, gdzie ka­
wę zwyczajną lekarze zakazali, także czysta (sama) 
pita, w żadnym domu nie będzie obcą. Godzi się 
chyba powinszować każdej gospodyni, która > spro­
wadziła lub wprowadza i popiera ku dobru swoich 
domowników to ważne hygiemezne polepszenie na­
szego codziennego zwyczajnego napoju.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłowe miejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny Si rano do godziny 8 po południu, 
w niedziele i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca w ys‘aw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal ckim). 
V stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwa ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodow y im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

III . OTłligi za 100 K. p
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. s  
Buków, funduszu propi.il. 5°/0 wa. ■“  
Komunalne Banku kr. 5°/o (2em.) *.

,,4V2°/o(3em.) „ 
Komunalne banku kr. (4em.) 40% xj 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 korou
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L oay.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ..........................
J00 rubli rosyjskich srebrnych •
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . .

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 3. marca 1900.

I. A k c y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
G arb. w Rze szo wie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2u0 zł. (400 k.)

II. L i s t y  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/o wa. wyl. z 10°/o pr. M 

„ „ „41/a%  „ los. w 50 1. . •
„ „ 4°/0 „ „ CO i. po 200 E  “
„ kraj. 41/*0 0 w. a. los w 5 1 1.
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem .4% (pierwsza ®
e m is y a ) ...............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/„ 
los w 41‘/i lat . . . .  s  
401l0 los w 56 lat . . . c

S płacą żądają 
j walutą koron. 
] K. h. K. h.
173 - 178 -

97 - 98 -

100 30 101 30

140 50 142 50 
80 -

95 - 100 -

100 - 105 -

109 30
98 30 
92 50
99 80 
96 -

110 -
99 -  
93 20 

100 50 
.96 70

94 50 95 20

94 50 
93 70

95 20 
94 -

96 70
102 50 
100 60 
100 -
96 -  
95 30

103 -

97 40

101 30 
100 70 
96 70 
96 -

94 -
92 30

94 70
93 -

58 75 
127 -

60 50

31 85 
19 17 

253 -  
255 -  
117 80

11 45 
19 27 

257 -  
257 - |  
118 40

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.— 

„ 1860 po 500 zł. w*. 8 pr. 137—

żadają
165.—
138.—
161.25
200.80
200.80

1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.25
j „ 1864 po 100 zł. . . . 200—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 200—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p rc................................................. 103.50 104.20

B . D łu g  p a ń stw a  (w szjstk ish  w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................  98.80 98.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.20 99 40

C. C')\»Ł^aoye k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 97.— 97.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................  9 7 . -  97.60

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r .........................  123.25 123.75

Kol. Arcyks. Rudolfa w w al koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.70 97.40

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . 101.— 101.50

G b iigaoye p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111.60 112.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  97-— 98.—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ................................  97.40 97.80

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ................................  96.20 96.70

Koi. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................  97.— 97.50

Kul. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
.'a 200 kor. 4 p r...................................... 96.50

Kcl. Arcyks. Rudolfa (Salzkammcr- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . —.—

D . D łu g  p a ń stw a
W eg

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop .zr. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Rent* włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

93.90
98.40

94.40
97.20

92.50 93.-

73.25
136.25

74.—
127.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. marca 1900.

A . O gó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................99.35
lu ty -s ie rp ie ń ............................................99.35

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ...................................... 99.25
kwiecień - październik . . . .  99.25

żądają

99.55
99.55

99.45
99.4-5

97.50

99—
(krajów korony węgierskiej).

loó

G. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 1.41/apr. — ——
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 98.— 97—

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr. 237.— 239—
„ „ „ „ „ 1839 3 pr. 235.50 237—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr 103.20 103.70
„ „ „ „ los 4 pr. 95.— 95.40

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109.50 110.50
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 98.50 99—
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr.............................................  92.20 92.90

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 94.25 94.75
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat. 94.75 95.50
„ „ „ „ 4  pr. stara . . 94.50 95.50
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor. 93.75 94.30

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4‘/s pr. 51*/i lat zwrotne . . . 100.25 100.75

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r..........................................  100.80 101.60

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 100.— —,—

B ankukraj.losy57V il.za2J0kr. 4 pr. 96.— 97—
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr 95.50 96.50

Austro-węg. banku 40 V a t  los. 4 p r ..
„ „ 50 lat los 4 pr. (

H. O b lig a cy a  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.uom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —

"  ' —  i 200

.35 .50złota renta za 100 zł. 4 
„ „ „ w wal. kor za
„ kor. 4 pr...........................  93.65
„ obi. prop. za 100 zł. 4 ’/» pr. 99.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 141.40
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.—
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 163.—

E .  O b lig a cy e  iudenmizacyjne.
Kroasyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 93.25

T.  Inne p u b lic zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  257.25
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .................  94.50 95.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p rc ....................  102.25 103.25

93.85 
99.60 

142.20 
164.— 
164.—

95—
94-25

259,25

Tow. źegl. par. po Dunaju za 100
zł. 6 pr.................................... 105.50 107. -

Tow. żegl. par. poDun. Ein.zl896 4 p r. 92.50 — -.—
Kolei półn. ces. Ferd. ein. z r 1886 4 pr. 99 40 100.20

„ „ „ „ „ 1887 4pr. 99.80 100.30
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 99.80 100.30
., „ „ „ „ 18914pr. 99.50 100. -

Kol. L r w Czer.-Jassy z r.l884z a óOO
łz. p r..................................... 87.— 87.50

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . .  ..............................95.70  96.40

Gal. Kol. lok. wseliodn. za 100 zł. 4 pr. — — .— 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 106.20 107—

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 105.75 106.25
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr. 96.25 96.75

J . L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie  (Basillea) 5 zł.
Z ak ład  kred. dla h. i p. 100 z ł . .
Clary 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Lo^y m. Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

Czerw, krzyża weg. tow 5 zł.
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Sal ma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOO złm k4‘/ipr
„ „ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk. ■ . . .
K .  A k c y e  banków (za 

Banku Auglo-austr. 240 koron . .
Peszt, banku bandl 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt, 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł,
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. .
„ Związków. (U nionbank)200 zł.

Ozesk. banku zwią/.k. 100 zł. . .
Zivnostenska banka 100 zł. . . .

L. A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 103.— 106—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 76.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.rnk . 298 50 299.50 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. — ——
Kol. Lwów-Bołzee (ake pierw. 200 zł. — ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 139.50 140.50 
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 93.— 100—
„ państwowych 200 zł..................... —.— —
„ południowej 200 zł.......................—. — ——
„ węg. galie I. 200 zł....................  104.— 105.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 73.— 73.50
M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 393 50 394.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 211.— 21180 
Austr. tow. górnicze Alpine .00 zł. 270 85 271.35 
Prazkiego tow. Żelazn przem. 200 zł. 591.— 593—
Sehodniey 500 kor..................................  383 — 386 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 144.50 145 — 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 320.— 322—

płaeą żądają

64.— 66—
. 172.50 174.50

58.— 60—
. 1 8 0 .- 184—
. 130.— -----

3 7 0 .- -----
160. — 171—

. 178. — 184—
sztukg).
. 12420 125 —
. 27540 275.60
. 236.25 236.55
. 187.25 187.50
. 144.— 145—
• 175. 176—

.’ 11910 119.30

. 126.70 127.10
. 151.50 154.75
. 133.75 134 25
. 133.25 134—

N. W E K S L E .
118.32 118.50 
242.45 242.65 

96.27 96.37

395— 397—
131.— 132—

65.— 07—
59.50 60.50
5 0 . - 51—

132 — 133—
42.70 43.70

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt 4 pr.
Paryż za 100 fran...........................
Petersburg za 100 rubli 51,', pr. . — ——
Niemieckie b a n k i ................................ —.—  ._
Włoskie b a n k i ............................................89.95 90.15
Francuskie b a n k i ................................— —.—
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.55 95.70

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i............................................ 11.42 11.46
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— — —
2 0 -f r a n k ó w k a .....................................  19.28 19.31
2 0 -m a rk ó w k a ............................................23.64 23.72
Rosyjski półim periał ..................... —.— — _
Niemieekie banknoty za 100 marek 118 33 118.45
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 89.95 90.15
R a b i e .....................................................  2.55s , 2.56,,
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Kup ■•je i
ku rsó w

sprzedaje w poniższym spisie 
w&ne papiery wartościowe 
ufaj korzystni ej.

Wydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja'■* 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. L70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawy

m b  m  ~ w _  i m
T ca

Rozmaite oó '̂ eszczenia.
L. cz. A 804*99 2 (1671 1— 8)

O. k Sąd powiatowy w Badziechowie 
wzywa niewiadomego z miejsca p bytu Jakó- 
ba Bussa z mocy ustawy do spadku po Keili 
Buss powołanego, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wymienionego w tymże 
sądzie oświadczył się o spadek, gdyż w prze­
ciwnym razie rozprawa bediie przeprowadzo­
na z jego kuratorem Wojciechem Gibasem, 
i ze spadkobiercami do spadku się zgłazają- 
cymi.

Badziechów, 23. listopada 1- 9L

L. cz. T. 10/00 1 (1685 1—3)
Na prośbę p. Feigli Bosenbaumowej 

w Krakowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do rzekomo zaginionego 
jej wekslu z daty Kraków 2 października 1893 
na 200 zł. wa. opiekające goza trzy miesiące 
od daty, zatem 2 stycznia 1894 płatnego przez 
p. Witolda Lewandowskiego akceptowanego, 
przez Leona Winiarskiego wystawionego i ży- 
rowanego i przez Antoniego Serafina dalej 
żyrowanego

Wzywa się przeto każdego ktoby weksel 
ten posiadał, aby takowy w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeci odno­

śnego edyktu w „Gazecie lwowskiej“ tem pe­
wniej w tut. sądzie okazał, ile że po bezsku­
tecznym upłjwie powyższego terminu weksel 
powyższy na ponowne żądanie Feigli Bossn- 
baumowej za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. lutego 1900.

; śp. Małańee Jaworowskiej w Jeziornie zmar­
łej, gdyż inaczej postępowanie spadkowe po 
tejże z oświadczonymi spadkobiercami i z ku­
ratorem dla niej ustanowionym adw. dr. Na- 
glerem w Zborowie ukończone będzie.

Zborów, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. A. 2-2/99 (2). (1636 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

wzywa niewiadomego z mipjsea pobytu Jó­
zefa Waligórę, aby w przeciągu roku od dnia 
poniżej powołanego w Sądzie tym się zgło­
sił i deklaracyę do spadku po swrj matce 
Katarzynie z Niedzielów Waligórowej dnia 
1 marca 1899 w Skidniu bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli zmarłej wniósł, 
w przeciwnym razie spadek ten z jego kura­
torem Janem Waligórą z Skidnia przeprowa­
dzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. A. 32-/09 2 (-1679 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa nieznaną z miejsca pobytu Annę Ulczak 
by w ciągu jednego roku licząc od dnia ogło­
szenia edyktu, oświadczyła się do spadku po

L. cz. A. 303/99 8 (1748 1 - 3 )
Wzywa się niewiadomych z żye a i miej­

sca pobytu spadkobierców bł. p. Herscha Bo- 
senwiesena 2. października 1891 w Oairo bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłego, ażeby w przeciągu roku zgłosili się 
i oświadczyli do spadku, inaczej rozprawa spad­
kowa z kuratorem Zdzisławem Szybalskim i 
zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowa­
dzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, 15. stycznia 1900,

L. cz. IV. 199| 97 (37) (1724 1—8)
Podaje się do wiadomości, że w dniu 

5 kwietnia 1897 zmarł w Łącku śp. ks. To­
masz Pociołowski z pozostawieniem testa­
mentu.

Ponieważ ustanowiona w tym testamen­
cie dzmdziczka zrzekła się tego spadku — a 
powołana według ustawy spadkobierczyni nie

uczyniła użytku z przysługujących jej do tego 
spadku praw, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy by z jakiego bądź tytułu prawnego za­
mierzali sobie roście prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra­
żonego licząc zgłosił' się i wykazując swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku, dla którego równocześnie 
ustanowiono kuratora w osobie p. Jagoszew- 
skiego z Nowego Sącza, inaczej spadek bę­
dzie przyznany tym, którzy wykażą tytuł i 
wniosą oświadczenie przyjęcia spadku. Jeżeli 
by się nikt nie zgłosił, wówczas spadek jako 
i ezdziedziezny wydany będzie Bządowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Stary Sącz, dnia 24 stycznia 1990.

L /cz . A. 75 99 (6) (1745 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żabiu wzywa 

niewiadomą z życia i miejsca pobytu Annę 
Kiermoszczuk, bj w przeciągu roku oświad­
czyła się do spadku po Andriju Kiermszczu- 
ku, zmarłym w Żabiu dnia 2 marca 1899 
pod rygorem §. 128 pat. ces. z 9. sierpnia 
1854 ł. 208 dz. pp.

Jej kuratorem ustanowiono pana Wil­
helma Petry’ego, c. k. notaryusza w Żabiu 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 6 lutego 1900.



L. cz. E. 60|99 (12) (1612 8 - 8 ) ;
Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Boińskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w od­
dziale Nr. IV. w Nowym Sączu, licytacya dóbr 
Wojnarowa wyżnia, objętych lwh. 764 ks gr. 
do posiadłości tabularnych w c. k. Sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu prowadzonej, 
własność p. Adama de Laveaux stanowiących, 
wraz z przynaleźnościami, składającymi się z 
dwóch domów mieszkalnych, dwóch stajen, 
kieratu, budynku kamiennego piętrowego (da­
wna gorzelnia), chlewów, czterech szop, dwóch 
stodóf, piwnicy murowanej, karczmy częścią 
z kamienia częścią z drzewa wystawionej, da­
chówką krytej, studni murowanej.

Nieruchomość powyższa z przynależno­
ścią, wystawiona na licytacyę, jest oeeniona 
na 64.962 zł., przynależności zaś na 14 945 zł.

Najniższa cena wynosi 43.308 z ł , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
h rminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 257/99 (8) (1789 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez Dyrekeyę, odbędzie się dnia 27. marca 
1900 o' godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, licyta­
cya majętności Tuszków, wyk. hip. 1. 61 ks. 
gr. dla większych posiadłości objętej, w po­
wiecie Bełzkim położonej, Leopolda i Wikto- 
ryi Gildfingerów władnej, wraz z przynależy- 
tościam , w protokole opisania i orzeczenia z 
dnia 1 ?. września ' 899 L. cz. E. 257/99 (5) 
wyszczególni onemi.

Nieruchomość wraz z budynkami mie­
szkalnymi i gospodarczymi, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 410.220 kor., przy­
należności zaś t. j. zapasy zboża, paszy i ob­
siewów na 12.584 kor.

Najniższa et na wynosi 281.869 kor. 34 
hal., ponBej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ca powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabBcy sądo- 
MeL jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n :e wskażą t e»uż sądowi
S m Ł S S ,  d° dor?czeó> w sDdzibie ^zamieszkałego.

O. k. Sąd krajjowy cywilny, Oddział VJII.t J w7 cywilny,
Lwów, dnia 23. lutego 1900.

L. cz. E. 55499 (5) ri631 g o - .
Na żądanie Jana Magnowskiego, odbę­

dzie się dnia 10. kwietnia 1900 o godz 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacja realności lwh 
1356 gm. kat. Jeznpol i 2/3 części realności 
lwh. 1370 t*j samej gminy, dłużnika Onu 
frego Magun Petra własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
obj. lwh. 1356 gm. Jezupol, ocenioną jest na 
260 z ł, zaś lwh. 1370 tej samej gminy na 
97 zł. 64 ct.

Najniższa cena wynosi z realności lw h ..

©aaeta Lwowska Nr 51 z dnia 4

1356 kwotę 253 zł. 80 et., zaś z realności 
lwh. 1370 tejże gminy na 65 zł. 08 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te' osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, 5. lutego 1900.

L. cz. E. 152/98 (3) (1550 3 - 3 )
Na żądanie Halickiego funduszu po­

życzkowego, zastąpionego przez Michała Sa­
wickiego, odbędzie się dnia 10. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 9, licytacya re­
alności lwh. 658 gm. Halicz i realności lwh. 
660 gm. Halicz, dłużników własnych.

Nieruchomość lwh. 658 gm. Halicz, 
wystawiona na licytacyę, ocenioną jest na 1 i 1 
zł. 50 ct., zaś nieruchomość lwh. 660 na 
1028 zł.

N jniższa cena wynosi realności lwh. 
658 gm. Halicz l i i  kor. 50 b., zaś realności 
lwh 660 tejże gminy 1268 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły' ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymieniony®, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iic-ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić Jo 8".du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rr.bie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni# już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 2. lutego 1900.

L. cz. E. 704/99 (6) (1668 2 - 3 )
W postę owaniu egzekucyjnem 1 eiba 

Sterna przeciw Wojciechowi Zoniowi pto 100 
kor. zatwierdza się warunki licytacyjne w po­
daniu z 7. lutego 1900 przez wierzyciela 
egzekwującego do sądu przedłożone.

Dla Judy Bottenberga ustanawia się ku­
ratorem adw. dr. Hamerszlaga i jemu dorę­
cza się uchwałę z 20. czerwca E. 704/99.

Koszta są 28 kor. 48 hal.
Na żądanie Lei ba Sterna w Limanowej, 

odbędzie się dnia 23. kwietnia 1900 o 10 
godz. rano, w biurze Nr. 8 w sądzie w Li- 
raanowy, lieyUcya połowy realności lwh. 386, 
1/4 części realności lwh. 395, realności lwh. 
432, 434 i 433 gminy Starej wsi, Wojciecha 
Zonia i wspólników własnych, wraz z przy 
należnościami.

Nieruchomości razem ' oc nione są na 
1520 kor., a przynabżnośei na 840 kor.

Najniższa cena wynosi * 3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż n e 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 8. lutego 1900.

L. 0589|449. (1752 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę dojazdową do mostu 
na Wisłoce w Mielcu w Tarnobrzeskim 
okręgu budowniczym w latach 1900 1^01 i 
1902 odbędzie się dnia 13. marca 1900 w 
c. k. Starostwie w Tarnobrzegu licytacya 
ofertowa.

marca 1900

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do­
stawić się mającego wynoszą: za 180 me­
trów sześciennych kwotę 1746 koron.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12. 
w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynosząca 5°/0 kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem mi-jscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im-eniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w mej naLży 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, aloowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 25. lutego 1900.

L cz. E. '023/99 (4) (1821 2—3)
Na żądanie Józefa Obrębskiego i towa­

rzyszy, zastąpionych przez pełnomocnika dr. 
Jam ńskiego, odbędzie się dnia 30. marca 
! 900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Ba 
wie, licytacya realności lwh. 221 gm. Bełżec 
objętej, składającej się z domu i budynków 
gospodarczych, wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2090 kor.

Najniższa cena wynosi 1393 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bawa, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. 99/99 (15) (945 2 —8)
Zobowiązany Ludwik Antler w Sorockich 

Browarach.
Na żądanie Jadwigi Vandalin hr. Mni- 

szkowej, zastąpionej przez adw. dr. Leszka 
Majewskiego, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Sta­
nisławowie, licytacya dóbr Sorockie Browary, 
wyk. hip, 1. I i7  ks. gr. dla większych po­
siadłości, przy tut. c. k. Sądzie obwodowym 
prowadzonych, wraz z przynaleźnościami, skła- 
dająeemi się. wedle protokołu op sania i osza­
cowania z dnia 10. lipca 189 ' i następnych 
L. cz E. 99/99 (9) z inwentarza żywego i 
martwego, oraz budynków gospodarczych, 
mieszkalnych i przemysłowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na .216.731 zł. 35 ct., przyna­
leżności zaś na 16.759 zł. 10 et.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sumy 
ceny szacunkow-j t j. 155.669 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
po sprostowaniu mylnie w projekcie tychże 
podanej wartości przynależności (16.754 zł. 
10 et. zamiast 16.759 zł. 10 et.) się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i. t. d.)^ może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 2. stycznia 1900.

L. cz. E. 2003 99 (5) (810 2—3)
Na żądanie lwowskiego Towarzystwa 

bankowego we Lwowie, za tąp. przez adw. dr. 
Edwarda Liliena, odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1^00 o godz. 10 przed południ-m, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14, przy­
musowa licytacya realności pod 1. k. 424 w 
Zamarstynowie położonej, yk hip. 390 ks. 
gr gm. Zamarstynów objętej, spadkobierców 
ś. p. Antoniego Michalskiego własnej, wraz 
z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona aa lB-ytacyę, 
jest oceniona na 2583 zł. czyli 5166 kor.

Najniższa cena wynosi lBpi zł. 50 ct. 
czyli 25 3 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjue i odnoś ące się do tej ni-rimbomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) ‘ może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz- wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 18. stycznia 1900.

L. cz. E. 1245/99 (3) (1781 2—3)
Na, żądanie Chaima Dawtaa Bauchwer- 

gera w Śniatynie, odbędzie się dnia 2. kwie­
tnia 1900 o godz. 10 p zed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy­
tacya połowy realności lwh. 456 ks. gr. gm. 
kat. Stecowa, która cała składa się z parc. 
bud. lk. 19/2.

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest oceuioną na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 13 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciu g katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, raaiący ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 17. lutego 1900.

I ,  cz. E. XXI. 381/99 (7) (1450 2 - 3 )
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze 1. 1 iut. 
sądu, licytacya realności pod lk. 7113/4 we 
Lwowie położonej, lwh. 616 Dz. II!. ks  ̂ gr. 
gm. m. Lwowa objętej, z przynależytościami.

Nieruchomość tę z przynależytościami 
oceniono na 34.299 kor., a to budynek wraz z 
placem budowlanym na 34.000 kor., przyna­
leżności zaś na 249 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.149 kor. 50 h.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż j wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. T., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. stycznia .909.
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L. cz. E. H. 1933/99 (23) (717 2 - 3 )

Dnia 11. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. I. 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lk. 
1 2 /4 we Lwowie, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
21.575 zł. 02 ct., przynależytości na 275 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 10.925 zł. 01 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć inożna w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tpgo postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. E. XX. 28/99 (9) (873 2 - 3 )
Dnia 17. kwietnia 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. I. 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lk. 
386Y4 z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na
92.000 kor., przynależytości na 2 647 kor.

Najniższa cena, niżpj której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 47.323 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
da o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12. stycznia 1900.

L. cz. E. 1540,99 (4) (17-2 2 - 3 )
Na żądanie Cirli Rauchwerger, odbędzie 

się dnia 4 kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności objętej lwh. 
53 ks. gr. gtn. kat. Stecowa, składającej się 
z parc. bud. lk. 228, 418 i gr. 2196 i 2197/1.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 305 kor.

Najniższa cena wynosi 203 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 12. lutego 900.

],. cz. E. 2145/99 (3) (1783 2 - 3 )
Na żądanie Isaka Mechlowicza w' Ne- 

polokoutz, odbędzie się dnia 4. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya nie- 
wydzielonej połowy realności obj. lwh. 22 ks. 
gr. gm. kat. Zawale, która cała się składa z 
parc. bud. lk. 22/1 i gr. 537, 538, 539J1, 
4360.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 66 h  , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w biu­
rze Nr. 1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 28. lutego 1900.

L. cz. E. 183|99 (1) (1302 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 

ja “ w Haliczu, zastąpionej przez Michała Se- 
gina, odbędzie się d. 10. kwietnia 1900 o godz. 
J l rano, biuro Nr. 9, licytacya 2/3 realności 
lwh. 694 gminy Wiktorów, Jana Rogi wTasnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 641 zł. 24 ct.

Najniższa cena wynosi 427 z ł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 2. lutego 1900.

L. cz. E. XX. 1/99 (12) (1730 2 - 3 )
Dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. 1 sądu 
tutejszego, licytacya realności pod lkons. 2163/4 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
12 157 kor. 48 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6 078 kor. 74 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żę! wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 24 stycznia 1900.

L. cz. E. 1101, 99 (3) (1849)
Na żądanie p. Peppi Honigowej pry­

watnej w Myślenicach, odbędzie się dnia 20. 
marca 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Myślenicach, licytacya realności lwh. 69 
ks. gr. gm. kat. Polanka objętej, z parc. gr. 
lk. 96 i 97 się składającej, wraz ze znajdu­
jącymi się na parcelach tych budynkami.

Nieruchomość ta, wysławiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 325 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 325 kor. 60 h., 
a t > ze względu na przepis §. 352 o. eg. i 
§§. 272, 280 pat. ces z 9. sierpnia 1854 L. 
201 Dz. p. p., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ilł.
Myślenice, dnia 20. stycznia 1900.

L. cz. E. 1860,99 (2), E. 499/99 (6), E. 
1685/99 (2) (1839 1 - 3 )

Na żądanie Błażeja Skiby, Ela Griiua i 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku, odbędzie 
się dnia 13. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., a) licytacya 1/9 części real­
ności lwh. 145, 1/7 części realności lwh. 189

i 1/4 części realności lwh. 190 gm. Bliznę 
objętych, Jana Draguły własnych, b) realno­
ści lwh. 425 gm. Humniska objętej, Jakóba 
Skarbka własnej, c) realności lwh. 155 gm. 
Brzozów objętej, Wojciecha Szałajki własnej.

Nieruchomości powyższe pod a) wysta­
wione na lieytacyę, są ocenione na 188 zł. 
93 ct., pod b) na 525 zł., pod c) na 690 zł.

Najniższa cena wynosi pod a) 125 zł.
95 11., pod b) 350 zł., pod c) 460 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskałą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów', dnia 1. lutego 1900.

L. cz. E. 772/98 (11) (18361
Na żądanie Józefa Golca, właściciela re­

alności w Jarosławiu, odbędzie się dnia 20. 
marca 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 I. 
piętro w Rzeszowie, licytacya połowy realno­
ści lwh. 199 ks. gr. gm. k&t. Zwięczyca, W a­
wrzyńca Hudzickiego własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 790 kor.

Najniższa cena wynosi 526 koron, 
poniżej tej ceny sprz-daż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszą 
uchwałą się zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc:ąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 I. 
piętro.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. lutego 1900.

L. cz. E. 1744/98 (6) (1881)
Zobowiązany Dmytro Andrusyszyn 

z Zabłotówki.
Na żądanie p. Maryi Trembacz z Za- 

blotówki, odbędzie się dnia 7. marca 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, VIII. w Ozortkowie, 
licytacya realności objętych wyk hip. 1. 1 i 
348 ks. gr. gm. Zabłotówka, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione, a to : realność lwh. 1 na 
973 zł., zaś realność lwh. 348 na 160 zł.

Najniższa cena wynosi przy realności 
wh. 1, 648 zł., zaś przy realności 348, 106 

zł. 67 ct., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Dełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 3. stycznia 1900.

L cz. E. 701.98 (8) (1804)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaśle, odbędzie się dnia 3. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 4, licytacya re­
alności pod Nr. 94 w Ropicy polskiej poło­
żonej, lwh. 87 ks. gr. gra. kat. Ropica pol­
ska objętej, stanowiącej zaniechaną rafineryę 
nafty, wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z 5 kotłów źGaznych, 3 rumie, 3 kadzi
1 pompy żelaznej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta-

cyę, jest oceniona na 5544 kor., przynależno­
ści zaś na 1344 kor.

Najniższa cena wynosi 3.444 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące Się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do  ̂ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. 225/99 (6), E. 501/99 (5), E 
551/99 (4), E. 1124/99 (3), E. 9 6 5 -1 0 8 7  (3), 
E. 1093[99 (3), E. 369:99 (5), E. 964/99 (3), 
E. 362/99 (7) (1841)

Przymusowo będą sprzedane dnia 20. 
marca 1900 o godz. 10 rano, bydło, konie, 
nierogacizna, zbiory polne w ziarnie i snopie 
tak w zbożu jak i roślinach pastewnych, na­
rzędzia i maszyny rolnicze, jakoteż rzeczy ze 
złota i srebra stołowe, w Radgoszczy.

Przedmioty te można oglądać w domu 
licytacyi przed gadziną 10 rano.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, 13. lutego 1900.

L. cz. E. 7 e 2/99 (7) (1807)
Dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, biuro Nr. II., 
odbędzie się licytacya realności lwh. 362 gm. 
Rogużno i 2/4 części realności lwh. 358 gm. 
Rogużno, wraz z przynależnośeiami, składają­
cemi się z 1 krowy.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, oceniono na 1045 kor., przynależność na 
50 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 354 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.

Prawa, w obec których niniejsza licyta­
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia takie co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie 'prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego,
1 nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 14. lutego 1900.

I ,  cz. E. 2150/99 (6) (1S06)
Na żądanie Charlotty Brandwein, odbę­

dzie się dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 10 w Jarosławiu, licyacya 4/8 
części realności lwh. 1496 ks. gr. gm. Jaro­
sław, Abrahama Józefa 2 im. Grtinbauma 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 964 kor.

Najniższa cena wynosi 482 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia, itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia ' jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 9. lutego 1900.



L. cz. E. 505/98 (7) _ (1818 1—3)
Na żądanie Franciszka Sochy i .spoin., 

zastąpionych przez opiekuna Jędrzeja Koło­
dzieja, odbędzie się duia 6. kwietnia 190* * o 
godz. 10 przed południem, w sądzie, w biu­
rze Nr. 10 w Nisku, licytacja realności iwh. 
220 gm. Cholewiana góra,. Franciszka, Józe­
fa, Maryanny, Zofii i Wojciecha Sochów i Ka­
tarzyny z Sochów Bielawskiej po 1/6 części 
własnej,

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 978 zł. 93 ct., 
wartość gruntów na 923 zł. 98 ct., wartość 
budynków na 55 zł.

Najniższa cena wynosi 643 zł. 45 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszera 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, może mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w sądzie, w biurze Nr. 10.

Takie prawo, w obec których niniejsza 
licytacja, byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 1. grudnia 1899.

L, ez. E. 265/98 (8) (1169)
Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejsze­
go, iicytacya realności nk. 23 wyk. hip. 1. 
1720 z przynależytościami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
22.545 zł., zaś ogiód z przynależytośeiami na 
4.181 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 14.059 zł. 82 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, wf biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaezei rnsze-zema tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika. do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 26. stycznia 1900.

Zi. 19920 (1822)
CONCURS-AUSSCHREIBUNG 

fur die Aufnahme in die k. k. Landwehr- 
Oadettenschuie in Wien.

Mit Beginn des Schuljahres 1900/1901 
werden in die Landwehr-C-dettenschule in 
Wien, welche ans drei Jahrgaogen besteht, 
in den Jahrgang beilaufig 150 Aspiranten 
zu Aufnahme gelangen. In  den 2. und 3. 
Jahrgang kounen nur ausnahmsweise und 
nur insoweit Aspiranten aufgeaommen wer­
den, ais Platze wcrfugbar sind.

Die Aufnahtnsbedingungen fur alle Jahr- 
gange sind im allgemeinen foigende:

1. Die Sluatsbiirgerschaft in den im 
Reichsrathe vertretenen Kónigreichen und 
Landem.

2. Die physisebe Eignung.
3. Ein in jader B-ziehung befriedigeu- 

des sittliches Verhalb-n, makelioses Vorleben.
4. Fiir den 1, Jahrgang:

das em lchte 15. und noch nicht 
iiberschritteno 18 Lebensjahr;

Jur den 2. J  ffirgang;
das erreichte j6 und noch nicht 

nberschrifeno 19. Lebensjahr.
fur don 8. Jahrgang:

das erreichte 17. und noch nicht 
uberschrittene 20. Lebensjahr.

Das A fe r wird mit 1. September be- 
rechnet.

^n rilcksichtswńrdigen Tallen bilden
Altersdifferenzen bis zu vier Monaten kein 
Hindernis fur die 2iulassung zur Aufuahms- 
prufung- Die Ertheiluug weitergehender Nach- 
sichten ist dem Ministerium fiir, Lan.desver- 
theidigung vorbehalten; fur den' Em tritt in 
den 1- Jahrgang der Landwehr-Oadettm- 
gchule wird jedoch unbedingt das erreichte
15. Lebensjahr gefordert.

Die A ssenterung der aufgenommenen

Aspiranten fi a d et erst nach volstandiger Ab- 
solyierung der Landweh r-Cadeit-iiscbule, das 
ist beim regelmassigen Austritfe ans ders-l- 
ben, statt.

5. Fur don 1. Jahrgang:
der Nachweis einer mit minde- 

stens „gentigendem" Erfolge abso!vierten 5. 
Olasse*),

fur den 2. J sh rg a r .g :
der Nachweis einer mit wenigatens 

„geniigendem" Erfolge absolvierten 6. Olasse 
einer Bealscimle oder eines Gymnasiums od;-r 
aber des catspreehenden Jahrgangs e ner 
die en Sehuien gleiehgesteliten Lehranstalt.

Bewerber, welche nur vier, beziehungs- 
weise fitnf Mittelschulclassen absolwiert hc.- 
ben, werden ausnahmsweise zur Aufaahms- 
pnifung in den 1. beziehnngsweise 2. Jah r­
gang zugckssen, wenn sie einen mindestens 
befriedigenden Erfolg nachweisen.

Yon ungenugenden Oiassifieatioasnoten 
in der lateinischen oder urieehiscłnm Spra- 
che wird abgesehen.

Eine Aufnahme in den 3. Jahrgang 
der Landwehr-Oadetteiischule kann nur sol- 
chen Aspiranten zu ges tan don werden, wel­
che don Nachweis der absolyierten lióehstea 
Olasse einer Mitteischule liefern.

6. Die befriedigende Ablegung der Auf- 
nabmspriifung **).

Fur den Entritt in der 1. Jahrgang 
der Landwehr-Oadettenschule erstreckt sich 
die Aufnatnspriifung auf die Gegeristande: 
Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, 
Geometrie, Geographie, Gesehichte, Physik 
und Schonschreiben, und z war in jenem 
Umfange, in welehem sio in den befreffen- 
den Olassen einer Mitteischule zuia V: rtrage 
gelangen.

Fiir den Eintritt in den. 2. und 3. Jahr­
gang erstreckt sich die Aufnahmsprttfung 
auf saramtliche militarischen theoretischen. 
und practisehen Unterrichtsgegenstaade der 
Landwehr Oadettenschule, welche in den be- 
treffenden niedrigeren Jahrgangen gelebrt 
werden.

7. Die Ubernahme der YerpUichtung 
betreffs Yeriaugerung der Prttóenzdienstpfllieht 
im Sinne des §. 21 des Wehrgeselzes.

8. Die Ubernahme der Yerpfłiehtung 
fiir Ansehaffung und Erhaltung der vorge- 
schriebenen Austattungsgegenstande aus eige- 
nen Mitteln zu sorgen.

9. Der rechtzeitige Erlag des fur Schul- 
zwecke bestunmten Beitrages (Sehnigeldes), 
und z.war:

a) Fiir (beliehe oder legitlmierie Sohne 
v*j/i -oracie ren ruir.T j 
lischen und gricchisch-orientalischeirozu;® ' 
Geistliehen, Miliiar-Beamten, Unterofficieron 
und in keine Rangciasse eingereihten Mih- 
tar-Gagisten des active.ii, des Ruhe- und In- 
validenstandes des Ileeres, der Kriegs-Marine 
und der Landwehr 24 K, jah rlich ;

b) fur eheliche oder ligitimierta Sóhne 
von Offieieren in der Eeserye und.in der ni cli t- 
activen Landwehr, von Offieieren im Verbalt- 
nisse „ausser Dienst" (ohue Ruhegennss) 
und „in der Ev denz der Landwehr", dann 
von Hof- und Oivil-8taatsbeamten und von 
Hof- und Oivil - Staatsbediensteten 60. K 
ja riich ;

c) fiir Sóhne aller iibrigen anspruchs- 
berechtigten Bewerber 120 K jahrlich.

Das Schuigeld ist von d-n Zóglingen, 
bezn hungsweise dereń A ngehórigen, halb- 
jabrig  im yorhinein beim Schul-Comraando 
zu erlepen.

Der Schul-Ooramandant kann den rnin- 
der bemitteltcn Zóglingen oder AngehOrigen 
derselben in bei ttcksichtigungswirdOgen Fai- 
ien gestatten, das Schulgeld innerhalb des 
Schuljahres in Monatraten zu erlegen

Unter besondern. riicksichtswiirdigen. Ver- 
haltnissen und dem Nachwei.se der Mittel- 
losigkeit der betreflendon Eltern oder Er- 
halter der Aspiranten, kann urn ein»n Nach 
lass vora Schalgelde beim Ministerium fiir 
Landesverthcidigung die Bitte gestcllt werden.

10. Solehe Aspiranten, welche E-gnnng, 
Lust und Liebe fiir die R-iterwaffe besit en 
und nber eine bleibonde Znlage von mind-w- 
stens 40 K per Monat yerfttgon bonnen, er- 
halten in der Landwehr -Oadettenschule ibre 
eava!)eristis<'he Ausbildung in einer eigen n 
f&va!lerie-Ablhćlung und werden nach Ab- 
sohoernng der Schnie, nach denseiben Gruud- 
satzen wie die zu den Landwehr Fusstruppen 
ausgemusterl.cn Zóglinge, — zu d ;n beritte- 
nen Landwehr-Truppen eingetheilt.

Die nach beigesetztem Forraulara aus- 
gefertigten Aufnahmsgesuche sind bis iiing- 
stens 15 Juli 1. J. beim Ooinmando der k. k. 
Landwehr-Oadcttenschule in Wi-m (III. Bo- 
erhaV'gasse 26) onznbringcn.

Denseiben sind beizulegen :
1. Der Tauf- i.Geburt-) Schein;
2. Der Heim atsęhein;
3. das von eineao aetiven graduiertea 

Arzte des k. u. k. Heeres, der Kriegs-Marine, 
der k. k. Landwehr (mit Ausnahme des 
Chef-Arztes der Landwehr-Oadettenschule) 
oderi k. u. Landwehr auszuferfigende arzt- 
liche Gufachton Ilber die kórperliche Eignung 
des Bewerbes ftir die Militar-Erziehung;

4. das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das

j Schuijahr 1898/99 und die Zeugnisse fur 
j beith-. Semester des Schuljahres 1899/1900***);

5. das Impfzeugais (dies^s nur dann, 
wenn dio Impfung nicht sebon im Gutach ten
(Punkt 3) beatatigc isf) ;

6. ii s v >n d r politischen oder von der 
Poiizeibehórde des Aufentbaltsortes des Be- 
werbars ausgestellte Sittrnzeugnis (dieses nur 
dann, wenn im Schnlzengnis die entspre- 
ehende Angabe tlber das befriedigend : sitt- 
licbe_Verhaltea roangelt, oder we m der Ein­
tritt in die Oadettenschule nicht unmittelbar 
sus einer Sflfentlichen oder xnit dem Rachte der 
Oifen liehkeit ausgcstatteten Schule erfoigen 
solltei.

Dnvolis!andige oder verspa.tet einian- 
gende Gesuche werden nicht berncksiehtigt.

Nach Beginn des Schuljahres findet 
keine Aufnahme mehr statt.

Die- Bewerber um Aufnahme werden 
vor dem Beginn des (Jnterrichtes 4 bis 5. 
Wochen der Irstcn  militarischen Ausbildung 
unterzogen.

Nahere Auskiinfste tlber die Aufnahme 
in die Landwehr-''adettenschule kónnen beim 
Ooinmando derselben eingehclt werden.

(Nr. A706/501 IY. a ex

*) Privatsehttlor haben, um giltige Zeu- 
gnisse zu erlangen, sich rechtzeitig der Prii- 
fung an einer óffentlichan Mitteischule za 
unterzichen.

Die Aufnahmsprftfuagen fimten im 
Jahre 1900 in der Zeit vom U . bis 80. Jul; 
statt.

***, Wenn der Aspirant eine Wieder- 
holung:prufung abzulegen bat, so ist ein In- 
terimszeugnis beizuschiiessen.

An
Formular.

das C om m ando d e r  k . k . L an d w eh r- 
C ad eiten seh u le  

i n
W ien .

(Stempel eine Krone).
Ich bitte urn die Aufnahme mci nos 

Sohnes Edmund N in den 1. (2. oder 3.) 
Jahrgang der k. k. Landwehr Oadettenschule.

Ais Aufnahms-Dicumente lege ich bei:
a) Tauf- (Geburt-) Schein meines Soh­

nes Edmund;
b) den Heimatschein ciesselben;
e) das militar-a ztliche Gutachten, und
d) das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das 

verflosseue Schuijahr und; die Zeugnisse $ir 
bei de Semester des Schrljahuis 1899/1900.

ich luklare, dass mir die Bestimmun- 
geii .i Ynrscbęift iiber die Aufnahme 
.Bewerbera m die k. k. juana \veiiv-uaaetten-
schule bekannt sind und yerpflichte mich, 
alien daseibst gestellten Bedingungen genan 
nachzukoininen, falis mein Sohn in die Ca- 
dettenschule aufgenommen wird.

Schliesslich fugę ich bei, dass ich tnei- 
nem Sohne Edmund wiihrend der Freąuen- 
tioarung der Oadettenschule eine monatliche 
Zulao-e voa . ■ . Kronen zuweuden werde. 
(Dventuel!: „dass ich meineni Sohne bestimin- 
t.e Zu!a»e zuzuwenden nicht in der Laae

' N., im  . . - t e n ......................  1900.
N. R.

(Angabe der Adresse des Bittstelkrs). 
oder:

Mein Mundei besitzt eigenes Yermogou 
und erhait sus d-mselben eine Snbsistenzbei- 
hiife monatlieher . Kronen. (Ewentuell: 
„besitzt kein Yermógerr‘.j

N., am . .  ten • 1900.
N. R., ais Vormund.

(Angabe der Adresse.)

A nm erkung:
1. Das G -such uad das arztliclie Gut­

achten siad mit einer Steinpelmarke von 1 K, 
die iibrigen Beilagen des Gesuches, wenn sie 
nicht schon gestempelt siad, mit einer Stem­
pel markę von 80 b. zu yersehea.

2. Mugelt im arztlichen Gutachten die 
Beslfttigimg der Impfung, so ist aueli das 
Itnpfzeugnis d-m Gesuche beizulegeu.

3 Hat d*r Bcwerher das ganzjńhrige 
Schulz •ue.rńs noch ni ht erhaium, so ist das 
hfUbjalirige dem Gesuche beizuschiiessen and 
das ganz iihrige Zeuguis l>u der Emberufung 
zur Aufnahmsprilfung der Prufungs-Uommis- 
sion Torzulcgen.

L. 331.
C. k. okręgowa Rada szkolna wr Rud­

kach ogłasza nimejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich w rudeckim okręgu szkolnym.

A ) Na posady z poborami III. klasy płac 
po myśli art. 11. kraj. ust. szkolnej z dnia 6. 
lipca 1899 Dz. ust. kraj Nr. 85, a mianowicie:

1. Na posadę osobnego nauczyciela reli- 
gii a) rzym. kat. i b) grec. kat. 6-klasowej 
szkoły ludowej męskiej i żeńskiej w Ko mar­
nie, tudzież nauczyciela religii rzym. kat. 5- 
klasowej szkoły ludowej męskiej i żeńskiej w 
Rudkach.ęi

O powyższe posady nauczycieli religii 
i mogą ubiegać się tylko kanonicznie ordynowa­

ni świeccy lub zakonni kapłani, a posady tej 
nie można piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

2. Na posadę nauczyciela kierującego
5-klasowej szkoły ludowej żeńskiej z wykłado­
wym językiem polskim w Rudkach,

Pierwszeństwo będą mieli nauczyciele z 
egzaminem wydziałowym, szczególniej z III. 
lub II. grupy.

2. Na dwie posady nauczycieli starszych
6-klasowej szkoły ludowej męskiej z wykła­
dowym językiem polskim w Komarnie.

Na jednę z tych posad wymaga się od 
kompetenta egzaminu do szkół wydziałowych 
z II. grupy.

4. Na trzy posady nauczycieli starszych 
i na jednę posadę nauczyciela młodszego 5- 
klasowej szkoły ludowej męskiej z wykładowym 
językiem polskim w  Rudkach.

Od jednego z nauczycieli starszych wy­
maga się egzaminu wydziałowego z I. grupy 
od drugiego zaś z II. grupy.

Do posad ad 1, 3, 4, przywiązane jest 
HF/o płacy jako dodatek na mieszkanie, a do 
posady ad 4, oprócz dodatku za kierownictwo 
200 1L także wolne mieszkanie ewentualnie 
reiutum w rocznej kwocie 320 K.

B) Na posady z poborami IV. klasy 
płac po myśli art. 11. kraj. ust. szkolnej z 
dnia 6. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 85, a 
mianowicie:

a) Na posadę starszego nauczyciela 3- 
klasowej _szkoły ludowej mieszanej, połączonej 
z dopełniającym kursem rolniczym w Chło­
pach. Wykładowy język polski.

Kompetenci winni wykazać się także 
uzdolnieniem do udzielania nauki języka nie­
mieckiego i drugiego języka krajowego jako 
przedmiotu naukowego w szkołach ludowych 
pospolitych.,

b) Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w 1-klasowych szkołach ludowych z 
wykładowym językiem ruskim w : 1. Beńko- 
wrej Wiszni, 2. Chiszewicach, 8. Chłopczycach, 
4. Hołodówce, 5. Koropużu, 6. Kupnowicach 
starych, 7. Laszkach zawiązanych 8. Nowo­
siółkach gościnnych, 9. Wańkowicach i 10. 
W erbiżu.

c) Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w l.-klasowych szkołach ludowych 
wykładowym językiem polskim w: 1. Bu- 
ezałach i 2 Zagórzu.

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacji na posady ad
a) b) c) otrzymać wyższy stopień płacy.

d) Na posady nauczycieli (ek) młod­
szych 2-klasowej szkoły ludowej z wykłado­
wym językiem ruskim w : 1. OzajkowicaW :

cj Na posady nauczycieli (ei""miu"„^
2-klasowej szkoły ludowej z wykładowym ję­
zykiem polskim w : 1. Podhajczykach i 2. Tu- 
ligłowach.

Kompetenci (tki) o posady ad b)J c) d)
e) winni posiadać także uzdolnienie d > udzie­
lania nauki drugiego języka krajowego.

Kompetenci względnie kompetentki o’po- 
sady ad a) d) e) otrzymają 10%  Płacy j ako 
dodatek na mieszkanie, ad b) i c) zaś wolne 
mieszkanie w naturze i jeden morg gruntu 
do własnego użytku.

Ubiegający (e) się o powyższe posady 
nauczyciele (ki) mają wnieść należycie udo­
kumentowane, tabelą kwalifikacyjną, wykazem 
poprzedniej służby, tudzież przebiegiem życia 
(curriculum vitae), stali (łe) nauczycieli (ki) 
zaś także dekretem wymierzonej im wkładki 
emerytalnej, zaopatrzone (osobne co do każdej 
posady) prośby za pośrednictwem swych prze­
łożonych władz szkolnych do podpisanej c k. 
okręgowej Rady szkolnej w terminie do dnia 
31. marca 1900.

W Rudkach, dnia 15. lutego 1900.

L 219. (1823 2 - 3 )
KONKUKS.

W celu nadania posagu z funda­
c ji im. Ignacego Lewkowicza na rok 
1900 w kwocie 2868 K. 80 h. biednej 
izrael. dziewczynie w dniu 20. maja 
1900 jako w rocznicę śmierci funda- 
t .ra rozpisuje się nimejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winno 
dostarczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej;

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem ;

?>. na ubóstwo;
4. na ukończony ' 6 rok życia;
5. na nienaganny moralny żywot;
6. na okoliczność, czyli rodzice 

żyją lub zmarli.
" Podania w dowody powyższe zao­

patrzone należy wnieść najpóźniej do
i. maja 1900 do kanceiaryi Zboru izra- 
eiickiego (przy ul. Bernsteina 12).

Przełożeństwo Zboru izreal.
Lwów, dnia 1. marca 1900.

Gazeta Lwowska Nr. 51 2 dnia 4 marca 1900,
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L. 197.

0. k. Kada szkolna okręgowa w Rawie 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob­
sadzenia następujących (posad nauczycielskich:

1. Posady nauczyciela religii obrz. grec.
kat. przy 5-klasowej szkole męskiej w Rawie
z obowiązkami i z płacą oznaczonymi w u- 
stawie z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81. Dz. 
ust. kraj z uwzględnieniem postanowienia §. 
4. ust. z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81. Dz. 
ust. i rozp. kraj.

II. Posady starszego nauczyciela i posa­
dy młodszego nauczyciela przy 5-klasowej
szkole męskiej w Rawie.

III. Posady młodszego nauczyciela przy
3-klasowej szkole męskiej w Uhnowie.

IV. Posady nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Wulce mazowieckiej i po­
sady starszego nauczyciela przy 3-klasowej
szkole w Magierowie.

V. Posady młodszych nauczycieli wzglę­
dnie nauczycielek 2-klasowych szkół w Poty- 
liczu, Wasylowie i Wulce mazowieckiej.

VI. Posady samoistnych nauczycieli (ek) 
1-klasowych szkół ludowych w Bruckenthalu, 
Domaszowie, Kamionce Nowej, Kamionce Sta­
rej wsi, Karowie, Korczminie, Korczowie, Lu­
byczy Kameralnej, Ławrykowie, Szczepiatynie, 
Szczercu, Dlicku seredkiewicz i Żurawcach.

Językiem wykładowym w szkołach lu­
dowych w Rawie, Magierowie, Szczercu i Uli- 
cku jest język polski w Bruckenthalu niemie­
cki, we; wszystkich innych szkołach powyżej 
wymienionych język ruski.

O posadę nauczyciela religii mogą ubie­
gać] się tylko kanonicznie ordynowani kapła­
ni świeccy.
■ Od kompetentów (ek) ubiegających się 
ojjjedną z innych wyżej wyszczególnionych 
posad wymaga się patentu na nauczyciela 

kę) szkół ludowych pospolitych z językiem 
wykładowym polskim ewentualnie ruskim lub 
niemieckim i uzdolnienia do udzielania dru­
giego języka krajowego, a od, ubiegających 
się o posady w Rawie, Uhnowie i Magierowie 
także uzdolnienia do udzielania nauki języka 
niemieckiego.

Do posad wymienionych pod II. i III. 
przywiązane są pobory III. klasy, a pod IV., 
V. i VI. pobory IV. klasy płac w myśl art.
11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. Dz. 
ust. i rozp. kraj.

Do płacy nauczyciela wlicza się dochód 
z pola w Wulce mazowieekiej 19 K. 34 h. Bruc­
kenthalu 165 K. 70 h., Karowie 7 K. 40 h., 
w Żurawcach 6 K. 80 h.

Podania należycie udokumentowane i za- 
opatii,,^- wykazem lat służby przedelatowej 
względnie demt.vŁ'_ ..ymiaru c.**

h duszu emerytalnego i tabelą kwalifikacyjną 
7 należy wnosić za pośrednictwem władzy prze­

łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Rawie najpóźniej do dnia 15. marca b. r.

Podania niezaopatrzone w potrzebne do­
kumenta albo wniesione po oznaczonym ter­
minie nie będą uwzględnione.

W Rawie, dnia 1. lutego 1900.

L. 151.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Wie­

liczce ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich przy szkołach ludowych:

1. Na posadę nauczyciela] religii obrzą­
dku rzym. kat. w szkole 5-klasowej mieszanej 
w Dobczycach z poborami III. klasy płac 
w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj z uwzględnie­
niem postanowienia §. 4. ust. z dnia 22. 
czerwca 1899 Nr. 81. Dz. ust. i rozp. kraj.
0 posadę tę ubiegać się mogą w myśl §. 3. 
ust. z dnia 1. grudnia 1889 Nr. 71. Dz. ustaw
1 rozp. kraj. kanonicznie ordynowani świeccy 
lub zakonni kapłani, przyczem nadmienia się, 
źe posady stałego katechety nie można pia­
stować równocześnie z posadą duszpasterską.

2. Na posadę nauczyciela (ki) starszego 
(ej) przy szkołach 4-klasowych mieszanych 
w Bieżanowie i w Gdowie.

3. Na posadę młodszego (ej) nauczycie­
la (ki) przy szkole 4-klasowej mieszanej w 
Gdowie i przy szkołach 2-klasowych w Buga­
ju, Dziekanowicach, Lipniku, Raciechowicach 
i Sieprawiu.

4. Na posady nauczycieli (ek) przy 
szkołach 1-klasowych mieszanych w Czasła- 
wiu, Grabiu, Nowej Wsi, Ochojnie, Stryszowej 
i Zegartowicach.

Do posad pod 2, 3 i 4, przywiązane są 
pobory IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj., przyczem się nadmienia, że nauczycie­
le starsi służbą a obarczeni rodziną mogą 
przy nominacyi otrzymać wyższy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najpóźniej w terminie do dnia 15. 
marca 1900.

W Wieliczce, dnia 1. lutego 1900.

L. 171.
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

niniejszem konkurs na następujące posady na­
uczycielskie w okręgu nadwórniańskim.

1. Na posadę młodszej nauczycielki 
szkoły 6-klasowej żeńskiej w Nadwornie, 
ewentualnie mogącej się opróżnić posady na­

uczyciela młodszego szkoły 4-klasowej w De- 
latynie. Do tych posad przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11.;. ust. z dnia 6 
lipca 1899 Dz. ust. i rozp. Nr. 85. Do otrzy­
mania tych posad wymaganem jest uzdolnie­
nie do udzielania nauki języka niemieckiego 
jako przedmiotu naukowego w szkołach ludo­
wych pospolitych.

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 3-klasowej w Łanczynie, szkoły 2-kla- 
sowej w Hawryłówce i szkoły 2-klasowej w 
Zarzeczu.

3. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowyeh mieszanych w : Oucyłowie, łłwo- 
ździe, Jabłonicy, Łojowej, Majdanie górnym 
Hucie, Potoku czarnym, Weleśnicy i Wołoso- 
wie z prawem do zajmowania wolnego mie­
szkania w budynku szkolnym, tudzież korzy­
stania z ogrodu szkolnego i z morga roli 
przeznaczonego do użytku nauczyciela. Do 
posad pod 2 i 3 przywiązane są pobory IV. 
klasy płac w myśl art. 11 ust.? z dnia 6. 
lipca 1899 (Dz. ust. i rozp kraj. Nr. 85 ).

Językiem wykładowym w Nadwornie, 
Delatynie i Majdanie górnym-Huta jest język 
polski, w innych szkołach język ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej w Nadwói- 
nie najdalej do dnia 31. marca 1900.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Nadwornie, dnia i .  lutego 1900.

L. 81.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia] posady nauczyciela kieru­
jącego w szkole 2-klasowej mieszanej z ję­
zykiem wykładowym ruskim w Kluczowie 
wielkim.

Do tej posady przywiązane są pobory
IV. klasy płac po myśli art. 11. ustawy z 
dnia 6. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 85.

Należycie udokumentowane podania wno­
sić należy za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Peczeniżynie w terminiej do dnia 31. marca
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Peczeniżyn, dnia 14. lutego 1900.

L. 143.
Celem stałego obsadzenia posady kiero­

wnika 2-klasowej szkoły w Tyśmienicy na 
przedmieściu stanislawowskiem ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory
111. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899 Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

Językiem wykładowym jest jezvk rnsln
ironaina Łaupairzoue w potrzebne doku­

menta, wnosić należy przez swą przełożoną 
władzę do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w terminie do dnia 31. marca 1900

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Tłumacz, dnia 19. stycznia 1900.

L. 860 ~  (1794 2 - 3 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po­
sadę stałego sługi przy katedrze chemii rol­
niczej w c. k. -Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Do posady tej przywiązaną jest roczna pła a 
w kwocie 800 koron, dodatek aktywalny z40 
koron i ryczałt roczny na liberyę 42 koron.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ust. z 19. kwietnia 1872 L. 60 Dz. 
p. p. dla wysłużonych podoficerów c. k. armii 
winien :

a) udowodnić, że przez czas dłuższy peł­
nił służbę w laboratorymn ehemicznem lub 
fizycznem, albo w fabrykach lub w warsta- 
tach wojskowych, a co najmniej, że posiada 
rzemiosło jak ślusarstwo lub stolarstwo lub tp.

b) udowodnić, że jest obywatelem kró­
lestw i krajów w Radzie państwa reprezento­
wanych, niemniej wykazać wieś-, stan, fizy­
czne uzdolnienie, tudzież, że mnie czytać i 
pisać po polsku i po niemiecku. Podanie na­
leży wnieść najdalej do dnia 14 kwietnia 
1900 do c. k. Senatu Akademickiego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie bezpo­
średnio, a jeżeli kompetent pozostaje w służ­
bie publicznej, za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy.

Powyższa posada nadaną zostanie po­
czątkowo prowizorycznie na rok jeden, po 
którym to czasie dopiero może nastąpić stabi­
lizacja . Tylko w' braku ukwalifikowanych 
podoficerów mogliby ewentualnie być uwzglę­
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wykazać 
się mają świadectwem moralności.

raków, dnia 27. lutego 1900.

L. 16,900 praes. (1786 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad prakty­
kantów rachunkowych przy gal. c. k.Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych z rocznem adjutuin 
w kwocie S00 K. rozpisuje się niniejszem kon- 
kus z terminem do 20. marca 1900.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wykazać się obok ogólnych wymogów pa- 
trzebnych do przyjęcia do służby rządowej, 
ukończeniem gimnazjum wyższego lub wyż­
szej szkoły realnej, tudzież świadectwem zło­
żonego z dobrym wynikiem egzaminu dojrza­

łości, nadto przedłożyć należycie wystawiony 
rewers sustentacyjny.

Ci kandydaci którzy nie złożyli dotych­
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
państwowej, winni zobowiązać się złożyć ten 
egzamin w przeciągu jednego roku.

Podań a należy wnosić w terminie kon­
kursowym do Prezydynm galic. c. k. Dyre­
kcji lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Z Prezydyum galic. c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarb.

Lwów, dnia 27. lutego 1900.

b. Pr. 1868 4/00 (1757 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Nowym Są­
czu opróżnioną została posada starszego ofi­
cjała  kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym opróżnić 
się mogącą posadę starszego oficjała kancela­
ryjnego wnosić należy do 25. marca 1900 do 
Prezydyum sądu .bwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23. lutego 1900,

L. Pr. 1868 4100 (1756 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty 
w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy innym sądzie
I. instancyi opróżnić się mogącą, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę kan­
celisty sądowego wnosić należy do 4. kwiet­
nia 1900 do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 24. lutego 1900.

L. 336. (1830 1 -  3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady s h g i  przy 
Bibliotece c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 14 kwietnia 1900.

Z tą posadą jest połączona płaca 800 
koron rocznie, z dodatkiem aktywalnym w ro­
cznej kwocie 240 koron, tudzież liberya lub 
wynagrodzenie za takową w rocznej kwocie 
42 koron i wolnem pomieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego i niemie­
ckiego w słowie i w piśmie, tudzież fizyczne 
uzdolnienie do pełnienia służby w biMicte- 
ce. wr^vifc wykazać swoje dotychczasowe za­
trudnienie i zachowanie się.

'.V myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 (Dz. P. P. 60) powyższa posada prze­
znaczona jest dla wysłużonych podoficerów
c. k. Armii, posiadających certyfikaty kwali­
fikacyjne i dopiero w braku takich kompe­
tentów mogliby być uwzględnieni inni, odpo­
wiednio uzdolnieni kompetenci.

Podanie o tę posadę, zaopatrzone odpo­
wiednimi dokumentami, należy wnieść w 
terminie konkursowym do Senatu Akademi­
ckiego c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, a jeżeli kompetent zostaje już w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

Kraków, dnia 1. marca 1909.

L. Wkr. 1184L (1855)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
dyrektora szpitala powszechnego w Nowym 
Sączu, z pł. 1400 k. rocznie i prawem stabili- 
zacyi po rocznej dla szpitala pożytecznej służbie.

_ Pragnący otrzymać tę posadę, winni naj­
później do dnia 20 . marca 1^00  r. wnieść 
odpowiednie podanie do Wydziału krajowego, 
do którego należy dołączyć;

_ a) metrykę urodzenia na dowód, że kon­
kurujący nie przekroczył 40 rok życia;

b) dowód, że jest obywatelem państwa 
austro-węgierskiego; •

c) dyplom doktora wszech nauk lekar­
skich otrzymany lub potwierdzony przez je­
den z uniwersytetów austro - węgierskiej Mo­
n a r c h i i ;  wreszcie

d) świadectwo przynajmniej dwuletniej 
praktyki odbytej przy jednym ze szpitali po­
wszechnych, szczególniej na oddziale chirur­
gicznym i ginekologicznym.

We Lwowie, dnia 28. lutego 1900.

Upadłości.
L cz S. 3/00 (1) (1824 2 - 3 )

O. k. Sąd krajowy Oddział VII. we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
7, dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło 
żonego majątku Izraela Falka, nieprotokoło- 
wanego kupca w Bełzie.

Kierownictwo t**go konkursu porucza się 
Panu c. k. radcy sądu krajowego jako Na­

czelnikowi Sądu w Bełzie jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tym czasowym zawiado­
wcą masy ustanawia się p. dr. Kleina adw. 
w Bełzie, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensji, poczynili swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 13. 
ma^ca 1900 godzinę 11 przed południem w 
sądzie pow:at. w Bełzie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, wi­
nien ją zgłosić w tym sądzie krajowym, lub 
w sądzie pow w Bełzie wedle przepisu usta­
wy konkursowej pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 6. kwietnia .1900 i podać ja na 
terminie na dzień 4 maja 1900 godzino. 11 
przed południem, w sądzie powiat, w Bełzie 
wyznaczanym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą p. awo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, bę­
dzie ten t waoą ugoda w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszeuia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie* Lwo­
wskiej “.

Lwów, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. S. 1/00 (13) (1834)
O g ł o s z e n i e .

C._ k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, za­
wiadamia niniejszem, że w sprawie konkur­
sowej Chaima Schwarzmuna i Herscha Mar- 
gulesa z Tarnopola, ustanowił adw. Dr. Mi­
chała Lzndaua z Tarnopola stałym zawiado­
wcą, zaś Dr. Hermana Steina z Tarnopola 
tegoż zastępcą.

Tarnopol, dnia 3. lutego 1900.

Kuratele.
L. oz. L. 4/99 (2) (1678 2 — 8)

Józef Kubów w Berezowicy małej uzna­
ny m arnotrawcą; kuratorem ustanowiony Jó­
zef Jaworski z Berezowicy. małej.

O. k. Sąd powiatowy/ Oddział II. 
Zbaraż, 10. sierpnia 1899.

L. cz. P. 142/99 (1) (1663 2—3)
Na podstawie uchwały c. k. Sądu obwo­

dowego w Nowym Sączu z dnia 20 listopada 
1899 Ne. IV. 671/99 (1) uznaje się Józefa Te­
pera z Jeżowo za marnotrawcę i ustanawia 
się dla niego kuratorem Kazimierza Tubka z 
Jeżowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 24 listopada 1899.

L. ez. P. XII. 25/99 (8)  ̂ (1661 2 - 3 )
Antoni Trembecki z Krakowa uznany 

umysłowo chorym, kuratorem jest dr. Jan 
Ziarko w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XII. 
Kraków, 1. września 1898.

L. cz. L. X. 121/98 (17) (1660 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział X. usta­

nawia dla uznanej marnotrawną Katarzyny z 
Czepców lo. Budziaszkowej 2o. Kapuś to wej z 
Bronowie małych kuratorem Macieja Czepca. 

Kraków, 5 styeznia 190°.

L. cz. A. 151/99 (5) (1709 2 - 3 )
Jana Piekuta z Bielinca uznano za um y­

słowo niedołężnego.
Kurator’’m dla niego ustanowiono Jana 

Szostaka z Bielinca.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. P. 24/00 (5) (1717 2— 3)
Marya Maćków, rolniczka z Dąbrowicy 

z powodu marnotrawstwa uznana niewłasno- 
wolną.

Kuratorem jej Fedko Kuczma, rolnik z 
Dąbrowicy.

C. k. Sąd powiat -wy, Oddział I. 
Janów, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. L. 8/99 (5) (1749 2 - 3 )
Tekla Syrota uznana obłąkaną, kurato­

rem jej Michał Medwid, obo e z Rolowa.
O. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 4. stycznia 1900.
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Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. 48/00 2 (1864)

O g ł o s z e n i e !
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dia spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§• 489 i 493 
p. k. i §. 87 u. pr. że treść artykułu umie­
szczonego w nr. 28. czasopisma „Ognisko" 
z dnia 25. lutego 1900 pod napisem „Gior- 
dano Bruno“ w ustępach od słów „Był on“ 
do „podobnych", od „Młody orzsł"’ do „oj­
ców Kościoła" i od „Rzym mezna" do „nie­
szkodliwym" zawiera znamiona występku z 
§. 302 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona prz#z c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. marca 1900.

L. cz. Pr. 47/00 2 (1 62)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we L w o w ie , orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37 ust. pras., ż# treść artykułów 
u m ie sz c z o n y c h  w Nr. 110. czasopisma „Humo­
rysta" z dnia 34. lutego 1900 pod napisem :

1) Łaskawy rsżyser;
2) Teatr, od „6. Obok" do „in na­

tura" i od „9 kostiumów" do „wyglą-dają";
3) „biedna żona" ;
4) „Pod agrestem ";
5) „Orogi wianek"; od „Widziała go" 

do „dasz stówkę";
6) „Na balu dziennikarskim" od „Moja 

córka" do „za mąż" ;
7) „Domyślna";
8) „Między przyjaciółkami" od „Ba" 

do „serce";
9) Reduty w Gwieździe od „znane są" 

do sublimatem"; zawiera znamiona występku 
§. 516 u. k., zaś treść artykułu pod napi­
sem: „Refleksye kronikarza" od słów „Sci- 
chły już" do „klasztorne ogarną" zawiera 
znamiona występku z §. 302. u. k., zatem 
uspraw iedliw ioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. marca 1900.

cz. Pr. 49,00 2 ( l c 63)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 
pk. i §. 37. u. pr., że treść ulotnego pisma 
pod tytułem „Mowa posła Ignacego Daszyń­
skiego wygłoszona na zgromadzeniu wybor­
ców we Lwowie dnia 28 lutego 1900.

Dodatek do Nr. 21 Wieku XX. w ustę­
pie od słów:

„Z chwilą" do „zu haben", od słów : 
„A jeżeli* do „wesołość", od „Od czego" do 
szkole oświaty", od „Ale żeby" do „z Ga- 
licyiu i od ta władni® do „zaczęły pi- 
sać" zawiera znamiona zbrodni z §. 63 i wy­
stępku z §§• 300 i 302 u. k., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c . k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego c-zaso
P>sma. . ,

Wskutek tej uchwały wzbronione jest
dalsze rozpowszechnianie tego pisma, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. marca 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L ez. Prez. 3315/00 (13 N.) (1780 3 - 3 )

Obwieszczenie.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Pan Ignacy K ri gseisen
c. k. notaryusz w Niżankowicach wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 5 listopada 1899 L. 23779 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w Sta­
rej, soli z dniem 22. lutego 1900 z urzędo­
wania w Niżankowicach ustąpił a dnia 3 mar­
ca 1900 urzędowanie w Starej, soli obejmuje.

Lwów, dnia 27 lutego 1900.

L. cz. IY. 380/60 (1) (1546 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Andrychowie zawia­

damia z życia i miejsca poby m niewiadomych 
Eidel i Abrahama Israelowiezów, że na ich 
rzecz znajdują się od przeszło 30 lat w tut.
c. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym 
dwie książeczki lwowskiej kasy oszczędności, 
a mianowicie:

Nr. 23998 na 160 złr. 70 ct. i nr. 
50108 na 226 złr. 16 ct., razem 386 złr. 
86 et. opiewające.

Wzywa się tych właścicieli aby wprze- 
ciągu roku, 6 tygodni i 3 dni swe prawa 
do powyższego depozytu wykazali, gdyż ina- 
cz?j powyższy depozyt po upływie tego ter 
Bńnu jako przepadły uznany i c. k, Proku

ratoryi skarbu we Lwowie na rzecz Państwa 
wydanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 19 stycznia 1900.

L. cz. Nc. I. 293/99 (1) _ (1623 3 -3 )
O. k. Sąd pow. Oddział I. w Brodach 

na prośbę Stefana Łukańea, który zamierza 
wnieść skargę przeciw nieobjętej masie spad­
kowej śp. Teresy Wiktorowicz o zapłatę 
kwoty 240 rubli 36 kop., ustanawia dla 
tej nieobjętej masy spadkowej p. adwokata 
Dr. Wagnera kuratorem z poleceniem, aby 
pomieniona masę spadkową stosownie do 
obowiązujących ustaw, dopóty zastępował, do­
póki deklarowani spadkobiercy się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie ustanowią.

Brody, dnia 27. stycznia 1900.

L. 718,99 (1754 2 - 3 )
O. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa strony interesowane, aby swe pretensye, 
jakieby sobie po myśli §. 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi służbowej śp. dr. Stani­
sława Bartmana b. c. k notaryusza w Dąbro­
wie, a poprzednio w Wojniczu, rościli w prze­
ciągu sześciu miesięcy od ogłoszenia tego edy- 
ktu w rządowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
do tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
po upływie tego terminu kaueya ta za wolną 
od odpowiedzialności uznaną i zezwolenie na 
wydanie tejże spadkobiercom śp. dr. Stani­
sława Bartmana wydane będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 3. lutego 1900.

Prezes: Dr. Bronisław Brzeski.

L. cz. A. 329|99 (2) P. 1/00 (1629 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spadkowego po Janie Sumieniu 
bez pozostawienia o tatniej woli rozporządze­
nia w Straszęcinie na dniu 14. października
1-99 zmarłym ustanowiono dla Jędrzeja Su­
mienia powołanego na mocy ustawy do dzie­
dziczenia spadku po Janie Sumieniu, kurato­
rem Tomasza Sujdaka z wezwaniem, aby w 
przeciągu roku licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu bądź osobiście bądź też przez pełno­
mocnika do spadku tego dekLracyę wniósł 
gdyż inaczej pertraktacya z powyż dlań usta­
nowionym kuratorem i zgłaszającymi się 
spadkobiercami przeprowadzoną zostań e.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Dębica, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. C. I. 53,00 1 (1818 2 - 3 )
Przeciw Eisigowi Hendel Leizora, przed­

tem w Śniatynie zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego oddz. II. w Snia- 
tynie przez Uschera Kreislera z Mikuliniee 
pozew o zapłatę 212 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy termin na dzień 9. kwietnia 
1900 godz. 12 w południe.

Celem strzeżenia praw Eisiga Hendla, 
ustanawia się p. dr. Wiktora Ziembę, adw. 
w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. T. 2/00 (1) (1613 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. ogłasza, iż na podanie Ewy Witek 
z dnia 10 stycznia 1900 1. ez. T. 2[00 (1) 
wdroionem zostało w myśl § .1 0 . ust. z dnia
16. lutego 1883 1. 20 dz. pp. postępowanie 
o ustalenie dowodu śmierci Tomasza Witka, 
tudzież o rozwiązanie węzła małżeńskiego mię­
dzy wspomnianym Tomaszem Witkiem a Ewą 
Witkową.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu ustanowiony został adwokat Dr. Krogul- 
ski w Rzeszowie zaś obrońcą węzła małżeń­
skiego adwokat Dr. Malec w Rzeszowie.

Toma z Witek, urodzony w Budziwoju, 
zamieszkały w Hermanowy miał rzekomo 
według zeznań świadków umrzeć przed 17. 
laty w Sztykueie w Rumunii, dokąd się był 
udał na robotę.

Wzywa się tedy Tomasza Witka, aby 
o sobie udzielił wiadomości ustanowionemu 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jak rów­
nież wzywa się tych wszystkich którzyby o 
życiu i miejscu zamieszkania jego mieli ja ­
kąś wiadomość, aby o tem jego kuratorowi 
lub tutejszemu sądowi donieśli, gdyż inaczej 
po upływie 6 miesięcy od trzeciego ogłosze­
nia niniejszego edyktu, na ponowne żądanie 
podającej, tutejszy sąd przyjmie za udowo­
dniona, że Tomasz Witek nie przeżył dnia 
31. grudnia 1892, tudzież uzna związek mał­
żeński między Tomaszem Witkiem a Ewą 
Witek za rozwiązany.

Rzeszów, dnia 27. stycznia 1900

L. cz. T. II. 3/00 (1) (1688 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 

wdraża postępowanie amortyzacyjne, wzywa­
jąc posiadacza weksli:

a) wekslu z daty Rzeszów 10. lipca 
1894 na 900 złr. opiewającego w 3 miesiące 
od daty płatnego przez Judę Horowitza wy­
stawionego i żyrowanego in bianeo, a prz z 
Mojżesza Dawida 2-ga im. Raaba i Gitlę Raab 
akceptowanego.

b) wekslu z daty Rzeszów 9. paździer­
nika 1894 na 850 zł. opiewającego, dnia 11 
stycznia 1895 płatnego przez Judę Horowi­
tza wystawionego i żyrowanego in bianco, 
a przez Mojżesza Dawida 2-ga im. Raaba i 
Gitlę Raab akceptowanngo.

aby weksle te w przeciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w tutejszym Są­
dzie złożył lub prawa swe do tychże wyka­
zał, gdyż po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego czasu weksle te na ponowne żądanie 
proszącego za nieważne uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8. lutego 1900.

L. cz. IV. 640/93 3 (1635)
O. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza., że Ilko Onysyk zmarł w Starzawie 19. 
stycznia 1892 pozostawiając ustny kodycyl.

Ponieważ miejs e pobytu spadkobierców 
Katarzyny Onysyk, Maryi Dudajek i Iwana

Onysyk nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku licząc od daty 
edyktu, zgłońli się i spadek objęli, lub peł­
nomocnika swego ustanowili, gdyż w razie 
przeciwnym petraktacya spadku przeprowa­
dzoną zostanie z ich kuratorem Michałem Pich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 18. grudnia 1899.

L, cz. T. 6/00 (1) _ (1608 2 - 3 )
Przychylając się do prośby firmy J. 

Preylich & Karmel w Krakowie, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do rze­
komo zaginionego tejże firmie wekslu z daty 
Kraków dnia 5 stycznia 1900 na sumę 2000 
koron opiewającego w 3 miesiące od datty 
płatnego przez Beilę Karmel wystawionego a 
przez Waleryana t eśmowskiego akceptowane­
go i wzywa sie każdego ktoby weksel rzeczo­
ny posiadał, aby takowy w przeciągu 45 doi 
licząc od dnia płatności tego wekslu tj. 5. 
kwietnia 1900 tem pewniej w tut. sądzie oka­
zał ile że po bezskutecznym upływie powyż­
szego terminu weksel ten na ponowne żądanie 
firmy J. Freyiich & Karmel w Krakowie za 
umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 stycznia 1900.

Doniesienia prywatne.

Ma s z y n y  <lo s z y c ia  poprawne Siugera z . 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- ! 

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Rę -i.nie od 25 do 1 
43 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- ! 
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma- | 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S. W a g n e ra ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia

Ba wary a górna
(Tegernsee).

W s tę p  10 et.

(Przedruk nie będzie płacony).

OBWIESZCZENIE. 

Wiosenny jarmark na konie
w  K ra k o w ie .

W dniu 10 marca 1900 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jarm ark 
na konie szlachetne, gospodarskie i wło­
ściańskie

Jarm ark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucy­
nami i na placu, a konie znajdą pomieszcze­
nie w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach 
prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 13 marca 1900 (wtorek) odbędzie 
się główuy jarmark na konie włościańskie na 
placu „Groble".

Magistrat król. sto i. m. Krakowa
dnia 20 lutego 1900.

Pobyt w  Paryżu podczas wystawy.
Osoby przebywające na wystawę w Paryżu, znajdą sumienną radę i pomoc 
co do mieszkania, stołu, zwiedzania wystawy, zakupna wszelkich sprawunków 
i zabawy. —  W skutek wcześniejszego zawiadomienia, znajdą na kolei osobę 
mówiącą po polsku, która zaprowadzi ich do taniego hotelu i towarzyszyć im 
będzie" w razie ich życzenia. Zgłaszać się pod adresem P. J. Kierzkowskiego

rue de Oastellane nr. 10 Paris.

O głoszen ie.
Rada nadzorcza powiatowej kasy zaliczkowej i oszczędności w Borszczowie 

zaprasza członków na

VII. Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 18. marca b. r. o godzinie 3 po południu w sali Wy­

działu powiatowego.
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
2. Udzielenie dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1899.
3. Rozdział zysków z roku 1899.
4. Wybór 12 członków Rady nadzorczej.
5. Wybór 3 członków dyrekcyi i 3 zastępców.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Wnioski członków.

Barszczów, dnia 1. marca 1900.
Dobrowolski. Rudnicki.

sekretarz. prezes.

OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie

członków Towarzystwa zaliczkowego c. k. urzędników pocztowych we Lwowie, 
odbędzie się dnia 15. marca b. r. (czwartek) o godzinie 7-mej wieczór w sali 
Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, Hetmańska Nr. 12,

obok lokalu Towarzystwa.
Lwów, dnia 28. lutego 1900.

Ł a s k i ,  m. p. Ł o z i ń s k i ,  m. p.
prezes. sekretarz.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899. 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej co do zamknięć rachunkowych i wnio­

sek tejże o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Uchwała co do podziału czystego zysku.
4. Wybór Rady zawiadowczej.
5. Wybór Dyrekcyi.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Wnioski członków.

1 .
2
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Dla skrofulicznych, niedokr»istych i słabowitych dzieci polecam znów
mój ulutrony, wszędzie znany 

LA 11U SE NA jodowo-źelazisty

Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Snsak nadzwyczaj miły. Lekko 
i bez wstrgtn do zażycia. Tegoroczne wypełnianie nadzwyczaj staranne. Wiele lekar­
skich świadectw i podziękowań Trwanie kuracyi od września do maja. Oryginalne 
flaszki w silnych skrzyniach. Należy żądać zawsze tran wątrobiany aptekarza La- 
husena, Bremen. Tylko wówczas jedynie prawdziwy. Główny skład we Lwowie 
w aptece Mikolascha, u l. Kopernika. W Jassac-h u Rom. Paloh.

Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaozny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel’a“

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDEITA
N ie-'m ylnycli w  leczen iu  N ieży tu , K asz lą  nerw ow ego, Z apa len ia  op łucnego . C h ry p k i, Z aka­
ta rz e n ia , I ry ta e y i p ie rs iow ej, A stm y e tc . N iezbędnych d la  osób, k tó re  zbytecznie g łos u tru d z a ją .

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie, w aptekach Pp. Miko­
lascha, Wewiórskiego i E h rb a ra ; w Krakowie w aptekach Pp Wiszniewskiego, R edykai Trauezyń- 

skiego; w Poznaniu u p. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.
1227•jeasEasassseat-

'W S i—

fjfci

Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy

48  GODZIN
najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e wszystkich aptekach.
We Lwowie w aptekami pp AiiKotaam.a, We-tiomkiego, -Leisera, L htbara, 

Ruekera i Sklepińskiego.

m

N o w o  © tw o r z o n y

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Fi l i i  

Banku gal. dla handlu i przemysłu
ul. Jagiellońska 1. 3 

wykonuje wszelkie prace melioracyjne,
jako to :

zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prae. —  Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
ezesnej szczególnej umowy. —  W razie już gotowych planów na­

stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.
D y p e  k e y a .

siania
jest Ph. Mayfartha & Comp. nowo skonstruowana

, A G R I C O L A “

Wielki krach!
New York i Londyn nie oszczędziły i stałego 

i wielka fabryka wyrobów srebrnych, widziała 
się zmuszoną wysprzedae cały swój zapas za małem 
tylko wynagrodzeniem za pracę.

Jestem upełuomocniony to uskutecznić. Wy­
syłam zatem każdemu za zwrotem (3 złr. 60 et. na­
stępujące przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
^BBk, angielską klingą,

M SnĘ L  6 widelców z jednego kaw ałka ameryk. 
M Ę  patentowanego srebra.
B I  S i  6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
B E., j ś a  12 łyżeczek z ameryk. patent srebra,

1 chochle z ameryk. patent, srebra,
1 chochelkę z ameryk. patent, srebra,

■ ■  2 kubki do "jaj z ameryk. patent, srebra,
I I ® 1' 6 angielskich spodków Victoria,

' 2 wspaniałe świeczniki,
1 1 i sitko

4 I^j-oz£ylacz do eukru,
4 4  przedmiotów tylko za 6 zł. 60 et.

Te 44 przedmioty kosztowały 
dawniej 40 zł., obecnie można je mieć 
za tę niską cenę 6 zł 60 et.

Amerykańskie patentowane srebro 
je -t na wskroś białym metalem, który 
barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą za-

I
ehowuje. Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest

żadnem osznkaństwem
zobowiązuję się niniejszem publicznie 
zwrócić' każdemu pieniądze bez trudno 
śei komu towar się nie spodoba. Nie­
chaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tęgo w span ia łego  g a rn i tu rn , 
story szczególniej nadaje się na

podarek gwiazdkowy 
i noworoczny

jak niemniej dla każdego dom ostw a. 
Nabyć można tylko pod adresem

ODEZW A.
PP. Ryszarda Pohoreekiego z 

Zakopanego, Karola Iwanickiego, 
c. k. nadstrażnika skarb, z Wi­
tkowa nowego, Witołda Baraniec­
kiego zarządcę dóbr z Celejowa ij 
ks. Franciszka Malinowskiego, pro- j 
boszcza w Rożniatowie, wzywamy, 
by w ciągu 8 dni tem pewniej 
obecne swe adresy nam podali, 
ileże w razie przeciwnym skutki 
ztąd wyniknąć mogące sami sobie 
przypisać będą musieli.

99-
(system  kołow y do suwania)

na wszystkie nasiona i rozmaite gatunki 
nasienne, bez wymieniania kół; do gór 
i nizin. Najlżejszy chód, największa wy­

trwałość, najtańsza cena.

Maszyny do koszenia
traw7, koniczyny i zboża.

obracalnie siana, grabialnie siana
do ruchu konnego.

Umożliwiają największą oszczędność w7 pracy, 
czasie i pieniądzach.

M a s z y n y  r ę c z n e  d o  |hms* w a n ia  s i a n a  1 s ło m y , m a ­
s z y n y  d o  m łó c e n ia ,  k i e r a t y ,  m ł y n k i  d o  c z y s z c z e n ia ,  

p łu g i ,  w a lc e ,  w ł ó c z k i  
fabrykują i dostarczają jako specyalność pod gwaraneyą w najnowszej, znakomitej,

uznanej za najlepszą konstrukeye

c. lc. uprzyw . fab ry k i n u szy u  ro ln iczych , specyalna fab ry k a  p ra s  do w inogron i m aszyn
do p rze rab ian ia  owot-ów.

W ien  II, Taborstrasse Nr. 71.
Nagrodzona więcej jak 400 medalami złotymi srebrnymi i br nzowyini. — Dokładne katalogi i

liczne pi*ma z u/naniam i bezpłatnie.
P o s z u k u j e  s i ę  z a s t ę p c ó w  i  o d s p r z e d a ją c y c h .

>>

!l
A U  L O U V R E “

we Lwo«/ie,
ulica Sykstuska 1.

J S S S S S S B S M J B S S S B S L j.

I .  BETE i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzień; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

6 .

L Hirschberga
Dom exportowy amerykańskich patento­
wanych towarów srebrnych.

Wien, R em b o n d ts tra s se  19|III.
T elefon 14597.

W ysyłka na prowincyę za gotówkę 
lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ct. 9
Tylk marka ochronna obok stojąca, za- ,

pewnia prawdziwość. ^  ^  •
W yciąg z pism uznania / j
Kraków 21. maja 1S99. Posyłkę Nfc 

Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że przesyłam dalsze zamówienie A m alia 

Księżna Cze wertyńska.
Z nadesłanego towaru jestem zadowolniona. 

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna prze­
łożona T. N. P. Maryi.

Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i 
proszę o nową przesyłkę.

Lubaczów, Galicya. Babie kap itan

Q f i a k e r  O a t s

Wszędzie do nabycia w cało i półfuntowych paczkach
(z przepisami kucharskimi).

Daje dzieciom siłę, jędrnośó, jak żaden inny środek pożywienia. 
Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytowi żołądka.

Dla kuchni m ogólności
Quaker Oats'1 (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rzyści: gotuje się szybko (w 15— 30 minutach), zamienia się dobrze 
w kleik, gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada też wszelka 
zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie 
potrawy z „Quaker Oats14 mają delikatny smak, „Quaker Oats11 jest 
bardzo wydatny a tem samem tani w używaniu. Mąwufacturcb by

UCAN CEREAL Co.
tU C A G O . ILL., U .S . A .
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lojraiclfi i Syn
optycy i mechanicy

we Lwowie, plae 
H alick i 1. 1.

po cenach najtańszych
polecają: okulary, cwi- 
k iery,lornety, barometry, 
ciepłomierze, mikrosko- 
PJ; lupy, kompasy, taśmy 
mre-nieze, rajseajzi i t. p.

N a p ra w y  n a j ta n ie j  i  n a jry c h le j .  

Zamówienia z prowincyi załatw iają  pun­
ktualnie. Dzwonki e lektryczne najtaniej.

■i iRG.Schinidla,
lekarza sztabowego i F izvk a sienny

Tylko p r a w d z iw y  z 
jw5 o b o k  umieszczona markę ochrany

u su w a  czasow aglushote,
| wyciekz tiszgszum w  uszach
| i przylepiony siuch.nawelw 

w ypadkach zadawnienra
Do nabycia po Z  zh  za  f la  -  

szkE w ra z  zespo sob e m  u ż y c ia  je d y n ie  w  aptece

PIOTRA MlKBŁASCHfi WE LWOWIE

Celem położenia tamy nadużyciom niekto 
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, źe

piw® okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy
T oepfer N a f tu ła ,  uiiea Trybunalska 1. 12,
A rn o ld  W ilhelm  ul. Batorego.
A dler M ., pl. Akademicki.
A gld Jak ó h  Krakowska 25.
Baum  H ., hotel Warszawski.
D icker H erm an , ul. Łyczakowska.
K. B -ig e l, plac Chorążczyzny. 
po rfm an n  A ., Skarbkowska.
D ru ck er E liasz , Gródecka.
E hrlich  Józef, (Kawiarnia teatralna).
F ried  J a k ó h , Rynek 13.
U arfu u k e l O , Sykstuska 2.
G rilnfeld A., Janowska.
H ero ld  A nton i, ul. Sykstuska l i .
H e Imftti W ilhelm  ul. Kazimierzowska 
H e lle r J a k ó h , Sobieskiego.
H an d w erk e r J . ,  pl Smolki.
H ellw ig  E d w ard , Kopernika.
Ilk ó tr M ichał, ul. Halicka.
K.ostkiewicz Ay g u s t , ul. W ałowa 1. 13.
K ra u s  A ., ul Żółkiewska.
K essler I ) ., ul. Pańska.
K rennd ler Ja k ó h , Plac Bernardyński.
K eil M., Kopernika.
Lemel Ś. H ., ul. Gróde k a  54 
L udw ik J a n ,  ulica Krakowska I, 7.
Ł o p c f iń s k i W ojciech, u l  Gródecka 79.
JjJjwer.heek J a k ó h  ul. Trybunalska 4.
Lenobel J .  ul. Szpitalna.
M a k o w s k i  K ., Krasickich.
TsowożcniBk J . ,  ul. Kop-.rnika 4 
Pom eranz N ., Rynek 7.

•pi>*ybylnki K a ro t, ulica tea tra lna  
p ie trzy ck i E ., ul. Pań ka.
Reich S am uel, Rynek.
B eis H-ł 11 ̂  Jagiellońska.
B o thberg  A., ul Kazimierzowska.
B udziński A ntoni, restauraeya kolejowa.
B o thherg  M a s , ul. Gródecka.
Sonnenscbein A., ul. Gródecka.
S aizberg  H , ulica Kasimierascwai. a.
Scbai>’r a  :J*> ,gebuarz O., ul. Gródecka.
Sch li S ., ul- Kazimierzowska.
Stelm achów  J-i ul. Chorążczyzna.
W ażny d a n , ul. Czarnieckiego 
W olisch H .. ul. Gródecka.
Z inet H.» ul* Kazimierzowska
Z u c k e r m a n n  J a k ó b ,  ul. Zimorowicza.
Z uekerm ann Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
o p. O z y a s z a  W i x l a  i  Syna, uL Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

a  p. S. W iese ra , Sykstuska 14, telefon 149.
N® prsyszłość ogłaszać będę każdej s ie ­

dzieli w pismach lwow skich nazw iska restau  
ra to ró w , którzy piwo okocimskie sprzedają 
a  nadto zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedały obcego piw* 
pod m arką okoeiissb«go.

Jan Gotz,
brow ar w  O k o c im ie .

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 

, pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
! licznych wydauiac-h rozpowszechniona ju i 

książka ilustrow ana:
.Dr. E etaua

O c h r o i n a  w ł a s n a
Cena wydania polskiego zł. i .
"na wydania niemieckiego ii.  3,

ly s iąo e  znalazło w niej objaśnicie sw; 
ciar.iień, a za użyciem k u ra iy i książce .'-j 
•iaJeeonej, zupełną swą sj ^ '  ódłjsk*.
/j& n&CLBsłfeniśiDi fr&nko na-ift^vtoś*^ij ofcrsyzRft 
się książkę w kopercie frauko "przez magazyn 
B  F . Bierey w L ipsku fYerlags-Magazin 
cseipzig, K ew aarkt 84 jw Kiemezcelfi).

;fc
ifcj

T a k ż e  
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsza źródła zakupna

wsze)kk'h możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców kołder i der Da konie

' M

M m

£8

Specyainy oddział dla pra* d z i -  
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery. tudzież wiele resztek eho- 
dn ik iiP  ;io baio zrre nieki> h e-o»eh 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
W g-elkie listy i  zapytania adilsować 
n a je ż y :
D o  Z a r z ą d n  W L d e l i s k i e g #
m s ti i f s t& jy im  „ A u  I . o « v r e “  we.
Lwowie ulica yk-uuska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX. Hahng*s*e Nr. 88.
995

K o t w i c a .Liniment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające  nacieran ie ; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką ,. Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera psd złotym Iwom w Pradze*

lit rś iM A

' l a c z e g o  je s t  jeszcze tak  w iele ludzi, k tó rzy  nie uży- 
«ts waj’ą K ath re inera  K neippow skiej kaw y słodowej, cho­

ciaż ona je s t  tak  sm acznym  i zdrow ym  napojem  kaw ow ym ?
Poniew aż jeszcze nie w szyscy  wiedzą, jak ie  w ielkie za­

le ty  m a K ath re inera  kaw a, k tó ra  przez w yciąg z rośliny  k a ­
w ow ej o trzym uje zapach i sm ak kaw y zw yczajnej, nie p rze j­
m ując jed n ak  je j dla zdrow ia szkodliw ych własności. Łączy 
ona w ięc w  sposób korzys ny  cenne w łasności sw ojskiego 
w y tw o ru  słodowego z ulubionym  sm akiem  kaw y zw yczajnej.

W praw dzie K ath re inera  K nelppow ską kaw ę słodow ą 
piją  ju ż  m iliony i u  niezliczonych rodzin z korzyścią  dla 
zdrow ia. Ale żyezyćby sobie należało i to  w  in teresie  

w szystkich, ażeby ta. rzop jyw ista  kaw a dom ow a 
dla swvr.ii w ybornych zalet także, w szędzie zna­
lazła p rzystęp , a szczególnie do każdej rodziny.

K ath re inera  K.eeiepowska kaw a słodow a służy 
najczęściej za dodatek do kaw y zw yczajnej, której 
sm ak czyni ona łagodniejszym  i dla podniebienia 
przyjem niejszym . N adaje ona napojow i kaw ow em u 
apetyczny kolor, a znane, zdrow iu szkodliw e dzia­
łanie kaw y zw yczajnej niw eczy praw ie zupełnie. 
Zaleca się rozpocząć jed n ą  trzecią częścią Kath- 
re in e ra  kaw y  słodowej n : dwie trzecie kaw y zw y­
czajnej, a powoli przejść do pól na. pół.

N iezrów nana zaleta K ath re inera  K neippow skiej 
kaw y siodow ej polega na tem , że po krótlc.ein przy- 
w yknien iu  w ybornie sm akuje p ita  także jako  czy­
s ta  (sama). Gdzie kaw a zw yczajna je s t  zupełnie 
zakazana, kaw a słodow a zastępuje  ją. najlepiej, 
i byw a polecana dla kobiet, osób slab) cli i cho­
rych  jako  ła tw a  do straw ienia , k rew  tw orząca i 
w zm acniająca. W edług  zdania lekarzy, dorastającej 

młodzieży, a szczególnie młodym dziew czętom  nie po­
w inno się daw ać innego napoju kawowego.

P rzez zaprow adzenie  K ath re inera  K neippow skiej 
kawy słodowej n aw e t w najm niejszem  gospodarstw ie do- 
m ow em  m ożna osiągnąć znaczną oszczędność. Jed n a  
próba przy  sta rannem  przyrządzeniu  prow adzi w szędzie 
do stałego używ ania,

K a th re in e ra  K neippow ska kaw a słodow a nie 
pow inna nigdy być sprzedaw ana jako  to w ar otwarty! 
J e s t  ona prawdziwą tylko w znanych  białych ory­
ginalnych p a c zk a ch z  popiersiem  księdza proboszcza 
Kneippa jako znakiem  ochronnym  i z nazw iskiem  

>Kathreiner«.

m  \ \

C. k. uprzyw. galic. Akcyjny Bank Hipoteczny.
Trzydzieste drugie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego

odbędzie się we wtorek, dnia 10. kwietnia 1900 o godzinie 10 przed południem
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.

P r z e d m i o t y  r o z m r a w :
1. Sprawozdanie z ubrotów Banku za rok 1899.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1899.
4. Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia za czynności członków Rady nadzorczej (§. 61 statutów).
5. Wybór dwóch członków i wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej (§. 43 statutów).
6. Zmiana statutu pensyjnego,

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tsm Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 stat. 
złożyć swoje akcye najdalej do dnia 13. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu 
w Ozerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, upra­
wniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T, Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą, 
pełnomocnictwo na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośin dui przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady 
nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T akcyonaryuszom na żądanie wydane będą.

Lwów, dnia 9. lutego 1900.
Rada nadzorcza.

§. 63. W kardem Walnem Zgromadzeniu mają głos ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed 
zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz 
z niezapadłymi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu 
zwołania oznaczy. Na złożone akcye wydawane będą pokwitowania i karty legitymacyjne do w stęm  na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. — Żaden jednak akcyonaryusz, 
bez względu czy we własnem imieniu czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyo­
naryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo glosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście jak też i przez umo­
cowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. WTyjątkowo mogą być zastąpionymi małoletni przez swego 
opiekuna, zostający pod kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzą­
cych firmę ich Stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swoich 
przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie opłacony)



IN ” i g r e i i n a
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu

bardzo prosty. —  Cena 1 zł.
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Ma sprzedaż kamienica
we Lwowie, niemal w śródmieśeiu niosąca 9 pro. 
renty. Jedenaście lat wolnych od podatku. B iższa 
wiadomość w kani-elaryi adwokatów Lisiewiczów . 

Lw ów , A kadem icka 19.

Drotsfte Ggłossenia
od wyrazu petitem i W centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K
a n c e l i s t a  s ą d o w y  pod Krakowem, kolej 
w miejscu, zamieni się na posadę gdziekol­

wiek w obwodzie Rzeszowskim, lub okręgu Lwow­
skim. — Zgłoszenia pod adresem „Zgoda" poste 
restante Kraków.

Jn ż  w y s z e d ł  cennik
tystrczno-rytowTiiczeffO

ilustrowany zakładu ar- 
ty.tyczno-rytowniezego A. ZIGMANA, Lwów, 

ulica Sykstuska 14. Na żądanie wysyłam takowy 
gratis i franco.

" ■ T fo o g i  £ a z a r z .  Z twardego łoża boleści zwra, 
w J  cam się do serc miłujących Boga i bliźniego- 

aby nieszczęśliwemu ojeu rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą. Po 14-letniej p 'acy  zawodowej 
od <ó la t obłożnie ehory odleżałem aż do kości boki 
i pozostaję w okropnej nędzy Raczcie łaskawi Do­
brodzieje uwzględnić prośbę moją, a ten który po­
wiedział : „I kubek wody nie będzie bez nagrody", 
z pewnością ten chrceśeiański uczynek miłosierdzia j 
położy na wagę złota. Łazarz Krężel.

Uwagi godne!
herbaty familijnej I. koron 7 franco 
kawy Santos I. !4 k. II. k. 12-50 

„ drob. ziarn. I. k. 18 50
„ Karakas k. 18-50
„ Kuba I. k, 19-50
„ perłowej lub mocca k. 19 80

śliw bośniackich I k. 4 40 
powideł bośniackich I. k. 4-— 

oraz polecam słoninę, smalec, sadło i t. p. 
Maść winogronowa na -wszelkiego rodzaju 

rany od 40 hal. do 2 koron.
Cenniki franco wysełam.

fo r n a l  Gurowicz
B u t i L a r p e s z i ; .

1 kg 
A8/io ,,
4 „ „ 
4 „ „ 
4 „ „ 
4 „ „
4T 31 >1
4Vs

Maj wyborniejszych
klg. Okrów dt-sero* ?eh lako t«.

i w

Ustrobna, poczta Krosno.

70 ct. pół klgr. kawy wyśmienitej 
dobroci, aro­

matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e ­
o n a r d a  S o l e c k i e g o ,  Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięeiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości.

Zarządca ekonomiczny
la t 35, żonaty, ojciec 2 małoletnich dzieci, 
z 17-letnią praktyką w większych majątkach 
z b. dobremi świadectwami, obzuajomiony jak 
najdokładniej w każdej gałęzi w zakres gospo­
darstwa wchodzącej, a zwłaszcza jako hodo­
wca inwentarza żywego, poszukuje posady sdr. 

post. rest. M. K. Skołoszó y p. Radymno.
l&SrŁj9j55.óiV

1 0 0  d o  3 0 0  z ł .  m i e s i ę c z n i o
zarabiać mogą osoby każdego stanu w k a ż ­
d e j  m i e j s c o w o ś c i  pewnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, przez sprzedawanie u- 
stawowo dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty do LUDWIKA OESTERREI- 

CHER, Budapest VIII., Deutschegasse 8.

•. c o c -  s-r • i o!) 
pomadki. czekoladki eta.

V, klg. Biskwitów angielskich i Herba­
tników ........................................zł. 1 —

>/, klg. Karmelków mięszanyeh —75 
poleca i-..:Lioii świeże

He f l E f l l
właściciel parowej fabryki czekolady 

i er.krów 
L t f ó  ft-, p i .  J s a r y a c l Ł i  i .  7  

róg ul. Kopernika 
K u p u jm y  zn a k o m ite  w y ro b y  w ła ­
sne, p recz  ze sp ro w ad zan ą  tan d e tą !

Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po zł. 4 za 100 metrów (przy znaczniej­
szym odbiorze dodaję odpowiednie skó- 

belki do umocowania) poleca 
P io tr Chrząstowskł 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
naprzeciw katedry).

F i l i a :  Tarnopol, plac Sobieskiego.
W y s i e w M z  najlepszych 

herbat \  kl. zł 1.80 i 1.60 
poleca hande! herbaty i kawy

E to lia  Bifidla wb Lwom
____________________  10q9

Szczepy owocowe
wysokopienne silne z koronami. Jabłonie, 
Grusze, Śliwy, Renklody, Węgierki, Czere­
śnie, Wiśnie 1 sztuka k. 1 do 1.20, Brzos­
kwinie, Morele, Nektaryny (Brugnion), Ma­
liny, W inna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze­
wa i krzewy ozdobne i t. p. Cennik wysyłam 
na żądanie opłatnie. E . U lilań sk i, zar ąd 
ogrodów Olsza dw ó r , poczta stacya K raków .

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

E p ile p s la .
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowyc-h. — Otrzy­
mać można darmo i opłatnie od Scbwa- 
nen - Apotheke, F rankfurt a. M.

Jaku moją specyalność od 
lat 38 polecam 
w y rrb y  z fa­
bryki angielskiej Geo. Ei- 
des z Son. LL nekolsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Ileii- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a ls k i
ł i a n d e l  ż e l a - z m / y  

L w ó w ,  p l a c  M a y y a e & i  1. O.
Cenniki na żye/.enie.

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materiałów 

budowlanych,
ul. G ró d eck a  I. 3

O
zastę. .!■, ,=v. . tow arzystw a akct fabr.

Romanu-cemcnlu w Szczakowej, 
Towarz. akc. fabr. wapna hydraui. dla 

fasad w Kaltenleutgeben. 
Utrzymuje na sk ładzie: Portland-oeinent, wa­
pno hydraui., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., earbolineum, ru ry  sztajngutowe, po­
sadzki sztajngu owe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzeiuę sufitową, 
oraz wszelkie m ateryały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e l e f o n  n r .  4 6 0 . 984

Do P. T. Właścicieli 
M / o s ł I .  !

większy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, Branek, 
kap na stoły i łeżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au Loiłvre,£ 
we Lwowie, 

ulica Syka łuska 
L. 6, albo we 

 Wiedniu IX.
Hałmgasse Nr. 33. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy,
Cenniki gratis i franko. 990

J a n  X h n a t o w i . c z
Sklepy własne we L w ow ie , Krakowie, Przemyślu, Czernioweaeh,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzverskich.

F i ę f c n e  u s t a  k o b i e c e  d a j ą  p i ę ­
k n y  w i d o k .  Ponieważ urok kobiecej twa­
rzy ujawnia się tak przy mówieniu, jak i przy 
uśmiechu, jest przeto ich piękność najważniej­
szym czynnikiem dla przyjemnego wrażenia, 
które twarz kobiety po sobie pozostawia. Pię­
kność ust zawisła jest joduak w znacznej czę­
ści od zachowania zębów. Nawet wielkie usta 
nadają twarzy wdzięku, jeżeli się widzi za 
otwarciem warg dwa rzędy pięknych zębów, 
podczas gdy najdelikatniejsze * wargi różowe 
tracą wszelki powab, jeżeli pokrywają popsute 
zęby, lub jeszcze gorzej, niemiły oddech" wy­
ziewają. Na szczęś ie h-ży w naszej mocy, usu­
nąć ten błąd pi .kności, lub się od niego ochro­
nić. Od dawna bowiem wiadomo, że psucie 
‘•ie zębów i nie miły odór z ust mają swe 
źródło w procesie gnicia, pozostającym "z po­
zostałych resztek potraw w popękanych zę­
bach. Trzeba tedy starać sio zniszczyć te pro­
cesy gnicia, a to osiąga się z pewnością przez 
płukanie ust Kosminem, bo ta woda do ust 
i zębów działa desinfekcyonująeo i przeciw- j

Główna Reprezentacja flla Galicji: Piat

gnilnie. Rosmin orzeźwia równocześnie cały 
organizm ust dla swego niezwykle przyjemne­
go smaku. Mianowicie ludziom, którym cza­
sowo lub trwale z ust cuchnie — a u wię­
kszości ludzi acz nieświadomie — ten wypa­
dek bywa — będą mogli po krótkiem już 
użyciu, zadziwiającego działania Kosminu do­
świadczyć. Należy s:ę tedy przyzwyczaić do 
codziennych płukań ust Kosminem, gdyż przez 
to osiąga się pewnie utrzymanie ust i zębów 
zdrowo i pięknie.

Flaszka 2 korony, na długo wystarczają­
ca, do nabycia w aptekach, lepszych drogue­
ryach i składach perfum.

WSikelaseli ś Sp. we Lwowis,

zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8 
w podwórzu, poleca Szan. P. T. Publiczności

BOLESŁAW  B A S Z C Z Y Ń S K I
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelna obsługa, poleca się łaskawej pamięci

iS o l e s ł & w  B B a s m y i i i ś k i .

Już jutro wieczór o g, 8 ciągnienie.
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Biuro Loteryjne w Wiedniu I. Spiegelgasse 13, oraz we Lwowie u 
firm : Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom bankow y; Karmann 
i Feigonmann, kantor wymiany; Samuely i Landau, dom bankow y; 
August Seheilenberg i S;yn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom banko­
wy ; M. Jonasz, dom bankow y; M. Feigenbaum, dom bankowy, ulica

Kilińskiego % i Gustaw Max.

Z firukarai Wł. Łozińskiego ul. Ofarausekiaga I. 12, śtim  ScłujUeab^rgowdj Tdefon ar, 2157. W ł. J . Webw). Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


